Dzisiejsze 


zpiłalę prz 


Opady śnieżne połączone z za“ 
wieją spowodowały trudności ko” 
munikacyjne w całym kraju. 

Pociągi podmiejskie przycho- 
dzą z opóźnieniem do 2-ch” go- 
dzin, pociągi dalekobieżne rów 
nież są spóźnione, zwłaszcza 
przychodzące ze strony Radomia, 
Krakowa i Katowic. W węźle 
warszawskim śŚnieżyca utrudnia 
pracę zwrotnic elektrycznych. 

Ruch podmiejski w okolicach 
„Warszawy jest zupełnie zdezorga- 
nizowany. Na dworcu w Warsza- 
wie dochodziło kilkukrotnie do 
hurzliwych scen. Podróżni de 
„miejscowości podmiejskich jadą 
pociągami dalekobieżnymi i za- 
trzymują je przy pomocy hamul- 
ców alarmowych. 


Trudności 
w porcie gdyńskim 


Wskutek częściowego zamarza- 
nia portów w Gdyni i Gdańsku, 
oraz znacznego  opóźniania w 
przybyciu statków transporto 
wych, powstaly w obydwu por- 


tach trudności przy przeładowy 
waniu z,wagonów na okręty wę- 
gla i towarów, wskutek czego na 
zgromadziła się. w portach. duża 
ilość niewvładowanych „wagonów. 
Wseeiu zapobieżenia. zwiększania 
się ich liczby ograniczono na naj- 
bliższe dni dopływ węgla z kopalń 
do portów. 


1000 wagonów z rudą 
czeka 

w okręgu dyrekcji katowickiej, 
nagromadziło się około 1000 wa- 
gonów z rudą dla hut górnoślą 
kich, które wskutek zamarznię- 
cia rudy w wagonach nie mogły 
jej wyładować w ustanowionych 
terminach. 

Kolej zmuszona była wstrzymać 
dalszy dopływ rudy z portów na 
Górny Śląsk, 


Szwan kowała także 
komunikacja telefoniczna 


W Warszawie prócz dezorgani: | 
zacji ruchu tramwajowego szwan 
kowala także komunikacja telefo- 
niczna. Na peryferiach miasta 
wichury zerwały znaczną liczbę 
przewodów telefonicznych, Wsku- 
tek pęknięcia rury wodociągowej, 
woda zalała kabel na Krak. Przed-| 
mieściu w pobliżu ul. Królew:. 
skiej, wskutek czego nastąpiła! 
przerwa w, komunikacji telefo- 
nicznej. ii 

Komunikacja na warszawskich 
kolejach dojazdowych odbywa się 
z opóźnieniem dochodzącym na 
kolei Jabionno - Wawerskiej i Wi.| 
łanowskiej do 15 minut, a na kos, 
tel "Grójeckiej na odcinku War- 
SZAWA—Grójec do 30 minut, na | 
odcinku . od Grójca do Nowego 
Miasta — z jeszcze większym o | 
późnieniem. Niektóre pociągi grze 
zną w Śniegu i muszą oczekiwać 
na oczyszczenie toru przez pług 
śnieżny. 

Na liniach autobusowych ob. 
słagiwanych przez autobusy pos 
wiatowe komunikacja odbywa się! 
z opóźnieniem, ponieważ drogi są | 
zasypane _ Śniegiem, (Peretii. 
autobusy zaopatrzone są w jopa- 


ty. 
Szpitale prze?elnione 


W związku Z trwającą grypą 
wzrosła ogromnie frekwencja w 
szpitalach stolicy. W piątek na 
oddziałach wewnętrzych zajęte 
byty wizystkie łóżka w liczbie 5 j 
pół tysiąca- Większość łóżek za- 
jęta jest przez pacjentów ze skom 


A 


NOWINY 


Grypa i śnieżyca 


epełnitne --? 


plikowanymi objawami grypy. 
Wszystkie szkoły miejskie zam 
knięto do czwartku przyszłego tyv 
godnia. W sobotę w godzinach pa 
południowych pogoda polepszylu 
się nieco i wiatr zmniejszył g'e. 


Zaspy kilkumetrowej 
wysokości 
KRAKÓW, 30. 1. W woj. kra 


Zagadkowa zbrodnia 


Dyrektor elektrowni ego de o, 


" KATOWICE, 30. 1. Kierow-| inż. 
należącej do | zwłok wykazały głęboką ranę 


nik elektrowni, 
zakładów Gieschego w Jano- 
wie, nż. Michał Skrzywan 
padł ofiarą niewyjaśnionego | 
na razie morderstwa. Dziś 
nad ranem w jednym z nie- 
czynnych kanałów na terenie 
0d znaleziono zwłoki 


10 gr. 


CODZIENNE 


„Warszawa, niedziela 31 stycznia 1937 r. 


(ciągi grzęzną W Śniegu 


| kowskim wstrzywana była komu- | zawiei śnieżnych połączenie lot. 


| nikacja na szeregu drogach, na|nicze Krakowa z Warszawą, dzi: 
których putworzyły się zaspy|stłaj przywrócono i komunikacja 
«nieżne wysokości kilku metrów. | odbywa się normalnie, Pociągi 
« Ruch autobusowy został wstrzy | zwłaszcza dalekobieżne przybywa: 
many na wszysikich liniach z wy- | ją do Krakowa ze znacznymi o- 
jątkiem lini; Kraków—Dobrzyce | późnieniami. 
— Limanowa į Kraków — Rabka 
-- Zakopane. Jedynie na tych 2 
liniach kursują jeszczę autobusy. 
Przerwano wczoraj 2 powodu 


<: 


W nadzwyczajnym mumerze CZo- 
łowego pisma ' hitlerowskiego 
„Völkischer Beobachter", poświę- 
conym czwartej rocznicy objęcia 
przez narodowych socjalistów 
władzy w Niemezech zamieszczo- 
ny jest między innymi wywiad z 
polskim ministrem spraw zagra- 
nicznych Beckiem, uzyskany pod- 
czas ostatniej sesji Rady Ligi Na- 
rodów w Genewie przez gdańskic- 


Skrzywana.  Ogłedziny |» 
ciętą na szczycie czaszki i jej 
załamanie. Władze policyjne 
i prokuratorskie prowadzą e- 
nergiczne dochodzenia celem 
ujawnienia sprawcy i ustale- 
nia motywów zbrodni. 


4 lata 


rządów Hitlera 


Wielka mowa Kancies za 


BERLIN, 80. 1. Uroczysty ob- 
chód f -tej rocznicy. objęcia yia 


4. 


Kanc. Hiler 


dzy przez narodowych - socjalis- 
tów rozpoczął się w calych Niem- 
czech już wczesnym 


OQdbudowanie własnego pań 
stwa nie wyczerpuje bynaj- 
mniej sprawy odzyskania cał- 
kowitej niezależności, W dzie 
dzinie bowiem gospodarczej 
jesteśmy dzisiaj bardzo uza- 
jleżnieni od czynników ob- 
| cych. Całkowita niezależność 
| polityczna nie jest możliwa 
bez niezależności gospodar- 
czej. Istnieją różne formy uza 
leżnienia gospodarczego. 

A więc niewątpliwie będzie u 
załeżnieniem gospodarczy m ko 
nieczność sprowadzania waż- 
nych surowców z zagranicy. 


| Ale również uzależnieniem bę 


l dzie konieczność 'wywożenia 
za granicę artykułów produ- 
kowanych przez gałąż życia 
| gospodarczego. odgrywającą 
istotną role w życiu gospodar 
czym si (na przykład eks- 
portowanie węgła przez Pol- 
skę). Uzależnieniem się od za 
granicy będzie również załeż- 
ność od obcego rynku kredyto 
wego. przejawiająca się w za- 
ciąganiu pożyczek zagranicz-, 
nych; zależnością od zagrani- 
cy będzie równicż udział ob-i 
cych kapitałów. Takich form 
uzależnienia możnaby cyto- 


jego wiążą się ya- 
dzieje milionów. Z nim wiąże się 


przybierając największe rozmia-' nazwiskiem 


.RADZMY TEŻ O WOJNIE, WIE WSZYSTKO SIĘ 


BC z dodatkiem (razem 12 sir.) kosztuje 10 gr. 


BROŃMY 


RADŻMY JAKO GO BIĆ, LEPIEJ NIŻ GO CZEKAĆ. 


Jan Kochanowski 


Rox XH 


Niemcom zakazano 
przyjmowania nagrody Nobla 


BERLIN, 30. 1. Dziś ukazał się 
dekret podpisany przez kanclerza 
Rzeszy, zakazujący raz na zaw- 
sze przyjmowania nagrody No- 
bla przez obywateli niemieckich. 
Dekret ten brzmi: „Dla uniemoż- 
liwienia raz na zawsze 
cych precedensów 


dniem dzisiejszym niemiecką na-| gandy. Podpisano: 


grodę ' narodową ! w dziedzinie 


go korespondenta V. B. żarskiego 

Na zapytanie Żarskiego o trwa 
łości paktu polsko . niemieckiego 
z 1934 roku min. Beck wyjaśnia 
w swym wywiadzie, że: 

Uważa pakt ten dziś tak samo jak 
przed trzema laty za jeden z pod- 
stawowych elementów pokoju eurò- 
pejskiega, Pakt ten zawarty zosta] 
w 1934 roku z pełną świadomością 
obu kontrachentów o istnieniu soju- 
szu francusko - polskiego. I dlatego 
samo sie przez się rozumie, że po- 


Min. Beck. 


sztuki i kultury. Nagroda w wy- 
sokości 100.000 marek przyzna- 
wana będzie corocznie trzem za- 
służonym Niemcom  Przyjmowa- 
nie nagrod? Nobla przez obywą- 
| teli Rzeszy zostaje zakazane raz 


' gorsza- | na zawsze Wykonanie niniejsze- 
stwarzam z|go powierzum ministrowi propa- 


Adolf Hitler“. 


Wywiad z min. Beckiem 


w of.cjalnym organie hitlerowskim 


nowne rozbudowanie polsko-francu- 
skiego przymierza nie osłabia w ni- 
czem znaczenia | trwałości paktu poł- 
sko-niemieckiego z 1934 r. 

W sprawie przyszłości Gdąń- 
ska min. Beck oświadczył dalej 
w swym wywiadzie, że: 

„Gospodarczy rozwój Gdańska ja- 
ko ważnego członu polskiego obsza- 
ru celnego - posiada tak dla Polska 
jak i dla Gdańska  najdonioślejsze 
znaczenie. Sądzę, że na tej drodze 
należy szukać pokojowej przyszłości 
Wolnego Miasta Gdańska, wywołują 
cego równie wiele trosk i kłopotów w 
Polsce, jak i w Niemczech". 

Wynurzenia min. Becka na ła- 
mach niemieckiego pisma obraca» 
ją się więc jak zwykłe w sferze o- 
gólników. Stanowisko jego jednak- 
zajęte w sprawie. Gdańska — bu- 
dzić musi w Polsce daleko idące 


zastrzeżenia. 


rankiem. ' 


pełną niezależność 


ry w stolicy Rzeszy, Ulicami Ber 
lina przeciagnęły orkiestry par- 
tyjne S. A. i S. Ś., budząc miesz: 
kańców dźwiekiem hymnów KA 
tyjnych. 


Przez noc wykończono bogatą 
dekorację miasta. Olbrzymie 
sztandary zwisają z okien i da- 
chów. Najwspanialej udekorowa 
no ulice, którymi prcejeżdżać bę 
dzie kanclerz Reichstagu. 


Tłumy publiczności gromadzą 
się na ulicach. | 
W godzinach rannych odbył 


się apel młodzieży szkolnej. Prze 
mawiał min. Goebbels wskazując 
na dokonany w ciągu 4-ch lat 
przewrót w Niemczech. „Jeden 
nąż wziął ster Rzeszy w swe 
silne ręce — mówił Goebbels. Z 


wać jeszcze o wiele więcej. 
Jakie są drogi wyjscia? W 
jaki sposób zbudować ustrój 
gospodarczy, który by był naj 
lepszą podstawą całkowitej 
niezależności? ! 


Jeśli chodzi o obrót towaro- 


| przewrót rewolucyjny wszelkich 


poczynań. On był programem, 
wolą i decyzją we wszystkim”. 
Goebbels zaznaczył dalej, że plan 
pierwszych 4-ch iat uważany być 
może za ukończony i wykonany. 

O godz. 13-ej rozpoczęło się u- 
roczyste posiedzenie Reichstagu. 
Pierwszy zabrał głos kanclerz 
Hitler. 


(Mowę jego podajemy w czę-|le redakcyjnym pięciu b. więż- 
ści nakładu na str. 12-ej, w czę-|niów Berezy. 


ści nakładu jutro). 
Lm ere 1 


MEBLE 


po! eca 


STOLARZ 


będziemy wywozić, a co przy 
wozić. Przywóz z za granicy ru 
dy żelaznej lub miedzi jest 
istotnym uzależnieniem się od 
za granicy. Natomiast przyw ÓZ 
pomarańczy lub ananasów o- 
becnie szkodliwv ze względów 


GWARAN TOWANE NA 
DOGODNYCH WARUNKACH 


JAN RYBARCZYK 


PłaswSzaenkkcaprysi sen 134B (w podwórzu) 


Do Czytelników ABC 


chu narodowo - radykalnego, 
walczy o nowy ład w Polsce, 
oparty na zasadach sprawiedli- 
wości społecznej. 

5) „ABC* jest pierwszym pi- 
smem w Polsce, które wypowie- 
działo oezwzgiędną walkę dykta= 
turze żydowskiej w dziedzinie 
reklanty prasowej, zrywając 
wszelki kontakt z żydowskimi biu 
rami ogłoszeń. 

6) Program „ABC“ w sprawie 
żydowskiej polega na oddzieleniu 
elementu polskiego od żydowskie- 
go we wszystkich dziedzinach $ 
wysiedleniu żydów z Polski. 


Sprawa -Parylaw czowej 


Prowadzący śledztwo w afe- 
rze Parylewiczowej dr. Korusie- 
wicz przebywa obecnie w Tar- 


1) „ABC“ jest niezależnym pi- 
smem narodowym, 

2) „ABC*"walczy z żydami, ko- 
muną, sanacją i masonerią, 

3) „ABC” liczy w swoim zespo” 


4) „ARC* będac organem ru- 


być traktowany na rowm z ka a: 3 
atd zagranicznym, z tą jejnowie t przesłuchał tam dwóch 
dynie różnicą, że przy kapita sędziów, kilku adwokatów Í 


dwóch woźnych sądowych. 
Parylewiczowa przebywa obec 

nie w szpitalu więziennym św. 

Michała w Krakowie. Podobno 


zagraniczny m, niejedno- 
krotnie trzeba będzie prze- 
strzegać zasady wzajen:nosci 
a przy kapitale żydowśki m za 


le 


|si na zewnątrz również jeśli 


społecznych, takim uzależnie- 
niem się nie jest. 

Zależność od obcego rynku 
kredytowego jest niewatpli- 
| wie „dotkliwą formą zależno- 
ści. Stąd wbrew bardzo roz- 
| powszechnionym poglądom 
należy dążyć do tego, by ob- 
chodzić się całkowicie bez za 
ciągania pożyczek zagranicz- 
nych 

Również bardzo szkodliwą 
formą jest udział kapitału za 
granicznego w życiu gospodar 
czym kraju, niezależnie od for 
my, w jakiej ten udział się 
przejawia. Dlatego ts*ż przed 
Polską stoi wielkie zadanie 
fixwidacji obcego kapitału w 
Polsce: Proroctwa  szerzoue 


wy za granicą, to nie jest tu 
konieczne osiągnięcie całkowi 
tej samowystarczalności. Zre- 
sztą osiągnięcie tego celu by- 
łoby możliwe może jedynie 
dla takich kolosów, jak Rosja, ; 
Imperium Brytyjskie albo Sta 
ny Zjednoczone. Dia innych, 
państw jest niemożliwe do o- 
siągnięcia. 

Ale ponad to osiągnięcie 
całkowitej samowystarczalno- 
ści jest bardzo podobne do za 
mykania się Siimaka we włas 
nej skorupie. Naród wielki 
musi mieć ambicję do ekspanu 


chodzi o dziedzinę gospodar- 
czą. Ekspansja zaś gospodar- 
cza połega zaś między innymi | przez sfery lewiatańskie o rze 
na , organizowaniu własnego komej katastrofie jaka stąd 
| eksportu, a z eksportem jesti mą Polsce grozić powinny 
(wszak powiązany  nieodłącz- | pyć traktowane z dużym spo- 
| nie import zagraniczny. |kojem. Krajowy kapitał ży- 

Wszystko zależy od tego, co dowski powinien oczywiście 


sada ta oczywiście nie obawią 
zuje. A wobec tego kanitał ży 
dowski będzie mógł być w 
Polsce skonfiskowany w cało- 
ści bez odszkodowania. 

Osiągnięcie niezależności 
gospodarczej zdaje się palą- 
cym nakazem. Trzeba przy 
tym pamiętać, że w pewnych 

wypadkach nawet pewne for- 
my ekspansji gospodarczej 
mogą się stawać formą uzależ 
nienia, o ile naród nie rozpo- 
rządza dużą siłą polityczną. 
Np. potężna flota handlowa, 
za którą nie stoi flota wojsko- 
wa, może się stać przedmio- 
tem szantażu, jakie mogą u- 
prawiać czynniki obce. Dlate- 
go też całkowitą niezależność 
gospodarczą można osiągnąć 
jedynie przy jednoczesnym bu 
dowaniu siły politycznej na- 
rodu. 


Jan Korotce 


stan jej zdrowia jest coraz lep- 
szy, tak, że zaniechano pierwot- 
nego projektu zwrócenia się do 
dr. Woynowskiego o współudział 
w leczeniu Paryłewiczowej. 


0 10 kim. od Malegi 
Zwycęska ofensywa 
powstańców 


AVILLA, 30. 1. Lewe skrzydła 
armii gen. Queipo de Llano, ope- 
rującej na odcinku pod Malagą, 
posunęło się znacznie naprzód na 
linii Dei Rey — Jahar na połu- 
dnie od Alhama. Lewe skrzydło 
armii znajduje się na północ- 
wschód od Malagi u bram miasta 
Velez Malaga okoła 10 km. od 
Malagi. Sukcesy osiągnięte przez 
armię gen. Queipo de Llano ozna- 
czają dalsze zacieśnienie pierś- 
cienia dokoła tego wsżnego mia- 
sta portowego. 


Aer EE 


-e 
—— 
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Jeybuna naszych przyjaciół 


Ukazała się ostatnio b. cieka- 
wa broszura Dr. S. Wyszyńakie- 
go p. t. „Jak uchrześcijanić han- 
del dewocjonaliami?* W broszu- 
rze tej poruszana jest tak paląca 
dziś sprawa haraczu jaki płacimy 
w wysokości 60 mil. zł. rocznie 
żydom za dewocjonalie. Z broszau- 
ry tej cytujemy najciekawsze mo, 
menty: 


Jhyda 


Powszechnie wiadomo, żę w 
czagie uroczystości koronacyjnych 
Cudownego Obrazu Matki Bożej 
Ostrobramskiej w Wilnie mleisco- 
wi I zamiejscowi Żydzi wzięli pra 

*swię całkowicie w swe ręce zao- 
patrzenie wiernych w obrazki i 
medaliki pam. Z okazji wizyty ra- 
binów u J. Em, Ks. Kard. Kakow- 
skiego, jedno z pism podawała, że 
w Krakowle Żydzi sprzedają we: 
loniki dla dziewcząt, z napisem: 
„do pierwszej Komunii św.*, wo- 


ta do zawieszenia na cudownych |! niesienie 


obrazach — w Krakowie, W!lnie, 
Warszawie mają główne składy z 


dewocjonałiami. 

Dla celów konkurencji handlo- 
wej Żydzi nie wahają się umiesz- 
czać wizerunków Serca P. Jezusa, 
Matki Bożej na piłkach do zaba- 
wy. Wiele warsztatów żydowskich 
przy ul. Nowolipki, Zamenhofa, 


Przejazd, Długa, Nalewki, wyraz! 
bia medaliki, zajmując się hurto- | 
wą sprzedażą, wysyła towar do| 


miejsce pielgrzymkowych. Żydzi 
warszawscy robią masowo meda- 
liki na zjazdy i kongresy katolic- 
kie. 

Drukarnie żydowskie 
książeczki do nabożeństwa, 
trzone w imprimatur Kurii 
skupich. 

Dawne prawo 

Rzecz staje się nad wyraz przy- 
kra. 


drukują 
opa- 
M. 


mion 


Głębokie poczucie tej nlestoso- 
wnoścj wyraziło się nawet w b. 
prawodawstwie rosyjskim,  0bo- 
wiązującym na ziemiach pelskich, 
które zabraniało osobom wyznań 
niechrześcijańskich malowania o- 
brazów świętych, wyrobu krzys 
żów i Innych przedmiotów chrze- 
ścijańskiego kultu religijnego, o. 
raz handlu takimi przedmiotami, 
nawet gdyby miaiy być wydawa- 
ne przez świeckich ludzi. Przepis 
ten Odnosił się także do obraz- 
ków. 


-ak uchrześcijanić ? 


Przede wszystkim chrześcijań: 
scy wytwórcy i sprzędawcy dewo. 
cjonaliów powinni jak najrychlej 
doprowadzić do stworzenia ogól 
nopolskiej „organizacji, która 
wzięłaby za zadanie nie tylko o- 
i bronę interesów zawodowych, ale 
| zwalezanie czynników obcych w 
handlu dewocjonaliami, į — pod- 
ich peziomu wytwór: 


czości, 

Organizacja wytwórców dewo- 
cjonaliów powinna obmyślić ja- 
kig znak ochronny ji zarejestro” 
wać go na rzecz swego związku. 
Znak taki nie zachęci Żydów do 
używania go, łub podrabiania, a 
z drugiej strony będzie przypom- 
nieniem wiernym czego mają się 
wystrzegać kupując  dewocjonas 
lia, i co im grozi w razie kupo- 


wani wyrobów  niechrześcijań- 
skich, , 

Dalszym etapem walki o pod- 
niesienie handlu przedmiotami 


czci religijnej będzie uzyskanie 
od: Najdosiojnieszego Episkopatu 
Polski zakazu poświęcania dewo- 
cjonaliów wyrabłanych przez nie. 
chrześcijan, ewentualnie uzyska- 
nie nakazu, by poświęcano tylka 
te dewocjonalia, które posiadają 
znak ochronny Związku chrześci- 
jańskich wytwórców. Zakaz ten 
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Do walki z komunizmem i bezbożn ctwem 


Pożyłeczna działainośc 


Już od paru miesięcy rozwija 
swą pożyteczną pracę wśród Sto 
warzyszeń Żywego Różańca, no- 
wopowstała placówka religijna 
w Toruniu, pod nazwą Instytut 
Różańcowy, obejmujący swą dzia 
łalnością całą Polskę, 
czliwej aprobacie Jego Eminen- 
cji Ks. Kardynała Augusta Hlon- 
da, Prymasa Polski. 

Celem Instytutu Różańcowego 
jest: szerzenie organizacji i pro- 
pagowanie idei Różańcowej, oraz 
pogłębianie zasad wiary i moral- 
ności chrześcijańskiej dla sil- 
niejszego poparcia w poszczegól- 
nych parafiach zadań Akcji Ka- 
tolickiej, przy pomocy  następu- 
jących środków: 

1) Apostolstwo Dobrej Prasy, 
2) Propagowanie wydawnictw re 
ligiinych. 3) Organizowanie od- 
czytów i pogadanek, 4) Urządza- 
nie Zjazdów, Kongresów i kur- 
sów bKóżańcowych, 5) Przeprowa 
dzanie rekolekcyj zamkniętych 


przy Ży-- 


instytutu Różańcowego 


dla członków Stowarzyszeń Ró- 
|sacowisa 

Przewydnią myślą i głównym 
zadaniem jakie sobie wytknął In- 
stytut Różańcowy jest: przez Kół 
ka Żywego Różańcą obudzić z do 
tychezasowej bierności liczne 
szeregi Braci Różańcowej w Pol- 
sce į pobudzić wszystkich do ży- 
cią czynnego, do Czynu 
ckiego. Wymownie do tego nawo- 
ływał O. Gundysław Junik, w 
czasie Kongresu Różańcowego w 
Łodzi, zwracając się do licznie 
zgromadzonych Braci i Sióstr Ró 
żańcowych w te slowa: „Trzeba 
nam wyjść z zakrystii”. 


Zorganizowane w ten sposób 
w każdej parafii Kółka Żywego 
Różańca stworzyć powinny wiel- 
ką Krucjatę Różańcową w Pol- 
sce, pod sztandarem - Królowej 
Różańca Św. do skutecznej walki 
przeciw zorganizowanemu  bez- 
bożnictwu i komunizmowi. 


Nie chcesz grypy ni gorączki 


od BLIKLEGO 


„W. SAWICKI 


jadaj pączki N. Swiat 35 
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WALKA 
O SZTUCZNĄ ZORZĘ 


Powieść 


— Może pan zechce wyrażniej się wypowiedzieć... O ja- 


kich zamiarach pan właściwie 


mówi? 


Rozanow marudnie zapalał nowego papierosa. 

-— Bardzo to nieprzyjemnie wtrącać się w osobiste spra- 
wy swoich znajomych, to też wolałbym w tym wypadku za- 
chować dla siebie moje spostrzeżenia, gdyby nie świadomość, 
że nagle pan, Pawle Włodimirzowiczu chce się kierować 


względami, które są zupełnie nie na miejscu! 


Chodzi tu... 


o pańską żoną, Pawle Włodzimirzowiczu! 
— Cóż moja żona ma z tą sprawą wspólnego? 


Paweł nie rozumiał, co chciał powiedzieć Rozanow, 


ale 


poczuł nagle, jak serce mu naraz jakby do gardła podeszło. 
Rozanow popatrzył na Pawła przymrużonymi oczami. 
— Niech mi pan powie, Pawle Włodzimirzowiczu, — ce- 


dził powoli — czy pańska żona była z pańskim 


bratem 


i dawniej w tak... bliskich stosunkach? 
Paweł poczuł, jak mu krew do głowy uderzyła. Ani jed- 


nym słówkiem nigdy dotąd 
o historii swego małżeństwa. 


nie wspominał Rozanowowi 


— Co pan ma na myśli? — zapytał. i 
— Miałem sposobność, jeszcze wczoraj przez cały dzień 
podczas tego naszego trochę przedłużonego szampańskiego 


śniadanka robić spostrzeżenia 


i odniosłem wrażenie. że mię- 


dzy tymi dwojgiem... zaciągają się jakieś tajemne nici. Ta- 


Katoli- | Ë 


jw haraczu dia żydów. 


> 


jest niezbędny dla położenia kre- 
su grubej niewłaściwości. 

Po ukazaniu się odpowiednie- 
go rozporządzenia Najdostojniej: 
szego Episkopatu sprawa prze- 
Szłaby już do rąk  duchowień- 
stwa. Zadaniem jego byłoby, w 
myśl rozporządzenia Episkopatu, 
podać do wiadomości wiernych, 
aby nabywali tylko dewocjonalia 
opatrzone związkowym znakiem 
towarowym. pod sankcją odmó- 
wienia poświęcenia kościelnego. 


Realizacja projektu „ASBCE"' . 


Targi w Pelsce 
w 1937 r. 


W ciągu roku bieżącego projektowa- 
nę jest urządzenie następujących tar- 


ów: 

TARGI MIĘDZYNARODOWE 
Targ! Poznańskie od 2 do 9 maja 
Targi Futrzarskie w Wilnie od 21 
iipca do 4 sierpnia. 

Targi Wschodnie we Lwowie od 4 
do 16 września. 

TARGI OGÓLNOKRAJOWĘ 

Targi Katowickie od 16 maja do I 
czerwca. 
Targi Gdyńskie od 20 czerwca do 


4 btpca. 
TARGI LOKALNE 
Jarmark Krakowski od 27 maja do 
21 czerwca : 
„Jarmark Piński od 15 do 31 sierp- 
nia. 
, Targi Wołyńskie od 12 do 26 wrze- 
śnia. 
Targi Pałuckie w Żninie od 28 sierp- 
nia do 5 września, 
TARGI SPECJALNE 
Targi na jęczmień browarny w Po- 
znaniu od 20 do 22 września. 
Jarmark nasienny w Warszawie od 
26 da 28 listopada. 
WYSTAWY SPECJALNE 
Wystawa kosmetyczno « perfume- 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


2. S200 


Eai 


Nr. 3 


prowincji, z Gdańska 


piyna ofiary na bezrobotnych narodowców 
Nowe dowody wzruszającej ofiarności naszych Czytelników 


Czytelnicy „ABC“ słusznie wy- 
chodząc z założenia, żę bezrobota 
ni narodowcy powinni jeść nie tyl- 
ko w święta. ale również w dnie 
powszednie, codziennie niemal 
dają wyraz swemu przekonaniu 
składając różne dary w  brater- 
skim upominku dla najbiedniej- 
szych kolegów „ narodowców. 
Dlatego co kilka dni ogłaszamy 
coraz nowe listy ofiar. -Oby ich 


Rysk, 5. Szpakowski. 
Policjant: Pewoli, powoli, dla, wszystkich miejsce się - znajdzie. 


ryjna w Warszawie od 10 do 25 kwięte 
nia. 
Pokaz sportowa - turystyczny w 
Katowicach ad 20 do 30 czerwca. 
Wystawa Przemysłowo - Rolnicza w 
Miechowie 4 lipca. 
Wystawa Rzemieślnicza w Lublinie 
od 5 do 12 września. 
Wystawa Ogrodnicza w Krakowie 
od 2 do Ji pażdziernika. 
Wystawa Rzemieślnicza Katowice, 
od 15 wrzesnia do 15 październiką. 
Wystawa Przemystowo - Rolnicza 
w Pleszewie od 12 do 19 wrześnią. 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 


Zebranie giełdy nie odbyło się. 

W obrotach prywatnych: 7 proc. 
poż, stabilizacyjna 448.00; 
poż. inwestycyjna 1 em. 64,00, IL 
em. 64,75; 4 proc. poż. konsolidacyj- 
na (większe) 51,68 (drobne) 49,63; 


było jaknajwięcej! 
Ostatnio otrzymaliśmy : 


DLA BEZROBOTNYCH NARO 
DOWCÓW: 
4abrane przez p, Z. |. Wśród pra- 
cowników instytucji miejskiej 26 zł. 
p. M. W'3 zł, staruszka z Suwałk 
5 zł, p. A. K. paczka ubraniowa, bez- 
imiennie paczka z bielizna, bezimien- 
nie paczka ubraniowa, p. Irena Hule- 
jowa 2 paczki (ubranie i żywność), 
bezimiennie 2 zł, p. płk. Hulanicki 
palto zimowe, p. Leszczyc - Świecki 
z Gdańska palto i buty, p. Cecylia 
Fablanowską z Milejowa paczka żyw- 
nościowa, p. K. P. paczka, p. E. S. 
3 zł, p. Bortnowska 1 zł, p. Z. R. 
2 zł. 50 gr. O 


DLA STUDENTÓW: 


P. Jadwiga Majkowska 19 zi. 
Serdecznie w imieniu obdaro- 


Podczas obrad ostatniego posie 
dzenia Rady Miejskiej w Łodzi 
radni — narodowcy, nie chcąc 
wysłuchiwać referowania poszcze 
gólnych wniosków przez żydów, 
opuszczali kilkakrotnie salę. 


Z chwilą gdy przewodniczący 


i oaz " referat "radnego 


Hartmana r. Szulc z Obozu Naro- 
dowego oświadczył, że przed pol- 
ską radą miejską referentami win 
ni być tylko Polacy. Ponieważ 
radni Obozu Narodowego nie 
mają wpływu na to, aby radny 
Hartman zrzekł się referatu, a 
siłą usunąć go nie chcą, uważają 
się za zmuszonych do Opuszcze- 
nia sali. 

Przy wymianie docinków i Os 
krzyków radni narodowcy opusz- 
czają salę posiedzeń. 

Po ukończeniu referatu nastą- 
piła konsternacja, pozostali bo- 
wiem w sali radni nie reprezentos 
wali kwalifikowanej większości. 

Gdy prezydium naradza się, po- 
wracają na salę radni narodowi. 
Wniosek przechodzi bez dyskusji. 

Demonstracja narodowców po- 


jak dz eci paryskie 


W Paryżu jedna z działaczek spo- 
łecznych założyła biuro pomocy spo- 


wanych kolegów dziękujemy. 
* 

Przy okazji dzielimy się z Czy- 
telnikami serdeczną troską. Opies 
kujemy się młodym, zdolnym na- 
rodowcem, który przed kilku laty, 
skończył szkołę Średnią. uzysku* 
jąc doskonałe świadectwo matu- 
ralne. Od tej chwili szuka na- 
próżno jakiegokolwiek zajęcia. 
Za jego stronę moralną i zdolno- 
Ści ręczymy. Niestety nie posiada 
żadnych kwalifikacji  zawedo- 
wych. Czy nie znalazła by się dia 
tego uczciwego nawskroś ideower 
go narodowca jakaś odpowiednia 
praca zapewniająca mu egy- 
stencję ? 

Sz. Czytelników, którzy zechcieli= 
by zainteresować się tą sprawą pro- 
simy o porozumienie listowne (AL 
Jerozolimskie 121) lub telefonicznie 
(6-68-62 w godz. 12—1.30 i 6—8). 


"Rada Miejska w Łodzi 


Starcia narodowców z żydami 


wtórzyła się, gdy przystąpił do 
referowania wniosku r. Ellen- 
berg. 

Zgłosił on wniosek w sprawie 
przekazania czystego zysku gazow. 
ni miejskiej w sumie 171.683 na 
fundusz inwestycyjny: tegoż przed 
siębiorstwa. ' 

Gdy radni Obozu Narodowego 
powrócili na salę, wniosek przes 
szedł jednomyślnie, zaopatrzony, 
w dezyderat r. Grzegorzaka, aby, 
Zarząd Miejski powołał Komisję 
do zbadania gospodarki Gazowni 
Miejskiej, która się nie rentuje. 

Poza tym załatwiono cały sze- 
reg innych spraw, dotyczących 
gospodarki miejskiej. 

Na czwartkowym  posledzeniu 
łódzkiej Rady Miejskiej zgłoszo- 
no wniosek o przemianowanie ul, 
Leszno na ul. im. Ś. p. wachm. 
Bujaka. Jak wiadomo, przy ul. 
i Leszno mięszczą się w Łodzi ko- 
szary wojskowe. Wniosek glosas 
mi żydów i socjalistów został o- 
balony. W każdym razie trzeba 
zanotować, że” polscy socjaliści 
głosowali przeciwko temu wnio- 
skowi. 


Mali społecznicy 


pomagają uboższym 


rówieśnikom 


„,wielę zapału do tej akcji, ze wszech» 
(miar celowej i  pożytecznej, gdył 


łecznej „Dzieci dzieciom“. Do biura dzieci ubogie obdarowywane są doe 
zapisują słę z jednej Strony dzieci u- | kladnie tym, czego im potrzeba (wy« 
bogie, które potrzebuią pomocy, z | miary), pomoc jest sympatyczną, a 
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8 prog. | 


drugiej strony dzięci zamożnych ro- 
dziców, które ofiarowują im swą po- 


| (dziewczynki) w moim wieku. Bedę 


cze, kiedy będę mogł za pośrednic- 
| twem biura“. Dodaje się adres, wiek, 


moc. Dzieci zamożne piszą do sekre- | 
tarki Stowarzyszenia: „Chciałbym 
zostać opiekunem chtopczyka 


mu posyłać moje ubranka i alody=' 


dzieci zamożnych rodzin  wclągają 
się do akcji społecznej j uczą milo» 
ści pliżniego. 


R 


Pogrzeb Nawaszina 


PARYŻ, 30 1. Dzić z raną od- 
był się pogrzeb zamordowanego 


pożyczki dolarowe: 8 proc. poż. z p.| wagę, wymiary pantofelków etc., by w lasku bulońskim profesora Nia- 


1925 (Dillonowska) 64,25 (w proc.); 
7 proc. poź. Śląska 55,38 (w proc.)i 
7 proc, pożyczka m, Warszawy (Mą- 
gistraż) 58,00 (w proc.). + FM 


kich rzeczy, wiadomo, mężowie nigdy nie widzą, aibo ostat- 
ni się o tym dowiadują. Przepraszam pana, Pawle Włodzi- 
mirzowiczu, ale chciałbym panu tylko oczy otworzyć na to, 
jak brat do pana się odnosi! Dzis wieczór na jachcie, kiedy 
pan mnie prosił by dać im znać o naszym odjeździe, trafiłem 
na sytuację, z której właściwie możnaby tylko wyciągnąć 
bardzo dwuznaczne wnioski co do ich wzajemnej... zażyłoś- 
ci! Jak już mówiłem, byłbym o tym milczał, gdyhy nie zmu- 


siły mnie do tego 
przestrzec! 


szczególniejsze okoliczności. 


by pana 


Rozanow oparł się wygodnie w fotelu. No! Teraz miejmy 
nadzieję Paweł nabierze rozumu! 

Paweł zbladł, mówiąc z trudem: 

— Gzy to... prawda, Rozanow? — zapytał cicho. 

— Komiczny pan jest, doprawdy! — niechętnie odpowie» 
dział Rosjanin. — Jakiż mógłbym mieć powód kłamać? Pan 


zresztą wie, z jak wielkim... 
zawsze do pańskiej żony. 


szacunkiem... odnosiłem się 


W pokoju cisza trwała trochę przydługo. Paweł usiłował 


objąć całą doniosłość udzielonej mu wiadomości. 


Przycho 


dziło mu to z trudem. Wywalczył sobie tę kobietę, zdobył 


ją godnymi pogardy środkami, których 


uczciwy człowiek 


nigdyby nie użył. On ich użył, bo doskonale wiedział, że nie 
miał innego sposobu dojścia do celu, że nie miał siły wyrze- 
czenia się jej, i że Krystyna Brynowska była jedyną kobietą 


w jego życiu, którą prawdziwie kochał. Im trudniejsze było 
jej zdobycie, tym więcej czuł się jej posiadaczem. To nie by- 
ła kobieta. któraby szukała przygód, wiedział o tym dobrze. 
i wiedział równie dobrze, że uważała go za 


i czuła się z nim związana ną 


nie przyszło. żehy mogło hyć inaczej. Miłość do Piotra? Pew- 


swego męża 
zawsze. Nigdy by mu na myśl 


nym był, że już ją dawno przebolała. I nawet kiedy nagle 
wczoraj zjawia się Piotr w Charbinie... nie pomyślał nawet 


rzeczy małego ofiarodawcy dobrze 
pasowały ma obdarowanego. 


Dzieci okazują podobno bardzo 


wąszina. Obecni byli na pogrze- 
bie minister Spinasse i dep. de 
Monzie jako Drzyjaciele zmarłego. 


że może mu grozić jakieś niebezpieczeństwo. Nigdy sobie nie 
zadał najmniejszego trudu, by spojrzeć w głąb duszy swej 


żony.. Zbadać co ona m'i.. 


co czuje,., a teraz nawet nie 


pomyślał o tym, jak obecność Piotra na nią może podziałać! 


Niemiłosierna, strasziiwą 


w 


oga ścisnęła serce! Stracić 


'Krzysię? Nie, nie... nigdy! Nie odda jej.. nie chce tego... za 
"żadne skarby świata! Należy do niego, nikt nie może mu jej 


odebrać! 

Podniósł się z trudem. 

— Siergieju. Michałowiczu, 
ską przysługę! Ma pan rację.,, 


dziękuję panu za przyjacie:- 
to jest... do pewnego stopnia... 


Moja żona miała kiedyś sympatię dla mego brata... taką pa- 
pieńską słabostkę, jak to się zdarza... póki mnie nie poznała. 
To naturalnie skończyło się gdyśmy się pobrali. Może w tym 
i mojej winy jest trochę... Łabuńska.. Miałem zawsze sła- 


bość do aktorek... i pewna rozmaitość, rozumiec 


pan.. ta 


wzbudziło jej zazdrość į chciała się zemścić! Co prawda, 


nie miałem myśli swobodnej i 
teraz musi się to zmienić! 


czasu wczoraj i dzisiaj — ale 


Mówił nerwowo, coraz bardziej wzburzony. 

— Naturalnie, ze strony mego brata to jest... brak sumie- 
nia, niesłychana bezczelność. bawić się w ten sposób i wyko- 
rzystywać nastrój chwilowy mojej żony. Ma pan rację, trze- 
ba go trochę oblać zimną wodą — i wszystkie głupstwa z gło- 
wy wybić! Zatem, Siergieju Michałowiczu, niech pan zrobi 
co potrzeba, najlepiej niech pan zaraz jedzie do pułkowni- 
ka Niszidy z tajnego oddziału, on pana z pewnością przyj- 
mie zaraz! Wóz mój stoi jeszcze — dobrze żeśmy go nie ode- 
słali. Niech pan zaraz jedzit, trzeba go wziąć pod klucz. Te 
niebezpieczny człowiek! A ja — z całą dobrodusznością tak 
go serdecznie przyjąłem i chciałem uczciwie z nim się dzie- 
liċ... doprawdy, nie do uwierzenia! 


(D. c. n.). 


czamy w dniu dzisiejszym udpo- 
wiedź zmanego polityka konserwa- 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Ankieta wojenna ABC 


Za Dolskę Wicikąa i Du 


bić się będzie robotnik, inteligent i chiop 


— jk rk: Ile — 


Zgodnie z zapowiedzą zamiesz- | tvwnego p. Władysława Studnic-, stosunki połsko - niemieckie w przy- też Sowietom ze strony wschodniej | pisze: Prz sieni 
kiego, — zastrzegając, że jest to| SZOŚCI i być skuteczną ochroną na- zagraża najpoważniejsze niebezpie-| _. Społeczeństwo samo może zwięk- MROZEM 
jedynie wyraz osobistych peglą- szych dziec zachodnich. . „ | ezeństwo. szyć środki przeznaczone na obronę wojsko e 
dów autora. Obrona narodowa wiąże się| a pady przez: utworzenie służby przygoto- à rom 
ściśle zarówno z moralnymi, jak| Sowiety gstuą się wawczej już od szkoły powszechnej, anie baj: wska 
zorganizowania wyszkolenia kobiet,|j Inaczej ujmuje zagadnienia 


P. Władysław Studnieki 


jak zwykle zachęca 


z N emtam 


— Aby uczynić Polskę mocną, zdol- ı 
ną do wyjśca zwycięskiego z burz i 
uawałnic politycznych, jakie czekają ' 
św trzeba wzmocnić patriotyzm 
polski przez Odpowiednie nauczanie 
histori, wykazujące, czem moglibyśmy 
być, do jakiej potęgi Polska dochodzi- 
ła, diaczego się załamalu, jakie olbrzy» 
m straty ponosiła w okresie podzia- 
łów ł ujarzmienia i jakle sine środki 
wynarodowienia są używane na tych 
częściach dawnego Panstwa Poiskie- 
go, które znaiazły się pod obcym pa- 
nowaniem: rosyjsko sowieckim, 
czeskim, litewskim łotewskim ł nie- 
mueckim. Trzeba zerwać z tymi pod- 
ręcznikami, dziś używanymi w na- 
szych szko.ach, które zamilczają o Po- 
lakach w Rosji sowieckiej, w Czecho- 
słowacji, Łotwie I Litwie i sławig Rosję 
} Czechosłowację. Trzeba bardziej wy- 
itężonej i śmiałej polityki rozwoju na- 
szych Sił produkcyjnych, a więc: bu- 
dowy kolei żelaznych, kanałów, elck- 
tryf kacji, Te inwestycje dokonane w 
naszych ziemiach wschodnich zwiększk 
pojemność ludnościową tych ziem, wy- 
wołają tam naplyw polskiegó żywiołu 
i pogodzą z Państwem Polskim mniej- 
Szości słowiańskie, Wobec rozkiado- 

wpływu żydów i xh dążności 
szewickich, potęgujących się roz- 
goryczenicm, zwiększającym Się przez 
rozwój antysemityzmu w Polsce, po- 
trzebne jest zorganizowanie emigracji 
żydowskiej na większą skale i wyko- 
rzystanie terenów emigracyjnych dla 
żydów. Jest to jedno z zadań Polskiego 
Państwa, wywołanych potrzeba sa- 
mozachowania się. 

Wojna domowa w Polsce doprowa- 
dziłaby Polskę albn do przeobrażenia 
jej w jedną z swieckich republik. co 
wiodłoby Naród Polski do nietylko po- 
fitycznej, ale i cywilizacyjnej śmierci, 
albo wywośałoby znaczne uszczupie- 
mie Polski na zachodzie, a nawet na 
zachodzie i wschodzie, Wojna domowa 

-gP ojęże przeobraziiaby się w wojnę 
yjsko - niemiecką na naszym grun- 
cie. Die ochrony Poiski od wojny do- 
mowej potrzebna jest koncentracja pra 
wicy i centrum przeciwko lewicy, ule- 
gaiącej wpływom sowieck'm. 

Q ile Polska uniknie wojny domo- 

wej to najbliższą wojną będzie wojna 


jca polsko - niemiecka, oraz wspólna 


materialnymi siłami narodu. Gdy 
mowa o siłach materialnych, to 


do ws óldz ałania 


Iposażeniu armii i przygotowaniu 
: wytwórczości przemysiowej do 

zdwojonego wysiłku w okresie 
Ppor, ż gc: Ei «3 zwycięstwo! wojny, lecz również wspomnieć 

s / tej w e daloby ; Š są ; i 
nie rad Azją, przeć to Mb, e a | tseba © Gao i die „wór 2 
na opanowanie Europy, a Polski w | Kolejnictwo. 
pierwszym rzędzie, Porażka Rosji na! Słusznie też jeden z naszych 
ri kosą e iw È jei Kięsk w| Czytelników p. S. J. z Radomia 
pit zwróciiaby iej ekspansję prze- ' P : : 

rA Europie, a więc przedyko Dob: nadsyła + Za w WY 1 s dy- 
sce w pierwszym rzędzie. Otóż Polska SKUSJi sejmowej o drogach i ko- 


winna, w razie wojny japońsko - ro- | lejnictwie swoje uwagi na ten tei 


syjskiej wespół z Niemcami uderzyć na bæ 
Rosję, zdobyć naturalne granice i 
przyczyn'ć się do odpadnięcia od Ro- 
sji | wytworzenia samodzielnej Ukrśi- 


' mat. 


Nie Zapominić O kole ach 


ny. Tylko obcięcie Rosji na zachodzie ; Trudno jest przypuszczać, nawet 
i wschodzie —— zabezpiecza Polskę o©d' przy najiniensywniej prowadzonej 
n ebezpieczeństwa rosyjskiego w przy-| akcji moteryzowania naszej armii, | 


szłości. A laby meżna bylo w całokształcie przy- 
d 


Po za Rosją, która czy to sewiecka, f gotowań wojennych pominąć zagad- 
czy iaszystowska, czy dernokraiyczna, ; nienie kolejnictwa, s 
czy też carska — zawsze będzie czy- | Aby koleje w momencie wybuchu 
haia na odebranie od Polski jej ziem. wojny spełniły swoje zadanie, muszą 
wschodnich i wschednieł Małopolski,! rozporzadzać dobrym, nie psującym 
t. i. czterdziestu kilku procent jej Gbec- | się taborem parowozów i wagonow, 
nego terytorum, drugim naturalnym dużą przelotnością punktów ważnych 
antagonistą Polski jest państwo, zwa- | strategicznie, i dobrą organizacją 
ne Czechosłowacja, dałacą do wspól- ; ruchu. 
nej granicy z Rosją, a więc odebrania; Wy dyskusji sejmowej min. Ulrych 
od Polski wschodniej Małopolski I Wo- | st wierdził, żę około ej procent na- 
> "Z waj sj AEN Ad, | szych parowozów nie jest remonto- 
SAT do Meee | pędnaki WędRf. Go) TAa Tag Powiednim guasia, Ura 
S ` * icabie 2500 parowozów, które posia- 
historycznej granicy polsko - WĘKIEr- anms waż ; 
skiei.Pierwsze przyczyni się do oskrzy” O, zy gp odl ak 
dienia Czechosłowacji, do przecbraże- | kupują tylko 20 nowych parowozów 
nia jej w państwo czeskie o 6 milło-| w przeciagu reku. Pierwszy więc 
nach ludności, po obcięciu egerlandu „„ukę bilansu jest raczej ujemny. 
(północnych Czech o olbrzymiej więk-|* . .. k . 
szości niemieckiej), Cieszyńskiego i| Jeśli, chodzi teraz a organizację 
Słowaczyzny oraz Rusi więgierstie|. TYCH! k e pgi owa” strate- 
T s re m a F ta. | gicznych, to i w ej, Zie znie nie 
To mt tarwe paitaa Bea Ma e maa mrjtepiak,. Wystarey 
my. że Czesi nie przepuszezāli broni i *SPomnieć | węzeł warszawski, w 
amunicji do Polski w 1920 r. i mie którym przelotność pociągów jest 
chcieli przepuścić kawalerii węgier- niedostateczna nawet na  potrzel:y 
skiej, of'arowanej na pomoc Polsce. | normalnego ruchu”, 
Polska przez wspólną granicę z Węg* Słuszną wydaje nam 
rami zwiększa swe bezpieczeństwo. 
Wojna na Dalekim Wschoc' zie I po- | Śnie f wag 
trzebna reorganizacja srodkowej Euro. | 7A5adnicze Telormy persena'ue 
py mogą być z sobą związane. W reor- | rzeczowe mogą dopiero postawić 
ganizacii środkowej Europy współpra: nasze kolejnictwo na odpowied- 
nim poziomie. A tego wymaga 
zagadnienie obrony państwa. 


się 


akcja podczas wojny rosyjsko - ja- 
pońskiej, może zabezpieczyć dobre 


Wojna sowiecko-japońska 


Nieuni"niony konflikt na Dalekim Wschodzie 


Według opinii inż. R., który do; 
swojej odpowiedzi załącza zamie: 
szctońą przez nas mapkę, wojna | 
wybuchnie w niedalekiej przyszło | 


ści pomiędzy Sowietami i Japo- 
nią. 

„Penetracja japońska z Mandżu-ko 
przenika już do terenów nominalnie 
będacych częścią składową Chin, 
faktycznie skazanych na odegranie 
roli baz wypadowych na wypadek 
= zbrojnego Japonii į Sowie- 
tów. 


Decydu'ący cios 


Armia  palistwa  Wschodzącego 
Słońca sięga Śmiałą ręka wprust na | 
glebokie tyły sowieckich posiadłości 
wuchódnio-azjatychkich: poprzez Mon 
golię w kierunku jeziorz Bajkał, aby | 
jednym nderzenieśa ndciąć Kraj Nad- 


Tymczasem w jednym z najbar- 
Na po udnie dziej przemysłowym i najgęściej za- 
Imperium Mikada nie zadawalnia | ludniowym kraju Europy — w Niem- 
się zresztą tym jednym kierunkiem | czech — 200 ludzi na 1 km. W Pol- 
ekspansj: wgłąb kontynentu azjaty |sce — „przeludnionej* į cierpiącej 
na bezrobocie — zaledwie 55 ludzi 
mieszka na 1 km. kwadratowym zie- 
mi użytkowej. 


Nic dziwnego, że z kotła japońskie- 
go „wylewa się przez brzegi”: Szuka- 
ia tam nowych warsztatów pracy mi- 
lony dzielnych wyspiarzy. Ekspansja 
poltyczna odbywa się zawsze w kie: 
runku najmniejszego oporu, dlatego je- 
steśmy świadkami coraz nowych zdo* 
Dyczy jaomiskich w Chinach i dlatego 


BIAŁY 
TYDZIEŃ 


poleca 


po 


WARSZAWA. 


DLA WYGODY NASZYCH P. T. PRENUMERATORÓW podajemy poziżej przekaz rozrachunkawy, który prosimy wyciąć, wyraźnie wy- 
pisać imię. nazwisko, Cokładny adres i sumę. oraz wrłacić w najbliższym urzędzie pocztowym 


ckiego, Silna I wpływowa grupa dy- 
gnitarzy, oparta przedo wszystkim 
o korpus oficerów marynarki wójen- 
nej, pragnie rzucić całą siłę impe- 
rium w kierunku południowym, 
przebogatym wyśspom Indonezji, ko- 
łoniom holenderskim, a w dalszym 
etanie zajać kontynent Australii, za- 
ludnieny kilku zaledwie milionam: 
łudneści„. 

Na Dalekim Wschodzie dojrzewa 
konflikt o skali światowej i nichy- 
wałym napięcin dramatycznym. Głęb 
sze przyczyny tego sa bardzo pro 
ste. 

Oto na wyspach Janonii (górzy: 
<tvch i nienrodzainvch w swej czę: 
sei Eródtoówejf) gnieżdzi ałę na kaz- 


Nr. rozrachunku; 2 


ho 


l nie należy myśleć tu tylko o wy-' 


gè 


amurski od metropolii, z która łączy drm kilometrze kwo=dratowym użyt- 
go tylko waska nitka drogi żełaznej ków rolnych ponad 1000 głów ludż- 


transyberyjskiej. kich! 


do w'olny 


g 


zasypia gruszek w popiele i z wielkim 
wysiikiem dzwiga swój potencjał wo- 
jenny na Dalekim Wschodzie coraz 
wa i wyżej. Doświadczen'e kampa- 
i 1694-5 roku poucza, że niepodo- 
bieństwem jest prowadzić operacje wo- 
' jenne e 6.000 kin. od ośrodków zacpa- 
trzenia i baz przemysłowych, zwias 
szcza, opierając słę na jednej tylko li- 
nii kolejowej, 
| Toteż rząd Sowietów stara się u- 
|przemysłowić Syberię, aby możliwie 


iprzypuszczalnego teatru wojny, zani- 


i 
te bliskie bazy, może okazać się o wit- 
le cięższum Orzechem do zgryzienia 
| niż wojska cara, nieudolnie dowodzo- 


i 1905. O uprzemysłowieniu Sowietów 


| statystyki. 


jmówią wcale imporujące 


| Rekordy sowieckiego 
miiitaryzmu 


t 
Budżet Sowietów w całosci prawie 
jest przeznaczony na cele wojenne. Bo 
choć oficjalnie na obronę państwa pre- 
;,Tminuje się w nim tylko 18 proc. sum 
| budżetowych, to jednak najważniejsza 
pozycja tego budżetu. wynosząca 49 
proc. a nezwata qosoodarstwem Ni- 
nansowanym przez państwo, jest po- 
prostu gosnordarstwem przemysłu w0- 
| ennego. Nawet w pozycji: oświata. 
[czytać należy: oświata techniczna. 
przystosowana do celów militarnych. 
Weszliśmy fo w nowy, powojenny 
wyścig zbrojeń, który musi z matema- 
tyczną ścisłożcą doprowadzić do no- 

wej rzezi w niedalekiej przyszłości . 


Trzeba dać Polakom ideę 


P. Leon Kowalczyk, słuchacz 
filozofii U. J. P. nadsyła nam ta- 
kie rozważania w sprawie naszych 


teź! przytótowań wojennych: 
ikonkłuzja naszego Czytelnika, ze4”w= Trzeba AA PAKAN MER "Rtóra | 


| pobudziiaby caty naród de jak naf- 
| większego wysfkuu W czasach najaz- 
| dów tatarskich i tureck'eh, idea tą by- 
ila obrona wiary przed pólksłężycem. 
| Po rozbiorach idea było dażenie do 
| odzyskania niepodległości. Dziś caży 
jnaród musi ogarnąć idea, która przez 
zwany w svstemie społeczna - £oOspo' 
darczym stworzy Polskę wielką, z 
która będzie się liczyła cała Europa. 
Ta ideą jest ideała narodowo - rady- 
kalna”. 

Do tych niezaprzeczenie słusz- 
nych uwag dodajemy głos naszego 
czytełnika p. A. G. rohotnika z 
Zawiercląa: 


Za Polskę Wielką 
i dumną 


— Chłup ' robotnik polski w okre: 
sie zdoby. “a niepodległości Dil się 
za Polske reszczęśliwg. uciemiężoną 
przez zaborców. abv zdobyć wolną 
Ojczyznę. W przysziej wojnie ten że 
sam robotnik, ' chłop i inteligent musi 
się bić za Polskę wielką i durmną. 


Odpowiadając na trzecie pyta- 
nie nuszej ankiety. p. Fowo'oew! 


KN f 


TOWARY LNIANE ; BAWEŁNIAŃ 
BIELIZNĘ DAMSKĄ : MĘSKA 
oraz POŚCIELOWĄ : STOŁOWA 


cenach specalnie zniżonych 


Robert KRAUZE 


Mazowiecha 11 = Sanaiaraka 4 
Te!. 


277-854; — 2904-47; 667-49. 


zbliżyć swe ośrodki zaopatrzenia do 


| kniętego in'edzy Oceanem a Bajkatem. 
Armia Daiek'ego Wschodu, Oparta © 


|ne i nędznie wyposażone w roku 1904 


l 


PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY 


skolonizowana pasa radgranicznego 
Polakami (inwalidzi wojenni, emery- 


Oczywiście Związek Sowiecki młe, ci)”. 


rzysposobienią wojskowego p. 


St. K. z lubelszczyzny: 


> — Musimy stworzyć organizację 
Przysposobienie przysposobienia wojskowego, którą 
wojsr owe objętaby cały naród. Znajze młodzież 


Sprawę organizacji poso- 


m a ZA AZ 


polską, włem dobrze, że nie trzeba by 
bvło propagandv dła wsterowania w 
nnn e a a 


DOPISYWANIE ODSETEK DO 
KSIĄŻECZEK OSZCZĘDNOŚCIC v. (GH 


PKO 


Posiadacze książeczek oszczędnościowych PK O 

proszeni sa o złożenie ich w urzędach poszio= 

wych i kasach P K O celem dopisamia odsetek 
za rok 1336 w następujących terminach: 


Od 1 do 15 lutego od Nr. 500.000 do Nz. 1.000.000 gtx, 
„16 „28 „ odNr IC „ „ 520.090-€ 

» l „16 marcat liera . . .. .... DD 

6 „SI „ zliormt . « « « « . , FiR 
m aa MENMEC. . «4 « «a « 6 „- TIR 
udów 88 6/0043! 4.464 964 iR 
Zwrot książeczek nastąpi w miejscu złożenia naj- 


później w ciągu 7-miu dni. 


Odsetki dopisuje się do kapitału w dniu 31-go 
grudnia a oprocentowuje od dnia l-go stycznia 
następnego roku, łącznie z kapitałem, niezależnie 
od terminu wpisania ich do ksiqżeczkłi oszczędno- 
ściowej, 


vitala we «owego porusza rów- 
nież Czytekiik, ukrywający sie pod 
pseudonirnem „Odroważ”: 


-— Mamy pewną organizację przy: 
sposobienia wojskowego  „Sirzelca”, 
której nie można by było w zasadzie 
nic zarzuc'ć, gdyby była apolityczna i 
nie została wypaczona i zachwaszczo- 
na bezkrytycznym sposobem rekruta 
cii Do szeregów „Strzelca” uzyskała 
dostęp komunizująca miodzicż, która 
tą droga znalazła się w szeregach or- 


jej szeregi, że młodzież sama chętnie: 
garnelabv się do prawdziwej organiza- 
cji Przysposobienia Wojskowego. Or- 
ganizacja ta musi jednak służyć celom 
przysposobienia wojskowego, celom 
całego narodu a nie być używana ja- 
ko siła wykonawcza pewnego kierur.' 
ku politycznego, W tvm wypadku do- 
chodzimy do sytuacji jaka jest obec- 
nie, t |. rozdźwięku miedzv społeczeń* 
stwem a organizacjami P. W. Ten roz- 
dźwięk można zlikwidować przez 
wprowadzenie apolitycznej, jak naj- 


ganizaciji Przysposohienią Woiskowe: | szerzej pomvślanei. organizacji Przy- 


go i może je rozsadzić. 


JKofce bez cóż 


DUŻA WYCIECZKA 

` (ZDARZENIE 
AUTENTYCZNE) 

W gabinecie dyrektora „Or- 
bisa“ mjr. Fularskiego, w pią 
tek od rana rozdzwonit się le 
lejon. jak nigdy, Jakiś nie- 
cierpliwy inieresant co pól 
godziny próbował porozumiec 
się z dyrektorem. | 

Dyr. Fułarski załatwiał w 
łym czasie jakieś sprawy na 
mieście. Wreszcie około godz. 
t3-ej niecierpliwy  interesant 
dodzwonił się. 

= Czy mogę mówić z pa- 
nem dyrektorem  Fularskim? 

— Jestem przy 
Słucham. 


Odbiorca: 


Nr. rezrachunku: 2 


) 


Daled wpłaty 


C 


oweńk opiaty 


ABC NOWINY CODZIENNE 


Poczte: Warszawa 1, ul. Aleje erozolimskie 3-a 


Nr. wpłaty... 


ma ma wiam M Akk mh wo rs meme 


ipodpis przyjnująceze) 


Odbiorca: 


telefonie.|cze nie doszło. 


sposobienia Wajskowego”. 


— Proszę pana, chodzi mi 
o informacje w sprawie zor- 
ganizowania większej wycie- 
czki zagranicznej. W szczegól 
ności jakie pociągnęłoby to 
za sobą koszta, jakie formal- 
ności i t. d. 

— Proszę pana, trudno mi 
jest odrazu powiedzieć. A czy 
ło większa wycieczka? lle 
mniej więcej osób? 

= O tak, proszę pana, duża 
tbycieczka. Trzy miliony ży- 
dów. 

W gabinecie dyr. Fułarslie- 
Jo szczęknęła słuchawka na 
widełkach telefonicznych. 

Do zorganizowania wiek- 
szej wycieczki lym razem jesz 
Ale dojdzie 
kiedyś, napewno dojdzie. 


DOWÓD NADESŁANIĄ 
przekazu rozrachunkowego 


ABC NOWINY CODZIENNE 


Warszawa, ol. Aleje Jerozoiimskie 3-a 


Nr. rozrachunku: 2 


RL 


Nr. wpłaty, 


s 


(pasiri ra tmajscege: 


wiempel okręgu 


Str. 4 


Jo jest tak 
NAJLEPSZY DOWÓD 


W „Kurierze Porannym“, a w 
ślad za nim w „Naszym Przeglą- 
dzie“ ukazał się artykuł prof. 
Tadeusza Kotarbińskiego zaty- 
tułowany „Konieczność samoobro- 
ny“. P, prof. Kotarbiński pisze, 
oczywiście o kwestii żydowskiej, 
o walce młodzieży w obronie pol 
skości wyższych uczelni. 

Z wysokości profesorskiej ka- 
tedry nie dostrzega 6n niebezpie 
czeństwa, w jakim znajduje się 
kuitura polska i przyszłe pokole- 
nia naszej inteligencji wobec ma 
sowego zalewu żydów na wyż- 
szych uczelniach. i 
- Że niebezpieczeństwo  „alewu 
żydowskiego jest bardzo- poważ- 
ne, że walka młodzieży polskiej 
jest słuszna — najlepszym dowe 
dem jest właśnie artykuł Pana, 
Panie Profesorze. Powiedzmy 
+ prosto: tego rodzaju artykuł 
przedstawiciela polskiej. nauki 
mógł się ukazać jedynie, jako 6- 
woc infiltracji wpływów Żżydow- 
skich i żydowskiego ducha. Pro- 
fesor wyższęj uczelni nie jest 
jednostką, która łatwo ulegałaby 


pewnym  wpły wom. A jednak 
wpływy żydowskie i tu zrobiły 
swoje — p. prof. Kotarbiński na 


pisał artykuł o konieczności sa- 
moobrony żydów przed Polakami. 

Widać więc, że już dziś w 
Świecie intelektualistów żydzi, 
rozciągają Szeroko swoje rozkła | 
dowe wpływy. Co będzie, gdy 
w życie wejdzie obecne pokolenie 
studentów, wśród których na 
pewnych wydziałach jest nawet 
40 procent żydów? 

Konieczność samoobrony 
zgoda. Ale samoobrony polskiej) z 
nauki, polskiej inteligencji przed 
zalewem żydowskim. Przed zale- 
wem, który odbywa się nie w 
imię większych zdolności „nara 
du wybranego“, ale w imię więk 
szych pieniędzy i możliwości stu 
diowania. Młodzież. polska taka 
właśnie samoobronę prow dzi. 

A ghetto ławkowe — to nie 
jest wcale „psikus* podniesiony 
do godności symbolu. To widomy 
znak faktycznego wydobycia się 
młodzieży z pod wpływów żydow 
skich. Na zwalczenie tyrn wpły- 
wów nie stać było widocznie po- 
„kolenie Kotarbińskich skoro dziś 
pisnją takie właśnie artykuły, na 
-tẹ walkę siać jest dziś»; młodzież 
polską i z tego, może być „tylko 
„dumna. 


TRZEBA ROZRÓŻNIAĆ 


Prasa polska zamieszcza wiele 
drobniejszych i większych donie- 


sień p akcji  komunizującego 
Związku Nauczycielstwa Polskie- 
zo. Piętnowanie tej akcji prowa- 
dzenej przez klikę dygnitarzy z 
ZNP jest siuszne. Jest słuszne, bo 
aż nadto mamy dowodów, że cho- 
ciażby tylko wspomnieć ostatni 
proces „Płomyka”. iż klika ta 
prowadzi grubymi nićmi szytą ro- 
hotę komunistyczną. 

Od wysokich dygnitarzy z ZNP, 
którym naogół powodzi się bardzo 
dobrze, a w porównaniu z po- 
wszechną biedą wśród nauczyciel: 
gtwa, nawet za dobrze, trzeba roz- 
różniać © masy  nauczycielstwa, 
których życie układa się kardzo 
ciężko. Po ostatnim przeszerego- 
waniu, nauczyciel szkoły po- 
wszechnej zarabia około 110 zł, 
z całym poświęceniem pracując 
gdzieś czasem na głuchej wsi. 

Trzeba tu również wspomnieć 
nienormalne warunki, jakie wy- 
tworzył znany okólnik Minister- 
stwa W. R. i O. P., rozdzielający 
kilka tysięcy małżeństw nauczy- 
cielskich. 

Te dwie rzeczy musi rozróżniać 


ABC 


NOWINY CODZIENNE 


-Obrona państwa | przebudowa 


Wyzyskiwarze na szme c. 


„Mały Dziennik”, | ip 
jąc się nad drogami wyjścia 
dzisiejszej sytuacji zwraca s 
gę na armię i pisze: 

Czekamy wc.ąż czynu, któryby nas 
KAA z impasu, z ślepej ulicz- 
A przecież wysunięcie naprzód 
asia obrony narodowej powinno tak 
znakomicie ulatwić rozwiązanie rze- 
komej łamigłówki, Najwięcej przecież 
łączy wszystkie ugrupowania i wszy- 
stkich obywatel, kochających ojczy- 
znę nade wszystka 7 dóbr ziemskich 
i gotowych każdej cawili do po- : 
święcen.a zycia i menia na jej oita- 
rzu! Linia naturalnego podziau bieg- 
nie pomiędzy n.mi a tymi, dła których 
ponad państwem polskim stoją mię- 
dzynarodówki względnie interesy in- 
nego narodu, inne; rasy! Nie ma za- | 
gadn enia ani politycznego, ani gospo ; 
darczego, ani społtcznego. które nie 
daioby się zgodnie rozstrzygnąć na 
gruncie potrzeb obrony narodowej. 
Nie uznają one rozgrywek personal- 
nych. Skupienie narodu _ dookoła 
sziańdaru wojska i jego wodzów — 
oto naczelny nakaz chwili obecnej. 
„Mały Dziennik“ stanowczo u- 
praszcza calą sprawę. Niewątpli- 
wie konsolidacja wszystkich Po- 
laków staje się coraz bardziej pa 
lącą koniecznością, Tylko konsoii- 


| 


|dacja musi się odbywać nie wo- 


koło takiej czy innej 
lub osoby, ale wokoło programu 
budowy nowego ustroju Polski. 
Tylko bowiem taka' konsolidacja 
może być istotna i trwała. 
Natomiast "odbywa się inay 
fróces, który może konsolidację 
ułatwić. Armia coraz to bardziej 
staje poza obozami politycznymi 
w. narodzie. W tych warunkach 
zbyt prymitywne wysuwanie A 
mii, jako ośrodka konsólidacji po- 
litycznej, jak to czyni „Maly | 
Dziennik" może raczej ujemnie 
odbić się na procesie konsolida- 
wania społeczeństwa, gdyby mia- 
to przesianiać palące zagadnienia 
ustrojowe, : gospodarcze. i spo- 
łeczne. Natomiast realne rozwią- 
zywanie tych zagadnień łączy się 
Ściśle z zadaniami obrone pań- 
stwa przed wrogami zewnętrzny- | 
mi i wewnętrznymi. _ l 


Na szi melc i 
W. społeczeństwie, poze kołami, 
ciągnącymi zyski z dzisiejszego 
ustroju „gospoqarczego, utrwaliio 
giç już ostatecznie. zdanie, że 
gospodarka XApitalistyczno = Nbe- 
ralna stanówi twierdzę, poza któ- 
rą chronią się wyzyskiwacze sze- 
rokich mas, najczęściej obcy po- 
chodzeniem. Żaprzysiężonym Szer 
mierzem liberalizmu stał się w 
ostatnich miesiącach „Uzas“, któ- 
ry coraz ściślej staje się organem 
konsęrwatystów łódzkich. Znowu 
czytamy: j 
rowie ktoś, że historia się nie po 

wtarza, że dzisiaj powrót do czystego | 
aussez-fairyzmu ne jest możliwy. źa- 
pewne, Wiele się zuneniło od czasów 
„wiktorianskich*, Nie znaczy to jed: 
nak, aby należało dorobek XIX siule- 
ca odrazu wyrzucac ną Szuielc i od- 
dawac się eksperymentom, idącym po 
unii wprost przeciwnej od  dotych- 
szasowego rozwoju. Ł£apewne, że na. 
seży modytikowac te zasady, którymi 
«ierowało się gospodarstwo krajów 
zachodn.ch do wielkiej wojny, Ale 
modylikować, to nie znaczy porzu- 
cać, To mie znaczy przerzucać się w 
wprost przeciwną ostateczność. 
TORERE NN OES EATE 


instytucji 


prasa i społeczeństwo. Ż jednej 
strony klika mniejszych lub więk- 
szych dygnitarzy Związku, z dru- 
giej t. zw. szara masa nauczyciel- 

stwa, żyjąca w ciężkich warun- 
kach i ciężko i ofiarnie pracująca 
nad szerzeniem oświaty. I to jest | 
jeszcze jedna racja, dla ktorej 
trzeba wprowadzić równość wa 

runków pracy, likwidujac ZNP. 


„„Czas* rozumie, że razem Z 
„dorobkiem XIX stulecia“ wyleci 
na szmelc i to, co on dzisiaj re- 
prezentuje. 


Nie ma wyzysku, 


ani zysku 
ilustracją do bezinteresowności 
kół przemysłowych, broniących 


spadku 'ideowego XIX w. jest arty 
kuł wstępny w organie Lewiata- 
na, „Kurierze Dpi rm Poucza 
nas dosłownie: 


Jesteśmy gorącymi -przeciwnikami 
cen wygórowanych, a także wszelkie 
go wyzysku -- kartelowego, krajowe 
: 80. czy zagran cznego. Niemniej, wy- 
daje nam się dziś, kiedy nie mia cen 
wygorowanyci, a regulą są delicyto- 
we, kedy nie ma nietylko wyzysku, 
ale nawel zysku, a regulą jest deli icyt, 
kiedy dopływ zagran cznego kapitału 
nie istnieje, ważniejsza rzeczą jest 


gospodarce przemysłowej, niż zgóry 
wznoszenie drutów i zasieków przed 
jej ewentualnymi wybujałościami. 
Organ przemysłu zawsze był 
przeciwnikiem cen  wygórowa- 
nych karteli. Należy to sobie za- 
pamiętać. Ale zaraz potem dowia- 
dujemy się, że nie ma dziś cen 
wygórowanych, że nie ma wyzy- 
sku, a nawet zysku. . 
Porozumiejmy się. Drobni akcjo 
nztius”e wielkich przedsiębiorstw 
istoinie nie oglądają zysku. Na- 
tomiast widzą go członkowie rat, 
nadzorczych, dyrektorzy i wielcy 
akcjonariusze,  figurujący jako 
wierzyciele, Zas deficyt tam, 
gdzie istnieje, pokrywany bywa 
przez skarb pąństwa w drodze 
różnych, nremii, albo też przez 
szerokie koła ludności w drodze 
wygórowanych cen w sprzedaży 


przywrócenie jakiej takiej równowagi | krajowej. 


Taj emnice Doonio żydowski Ii 


RB fałszywe dolary by wywieźć prawdziwe 


Fałs.owane kaxa: tiopion? w morzu 


Dowiadujemy się o wykryciu; niczeń dewizowych, 


wielkiej międzynarodowej 


przemytu walut, której ofia rą 
padła prawdopodobnie także i 
Polska. Dobrze zorganizowana 


szajka żydowskich spekulantów 
wymyśliła system omijania oxzra- 


Odczyt w Z. 0. R. 


Dnia 1 lutego b. r. o godz. 19 w sali 
Garmzonowego Kasyna Qncersk ego 
odbędzie się odczyt p. t. „Cieneza woj- 
ny domowej w Hiszpanii”. Odczyt wy- 
głosi b. min. |. Perłowski. 


Nose władze 
c.T.0.K.R. 


W dniu 26 styczn'* b. r. odbyło 
się posiedzenie Rady Głównej 
Centralnego Towarzystwa Orga- 
nizacyj i Kółek Rolniczych. W 
wyborach do zarządu zaszła tyl- 
ke jedna | zmiana, <, mianowi: 
cie ma miejsce p. «Wańkowi” 
cza wybrano p. Wilskiega, czión- 
ka zarządu Łódzkiej Izby Rolni- 
czej i prezesa Okręgowej Komi- 
sji Targowiskowej w Łodzi, Za 
rząd wyłonił następnie pre"y- 
dium Rady; 
2 lat 
sen. Władysiaw Malski, 
,zesami: sen. Olewiński 
kot. Rerzta czlonków prezydium 
pozcstała bez zmian. 


afery | wodzeniem stosewałą przez długi 


prezesem na okres ranem po &- godzinnej 
obrany został ponownie | sąd ogłosił wyrok w procesie Rad | kowem zostało skazanych na karę 
śmierci przez rozstrzelanie. Stro- | 


który z po: 


Czas. 

Atferzyści zorganizowali we 
Francji fabrykę falszywych ban 
knotów dolarowych. Banknotów 
tych wcale nie puszczano w obieg, 
Służyły one jedynie do demovstro 
wania władzom granicznym w 
arajach, stosujących  ogranicze- 

nia dewizowe. 

Jak wiadomo, kraje te zezwala- 
ją na wywóz walut tym osobom, 
które przywiozły je po wprowa- 
dzeniu ograniczeń dewizowych. 
Szmuglerzy okazywał: na granicy 
fałszywe banknoty i uzyskiwali 
dzięki temu potwierdzenie przys 
wozu walut. Po przybyciu do kra- ' 
iu, fałszywe banknoty niszczono 


Kogo boi 


W każdą niedziełę podajemy 
wykaz pism, które zaatakowały 
nas w ubiegłym tygodniu. Dzi- 
siejszy spis zawiera 15 pism, któ- 
re wystąpiły przeciwko „ABC“ 27 
razy, 

„Kurier Poranny“ — (sanatos 
fołksfront) 25. I. (1 raz). 

„Robotnik“ — (fołksfront) 24. 


1, 25. Li 26. L., 80. I. (4 razy). 
, „Naprzód* — (fołksfront) 27. 
ACLA. 


„Moment“ — (żargon) 24. I. (1 
raz). 
. „Hajnt”* — (żargon) 25. I. 
raz). 
„Dziennik Popularny“ — (fołks 
front) 24 I., 26. 1., 30. I. (3 razy) 
„Walka Ludu“ — (fołksfront) 
26. 1..,80, I. 31, I. (3 razy). 
„Dziennik Poranny“ — (sana: 
to-folksfront) 28. I. (1 raz).. 
„Gazeta Wieczorna” .-- (Sana 
to-fołksfront) 27. t. (1 raz). 
. „Front Robotniczy” — (folks» 
front) 24. I (1 raz). 


gq 


i wywóżono na ich miejsce praw- 
dziwe,żposluzując się uzyskany- 
mi dzięki fałszywym dolarom za- 
|świadczeniami przywozu walut. 
O innym kawale żydowskich 
spekulantów głośno jest w Wars 
szawie. Mówi się mianowicie, że 
znana firma żydowska wywoziła 
przez Gdynię mielone łupiny 


ziarn kakaowych, będące bezwar-/ 
tościowym odpadkiem. Przy wy, 


wozie łupiny te deklarowano jako 
kakao i na tej podstawie uzyski- 
wano zezwolenia na przywóz 
ziarn kakaowych, które normal- 
nie trudno jest otrzymać. Wywies 
zione łupiny 'opiono w morzu. 


Przykłady te dowodzą, jak 


niehezpieczne jest popieranie ży- 
dów w handlu zagranicznym. 


r : GE 
i „ABT 
„Głos Poranny“ — (Łódź) 


(żyd.-demokr.) 24. I. (1 raz). 
„Szpilki“ — (żydowski tygod. 
humoryst.) 81. I. (1 raz). 


J luty 


„cze 5.N.P, 
ka 


| Zajwoszenia. s iniortnacje JÓ$-10 


„Nowy Dziennik* — cl 
— sjon.) 25. 1. (1 raz). 
„Chwila“ — (Lwów — ` sjon.) 
a. 1.761 raze 
„5ta rano” (sjon.) 25. I., 25. 1., 
26. 1. 26. 1., 27. 1., 28. I. (6 razy), 
* $ * 


to 


Warto zaznaczyć, że dwa piss 
ma już oświadczają, że nie będą 


z mami w ogóle polemizować. 
Chodzi im niby to o „niski po- 
ziom“ naszych odpowiedzi, W, 


rzeczywistości: 

1) „Kurier Poznański* nie chce 
więcej poruszać sprawy żydow- 
skich biur ogłoszeń, z którymi 
wciąż współpracuje. 

2) „Gazeta Wieczorna“ (ukazu- 
jaca się na prowincji pod tytus 
lem „Dziennik Poranny“) nie mo- 
że zaprzeczyć faktowi, że jej re» 
daktor Wacław Zagórski, brał, ja- 
ko wydawca „Legionu Młodych” 
pieniądze od Faltera. ` 

Kto następny? 

Różnym pismom „„sanatosfotks- 
frontowym” gotujemy takie . nie- 
spodzianki, że i one przestaną od- 
powiadać na nasze polemiki z ni- 
mi „z powodu niskiego poziomu”. 


o 3.15. rano ogłoszono 


13 wyroków Śmierci 


Raek skazany na 10 lat w.ęzienia 


KS MOSKWA, 36. I. (0) g. 3:15 nad | cigg lat ośmiu. Trzynastu oskar- | WIEM, że wszyscy oskarżeni zo- 


naradzie 


wicepre- tka i towarzyszy- 
ip. Cie- | 


O 


Radek, Sokolnikow i Arnold 
skazani zostali na 10 łat więzie 
nią i pozbawienie praw na prze- 


Proces o nadużycia 


na szkodę Akadimii Um e „gtności 


Rzeszowski Sąd Okręgowy roż-, 46 tys. zł. Jak stwierdzono, zain- 
patrywał sprawę niejakiego Jana | kasował on około 130.000 


Korfantego, oskarżonego o. szereg 
nadużyć na szkodę Polskiej Aka- 
demij Umiejętnoci w Krakowie. 
W r. 1927 P. A. U. przystąpiła do 
rozparcelowania folwarku w Gra- 
bowicy Starzeńskiej pow. Rze- 
szów, obejmującej 248 morgów. 
Inkasowaniem wpływów zajmował 
się od r. 1929 oskarżony Korfan- 
ty, u którego przeprowadzona. w 
r. 1934 lustracja wykryła niedobór 


PODRÓŻUJ SAMOLOTEM 


czego P. A. U. otrzymała tylko} 
87,3 tys. zł. a koszty parcelacji 
wynosiły niecałe 3 tys. zł. Stwier 
dzono dalej, że Korfanty udzielił 
gminie Grabownicy pożyczki w 
kwocie około 27 tys. zł. na budo- 


żonych z Piatakowem i Seriebria- 


ilow skazany został na lat 8 i po» 
zbawienie praw na tyleż lat. Wy 
rok nie podlega apelacji. W Mo- 
skwie krążą pogłoski, że Radek 
zwrócił się w swojej sprawie do 
Stalina. Utrzymuje się również 
przekonanie, że część oskarżo- 
nych zostanie ułaskawiona. 


Wyrok wywarł na zgromadzo* 
„nych na sali sądowej bardzo du- 


staną skazani na karę Śmierci. 
W motywach wyroku sąd podkre- 
Ślił, że Radkowi i Sokolnikowi nie 
udowodniono udziału w organi- 
zowarniu aktów terroru i sabota- 
żu, a stwierdzono jedynie ich u- 
dział w t. zw. drugim centrum 
trockistów. Skazani na śmierć 
mają prawo przesłać prośbę © 
ułaskawienie do Centralnego Ko 
mitetu Wykonawczego. O iie Cen 
trany Komitet Wykonawczy nie 
skorzysta z prawa łaski, wyrok 
zostanie wykonany w przeciągu 


zł, z że wrażenie. Spojąkewygo się ho: | 72 godzin. 


Wielki proces 1940 roku 


(Ogromna sala, pod ścianami trzy- 


wę domu ludowego, a z pozosta- |niając się za ręce stoją czekści. Na 
łego niedoboru zł. 13 tys. nie po-| każdej ścianie wisi portret Woroszyło- 


trafi się wyliczyć. 


„Do winy się | wa. Na lawe oskarzonych siedzi Sta- 


jednak nie poczuwa i twierdzi, że | lin. Rzecz dzieje się na początku 1940 
zalnkasowarne kwoty wpłacał do | roku). 


P. A U. Sprawę odroczono dia 


Prokurator: — Oro siedzi tu jeden 


wemu faszyzmowi. Chciałem p-en.ędzy 
od Gestapo. Przyznaje się.. flota byłą 
mi potrzebna. Ale m. nie dali, szelmy. 
Chc.ałlem im podarować Ukra.nę. Cóż, 
k.edy nie przyjęli. Przyznaję się do 
wszystkiego. 

Prokurator: — Ą znacie 58 paragraf 


przesłuchania fachowych Świad-|z tych gadów, którzy sięgnęli brudny- | kenstytucji? 


ków. 
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mi łapami po nasze kwitnące ziemie. 
Przyznajec e się do winy? 

Oskarżony Sialin (n.sko schylając 
głowę): — Przyznaję się. 


Prokurator: — Przewidywałem to. 
Czy jesteście odpowiedziaini za swoje 
czyny? 


Osk. Stalin: — Za wszystkie moje 

czyny. za wyjątkiem snów, jestem od- 
powiedz alny. 
. Prokurator: — Oskarżony Stalin! 
Znaleziono u was jedenaście niemiec- 
kich znaczków pocztowych. Listów 
nie zaleziono. Mam nadzieję, że nie 
będzecie tak naiwni, aby powiedzieć, 
że zbieracie znaczki z zamiłowania. 
Znamy takich! Radek tak samo chcial 
się wykręcić, ale mu .nie udało się 
Przyznajecie sę? 

Osk. Sialin (głośno do mikrofonu): 
— Ja gad przeklęty, chciałem zaprze- 
dać nasz kwitnący kraj wszechświato- 


Osk. Stalin: — O, znam, znam go, 
cjczulku, sam go p saiem. 
| Prokurator; — Mówcie głośno, aby 
| wszyscy. słyszeli. 

Stalin (krzyczy z całej siły do mie 
krofonu): — Jam jest zarażony nosa- 
cizną kontrrewolucji podła gadz.na, 
niem.ecki lokaj i iaszystowsk. agent 
Do wszystkiego przyznaję się i nie 
proszę o litość. Nawet gdybym prosił 
to i tak nic z tego, by nie było, bo 
sam ułożyłem sprawy tak, że... 

Przewodniczący: — Dosyć, zamknąć 
mikrofon. W imieniu naszego naj- 
szczęśliwszego na świecie kraju, ska- 


zuję was na najnższą karę — śmierć 
przez rozstrzelanie. 
Stalin (nc nie mówi, tylko zbliża 


się do przewodniczącego i całuje go 
w rękę). 
Cezary Mamałyga 
(z „Komara”) 


Pamietaj o bez 


robotry:h 
n>rodowcach 


O RONNIE NE kona 


Dodatek niedzielny ABC 


ncinnati na rzekę Ohio w Amery 
obecnie, straszliwej powodzi, 


A ` 


zalanego w czasie trwającej W Kalifornii panują śnieżyce, które w znacznym stopniu utrudniają komunikację 
lejową. Na zdjęciu pług śnieżny, z trudem oczyszczający tor, 
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Nowy owy angielski „Suffolk“, którego budowa kosztowała 500.000 funtów, po- 


Pewien londyński przyjaciel zwierząt postarał się, by na jednej ze stromych ulic, cięźe 
ada na swym pokładzie specjalny hangar dla wodnosamolotów, 


kich do przebycia zwłaszcza dla koni, umieszczono w specjalnym namiocie silnego ka 
= nia, który w razie potrzeby pomaga Innym koniom wciągać wozy pod górę. 


morg re TEY Fn „AŻ 
8 SARZE 


Wr CA 
PEET 


Siostry Gloria 1 Barbara Brewster Zwillin- 
ge, „nowoodkryte* amerykańskie gwiazdy _ 
musiczhallów, 
Oryginalne zdjęcie, przedstawiające jeden z fragmens 
tów odbywających się obecnie wielkich manewrów fla. 


ty francuskiej. 


o. Odp wi EZ 
9000000000 i Ee 
Pałac a ti e" 


PS BC: 


Rada miasta Paryża 


powzięła uchwałę, według której każdy mieszkaniec Paryża ma być 


zaopatrzony przy pomocy magistratu w maskę gazową. 


ROEE, 5 Najmodniejszy kapelusz damski, zaprojekto- 


Mussolini uprawia chętnie sport narciarski, 
Na zdjęciu „Il Duce“ wraz ze swym synem, 
Romano, na nartach, 


wany ostatnio przez mistrzów mody `w- Bu- 

dapeszcie, Model tego praktycznego kapelus 

sza przyjął się już w kilku wielkich stolicach 
Europy, 


s o = 
Renata Zmigwdzka 


Niech żyje sztuk 


ABG -- NOWINY CODZIENNE 


a! 


Warszawska cyqaneria w szkole im. Gersona 


dualnie, wyrabiając się tech- 
nicznie, rozwijając spostrzegaw- 


Artis schola 


Mała tabliczka, umieszczona na 
niewieikich drzwiach, wskazuje, 


stawiając się wszelkiemu naśia- 
że tu, w samym cenirum miasta 4 5 


downictwu. 
na poddaszu szarego, wysokiego 
domu mieści się ezkoła, do ktorej| „Własne kompozycje” 
uczęszczają ci, którzy całe swe ży- Porozstawiane pod  Ścianami 


cie skłonni są poświęcić sztuoe: 
„Szkoła Sztuk Pięknych im. W. 
Gersona". Wąski korytarzyk pro- 
wadzi do małych pracowni — po- 
koi o pochyłym szklanym suficie, 
z którego spływa na pochylone 
nad staługami postacie smuga 
światła „górnego“, tak cennego 
dla właściciela pędzla i palety. 
Siedzą na niskich stołeczkach, czy 
też stoją oparci jedną ręką o sta- 
lugi uczniowie i uczennice. Białe 
kartony z rozpoczętymi hub na pół 
ukończonymi rysunkami pochła: 
niają wszystkie myśli. Wzrok śliz- 
ga się po modelach, ustawionych ina, który na pewno jeszcze nie 
w perspektywie, czy zupełnie bli- | tąk dawno sam był uczniem —Nie 
ziutko, to znów skupia się w jed-| mają czasu na naukę, muszą pra-! 
nym punkcie — w miejscu, gdzie | cować i przestają się kształcić. | 
węgiel dotyka białego papieru, |Zę sztuki jest teraz ciężko się u-' 
pozostawiając na nim czarny Ślad. | trzymać, Chociaż staramy się 

Obejmuje całość szkicowanego | włąśnie kształcić naszych ucz- 

dzieła, podczas gdy ręka ściera to |njów praktycznie. Prowadzimy 

i owo, poprawiając błędy. Niskie | dział} grafiki użytkowej, który da: 

ściany pracowni, zapełniona prze- | ję obecnie największą możność 

różnymi szkicami, świadczą o pra: zarobkowania. Kilku naszych ucz- 

cy intensywnej i wydajnej. Tutaj niów zarabia w ten sposób, wy | 
pracuje rok pierwszy. Tu rozpo- |konując reklamy, czy też jakieś 


„własne kompozycje" bez podda- 
nia tematu, bez modelu, bez ja 
kiegokolwiek wpływu ze” strony 
profesorów są sprawdzianem tej 
indywidualności. Oto stoją może 
pierwsze prace „własne“, jakieś 
niezwykle oryginalne ujęcie wi- 
dzianych niegdyś widoków, jakieś 
pejzaże, jakieś ciekawe kompozy 
cje młodych artystów. Niektóre 
niewykończone, oryginalne jed 
nak już w pierwszych pociągnię- 
eiach pędzla. | 
— Wiele talentów marnuje się 
— mówi dyrektor szkoły, p. Byli- 


| 


czość i samodzielność, a przeciw- | jakiegoś młodego, cichego, chłop: 


czynają naukę, tu poznają Się 2| projekty. 


tachniką ezkicu. 

: Z poletą I pędziem 

Obok, w Bali, gdzie drugi i trze- 
ci rok pracują razem, w powietrzu 
unosi się zapach olejnych farb. 
Niewielki stolik okryto szaro nie- 
bieskim jedwabiem, układając 
prześliczne, miękike draperie. Ja- 
kié prosty wazonik i kilka jajek 
na talerzyku służą za model do 
„martwej natury". Na stalugach 
mniej i więcej udane, zaczęte za- 
łedwie, i prawie wykończone pr 
ce. Mozolnie przeciera płótno su- 
chym pędzlem młody 
ścierając może nieco zbyt ostry 
cień pod taierzykiem. Trudne da 
wykonania draperie wypadły zu- 
pełnie nieżle, Zapał do wykony- 
wanej pracy nie poszedł na mar- 
ne: „martwa natura" jest tak ży- 
wą, jakby żywcem zdjęta z mo- 
deiu. Kto wie, czy nie siedzi tu 
przed nami zapatrzony i niewraż- 
liwy na nie przyszły Wyczółkow- 
ski lub Gerson? Kto wie, czy ten 
młody chłopiec, o dziecinnych 
prawie rękach, nie zadziwi kie- 
dyś świata swoim indywidualnym 
talentem ? 

W szkole im. Gersona według 
zasad tego wielkiego artysty 
kształcą się wszyscy  indywi- 


i 


Od młodości do starości będziesz 
mieć zdrowe zęby. używaj tylko stale 


VENUS niezawodny krem od , yśzczów, piegów i liaza. ANITRA krem 

znakomicie udelikatnia matuje, pod puder ARAGO powszechnie znany 

płyn od odcisków, stwardnień i brodawek FKSIKANS proszek od po 

tu. skutek po I życu KREM LANOLINOWY udelikatnia ` ręce, 

pieczs od odmrożenia, GLICERYNA ZGĘSZCZONA do 

OGÓRKOWY udelikatnia cerę. LAKIER DO PAZNUKCI trwały błysz- 
czący. 


a- | myśiona. Modeika! Przychodzi tu 


chłopiec, | POBtĘPY w wykonywanych aktach 


BH 4UPUJ IYLKO DOSKONAŁE POLSKIE KOSMETYKI 
JJ Laboratorium $4. ChS iE Warszawa. Leszno 12 


Istotnie, „niektóre z tych 
prac są tak oryginalnie ujęte i 
prześliczne, że nie trudno się dzi- 
wić, iż znalazły nabywców. 


Mode:ka 


W godzinach wieczornych na| 
ostatnim kursie przy świetle 
lamp robi się akty i pół-akty. 

Młoda, no i oczywiście zgrab- 
na dziewczyna siedzi nieruchomo 
pod gradem spojrzeń, naga į za- 


co dzień. Z obojętną miną śledzi 


Nie wzrusza ją los dzieła. Nie 
zdziwi Bię zbytnio, jeśli ujrzy 
gdzieś na wystawie sklepu z ob: 
razami swoją nagą postać w cie- 
płym tonie olejnych farb, jakby 
tchnącą gorącym, młodym życiem 

Przychodzi co dzień, zarabiając 
kilka złotych zaledwie, pozwala 
się oglądać nago tym, kiórzy za 
wzorem Gersona naśladują tylko 
samą naturę przenosząc ją na 
kartony i plotna. Ona też służy 
sztuce. Mimo, że imię jej pozo* 
stanie nieznane, kto wie czy jej 
postać, twarz, kolor włosów nie 
będą podziwiane przez setki i 
tysiące i znane na pamięć przez 
wielu? Z góry jest przygotowa- 


pastę 10 
zaboów 


AGATOL 


zabez- 


rąk, KREM 


NLNL—>M—mM—_ M Z A W NN NN 


Lloyd George 


Czy dałoby sę uniknąć 
wo ny? 
Kapitalnym pytaniem, na które 
autor odpowiada eam sobie twier- 
dząco, było: Czy wielkiej wojny 
dałoby się w swoim czasie unik- 
nąć ? Rozważając tę sprawę, Lloyd 
George dochodzi do przekonania, 
łe Austria, która właściwie stała 
nię bezpośrednim sprawcą wojny, 
nie byłaby nigdy do niej dopro 


t jego pamiętniki 
LL) 


nym razie nie będzie. Dowodem 
choćby te fakty, że Wilheim- wy- 
jechał daleko na morze na letni 
wypoczynek, i nię mogły go do- 
sięgnąć najbardziej nawet pilne 
depesze, a mężowie stanu niemiec- 
cy, jak szef sztabu i minister 
spraw zagranicznych, byli bądź w 
podróży, bądź też na kuracji, 
Obawiały się wojny zarówno 
Francją jak Anglia. Co do Anglii | 
autor ma oczywiście najbardziej 
miarodajne dane, zapewnia też, że 


starsi panowie i zupełnie stare 
panie, obok ludzi 
ze środowiska ubogiego znajduje 
my dwie młode arystokratki, © 


hi w lipcu 1914 roku Anglia była tak 

= daleka, jak nigdy od myśli pro- 

` 1 | wadzenia wojny na lądzie euro- 
lin pejskim. 


wadziła, gdyby choć w części zda- 
wała sobie sprawę ztego, że akcja 
przeciwko Serbii wywoła tak wiel 
kie powikłania międzynarodowe 
Nięmcy były również przekonane 
— przypominamy, że podajemi 
tutaj opinię Lloyd George'a, — 
łę wystarczy zagrożenie tylko ak- 
cią wojekową i że wojny w Żad- 


W tych więc warunkach — mó 
wi autor — wojny można było u- 
niknąć. Lloyd George wierzy go- 
rąco w to, co mówi, a no dowód 
przytacza m. in. ciekawą rozmowę 
jaką mieli w Rzymie przedstawi- 
ciele dwóch najbardziej zaintere 
sowanych mocarstw, mianowicie 
Francji i Niemiec. Spędzając) 
wówczas urlop swój w Rzymie ka. 
Bilow, ówczesny ambasador nie 
miecki, spotkai ambasadora fran 


na na to. Kto wie czy nie dzięki 
niej, stanie się głośnym nazwisko 


ea, czy dziewczyny, którzy z wiel- 
kim zapałem poświęcając się sztu- 
ce, stworzyć mogą arcydzieło? 


Cyganeria 


Uczniowie szkoły im. Gersona 
to prawdziwa cyganeria. Obok 
dziecinnych, niemal postaci, tych. 
co nie tak dawno jeszcze podczas 
wykładu profesora maiematyki 
zabazgrywali kartki brulionu 
przeróżnymi rysunkami, budząc 


a šej pIuCly z 


pochodzących 


bok bogatych, wolnych i niezależ- 
mych tych, dla których każda go- 
dzina jest cenna, tych którzy cięż 
ko pracują na kwałek chieba dla 
siebie į dla rodziny, chwile po- 
święcone sztuce to czas kradzio: 
ny. Przychodzą tu eco dzień rano, 
wieczorem, a często tylko właśnie 
rane lub wieczorem, czasem parę 
dni ich nie widać, 
powrócą, znów pełni zapału, pra- 
cują razem -z profesorami, cie- 
szą się z udanych prac swoich i 
sweich kolegów. Przychodzą na 
wykłady teoretyczne, słuchają hi- 
storii tej sztuki którą nade wszy- 
stko ukochali į obiecują sobie 
być jej zawsze wiernymi. 


Szkoła pomscy 


Szkoła Sztuk Pięknych im. 
Gersona ma swoją starą trady- 
cję. Założona przez tego wielkie- 
T 


zanim Znów j 


Nr. 84 


. 
e. : 


Trwające od paru tygodni mro. łą cenę, bo dukata). W roku 1440 
zy coraz bardziej dają się wszyst- psy rzucały się na ludzi i pozera- 
kim we znaku, tym bardziej, że sil- | ły ich. Dokuczliwe mrozy, 8pros 
ne obniżenie się temperatury na wadzające znaczną śmiertelność, 
czas dłuższy nie zdarza się u nas ujawniły się w r. 1524 (wówczas 


częsta. A jednak tradycja przecho | ludzie z nędzy zaprzedawali 
wała nam wiele wzmianek o zi. w niewolę lub sprzedawali 


się 
wła» 


ogólny podziw kolegów, wsacują mach znacznie mroźniejszych niż šne dzieci) i w r. 1551 (korzec 


czas dłuższy przez niego samego, 
po śmierci kierownika i założy- 
ciela nie zmienia nic ze swojej 
indywidualności. Gerson zakłada- 
jąc Szkołę Sztuk Pięknych nie 
miał na myśli ścisłego znaczenia 
tego słowa. Gerson nie stworzy! 
„Szkoły“ — ale pomagał talen- 
tom, rozwijał je i kształcił, Stąd 
wyhodował ludzi wolnych, otacza 
jąc ich opieką duchową. 
Uczniowie Gersona właściwie 
uczyli się sami pod czujnym o- 
kiem pieknego starca, który sam 


dywyn luuueicui. 


go artystę i prowadzona przez 
nieraz zdumiewał się nad boga- 
ctwem różnorodnych tworów, 
które się wokół niego rodziły. 
Jego uczniowie to takie sławy 
jak Cheimoński, Masłowski. Wy- 
czółkowski, Wierusz Kowalski 
nieżyjący już malarze, Uczniowie 
Gersona to Kędzierski i Lasocki 
i długi szereg innych ludzi, któ- 
rzy wychowani w jego duchu i 
wykształceni według jego wska- 
zówek przysporzyli polskiemu ma 
larstwu sławy. Dziś szkoła ta nie 
stety znajduje się w niezwykle 
trudnych - warunkach. Pomimo 
wysiłków jej opieukna prof. Brze 
zińskicgo, dawna jej świetność 
została przyćmiona. W czasach, 
gdy Polska była pod panowa- 
niem zahorców, szkoła jako pla- 
cówka typowo polska przechodzi- 
ła ciężkie walki z obcymi i tylko 
dzięki zasadom wpojonym przez 
tak wielkiego patriotę jakim był 
Gerson, udało się jej przetrzy- 
mać, > 


Starym pannom 
zawdzięczają Anglicy siłę i zdrowie 


Jeden z angielskich fizjologów 
w połowie 19-go wieku wygłosił 
taką oto teorię: „Anglicy za- 
wdzięczają swą siłę i zdrowie 
przede wszystkim starym pan- 
nom, bo aby być silnym, trzeba 
jeść dużo wołowiny. Woły wyma- 
gają dobrej paszy, szczególnie ko- 
niczyny. Do dobrego urodzaju ko- 
niczyny przyczynia się przede 
wszystkim pewna odmiana chra- 


Luskiego, Barróró'a, Zapytawszy 
Francuza. co słychać, otrzymał od 
niego odpowiedź, że sprawy stoją 
bardzo źle i że zanosi się na woj- 
nę. Bülow odpowiedział jednak, iż 
nikt o wojnie nie myśli, na co jed- 
nak ambasador francuski odrzekł, 
że taka właśnie sytuacja jest naj- 
gorsza, bo gdyby jakieś państwo 
wyraźnie dążyło do wojny. znale- 
źliby się na pewno tacy, którzy 
by mu przeszkodzili. 
Pokój nie mógł być 
zawarty wcześniej 

Czy można było wcześniej za- 
wrzeć pokój? Na to kapitalne py- 
tanie autor odpowiada: nie. 

Dlaczego? Przez cały czas ol- 
brzymie obszary krajów sprzy- 
mierzonych, biorących udział w 
akcji przeciw Niemcom, były za- 
jęte przez armie niemieckie. Po- 
łacie Rosji, cała niemal Serbia i 
Belgia oraz północno-wschodnia 
część Francji znajdowały się pod 
okupacją niemiecką. W takim sta- 
nie rzeczy zawarcie pokoju było- 
by możliwe jedynie wtedy, gdyby 
bodaj część tych terenów pozosta- 
wiono Niemcom, a z tego wyni- 
kałoby, że wynagrodzony zostałby 
najsowietej ten właśnie kraj. któ- 
ry wielką wojnę spowodował i 
sprawił, że wiele milionów żołnie 
rzy bądź zginęło na froncie, bądź 


bąszczy, których największym 
wrogiem jest mysz, a znowu wro- 
giem myszy jest kot, który jest 
hodowany przez wszystkie stare 
panny. Im więc Anglicy zawdzię- 
czają swoje zdrowie". 


Zabawne to rozumowanie przy- 
pomina niektóre „rozrywki umy- 
słowe”*, O pozorach zagadek lo- 
gicznych. 


też odniosło kalectwa na całe ży- 
cie. 


Czy możiiwe było 
wcześnie sze zwycięstwo 


Trzecie wreszcie pytanie doty- 
czy sprawy, czy można było przed 
rokiem 1918 odnieść stanowcze 
| zwyciestwo nad państwami cen- 
'tralnymi? W odpowiedzi na to 
pytanie Llloyd George przytacza 
szereg błędów, jakie, jego zda- 
niem, popełniły obie walczące 
strony. - 


obecna. 

W r. 1058 na całej przestrzeni 
Polski panował głód przez kiika- 
naście miesięcy wskutek nadzwy- 
czaj ostrej zimy. Straszne mro- 
zy powtórzyły się w r. 1125 i spro 
wadziły brak nawet najlichszych 
pokarmów, silne mrozy z wielką 
śmiertelnością panowały w la- 
tach 11583, 1158, 1221 i 1224. 

Straszny głód wskutek  cięż» 
kiej zimy szerzył się na obszarze 
Polski w r. 1235, a w 1282 zmie- 
nił kraj niemal w pustynię, głód 
zaś trapił jednocześnie całe Niem 
cy, Czechy i inne kraje. Z okrop- 
nej nędzy wyłonił się mór. Go- 
rzej się jeszcze działo po straszli- 
wej zimie w r. 1316 i 1319, bo z 
głodu zabijano się wzajemnie i 
gotowano trupy, jak świadczą kro 
niki, Srogi mrozy datują kronis 
karze w latach 1334 i 1362. W 
tym roku Kazimierz W. polecił 
karmić ubóstwo ze spichrzy kró- 
lewskich. 

Ciężkie zimy panowały w la- 
tach 1408. 1417, 1438 (płacono 
wówczas za korzec żyta niebywa- 


żyta kosztował 2 dukaty), W r. 
| 1620 į 1627 mrozy szczególniej 
dały się we znaki w Wielkopoisce. 
wyludniły się tam wówczas całe 
miasteczka į wsie z powodu nę- 
dzy i wynikłych chorób. 

W r. 1710 zima srożyła się głow 
nie na Litwie, „ ludzie z braku 
pokarmów żywili się końmi, psa- 
mi i kotami. U nas w tymże cza- 
sie zima była bardzo neeslal e 
mrozów mało, 4 za to deszczu co 
niemiara — co również wywołało 
liczne choroby i nieurodzaje, 

W wieku ubieglym siinym: mro- 
zami zaznaczyły się lata 1819, 
1866 i 1871 i 1929 kiedy to mróz 
dochodził do —35°. Francuzi, 
którzy pozostawali w niewoli nie. ` 
mieckiej, nie przywykli do tak 
surowego klimatu, umierali 
wprost na ulicach Poznania, a z 
4000 — zaledwie połowa wróciła 
do ojczyzny, reszta spoczywa w 
mogiłach na cmentarzyku, po 
dziś dzień zwanym francuskim. 

W XX w. silne- mrozy m:ały 
miejsce w 1920 į 1929 r. kiedy 
mróz w W-wie dochodził do —35%. 
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now- Swi AR 


25 lodówek 


w mieszkaniu ambasadora St Zjedn, 


Przybył nareszcie do Moskwy 
nowy ambasador Stanów Zjedno- 
czonych, Davies, który  przyje- 
chai jednocześnie » żoną i doro 
słą już córką. 1 

Ambasador Davies przyzwycza 
jony jest widocznie do bardzo 
wygodnego życia, którego nie 
chciał zmienić nawet na czas po- 
byty w Moskwie, gdyż na długo 
przed jego przybyciem do sowie- 
'ckiej stolicy wysłano tam dwu- 
nastu amerykańskich  specjali- 
stów, którzy mieli polecenie do- 
prowadzenia do idealnego porząd 
ku mieszkania ambasadora, zaj- 
mowanego przedtem przez nięży- 
jącego już ambasadora  Bullitta 
(był to, jak wiadomo, jeden z 
najbardziej radykalnie usposobio 
nych polityków doby  Raosevel- 
ta). Wszyscy ci majstrowie pra- 
cowali pod kierownictwem zna- 
nego amurykańskiego dekoratora 
wnętrz. Osobliwością mieszkania 
ambasadora będzie m. in. to, że 
ustawiono w nim 25 olbrzymich 
lodówek, których pojemność jest 
tak znaczna, iż można w nich 
przechować zapasy żywności na 
cały rok i śmietanki aż na dwa 
lata. 

Trzeba tu jeszcze dodać, Że w 
tej właśnie ilości zapasy spo- 
żywcze oraz Śmietanka przywie- 
zione zostały 2 rozporządzenia 
ambasadora ze Stanów Zjedno- 
czonych przez Hamburg, gdzie 
załadowano je w specjalnie zbu- 


Najbardziej jednak — powia- 
da autor — zaszkodziła Niemcom 
taktyka polityczna wobec Stanów 
Zjednoczonych, której skutkiem 
przystapiły one do wojny w tym 
właśnie momencie, kiedy Anglia 
| i Francja były już bardzo wyczer- 

| pane i bez tej pomocy nie byłyby 
w stanie oprzeć się dłużej parciu 
za strony armii niemieckiej. 


Biędy koalicji 


Ale popełniały też błędy Ppań- 
stwa koalicji. Największym było 
to, że od początku wojny nie po- 


Błędem Niemiec najbardziej po | siadały j dnolitego dla wszystkich 


„ważnym było naruszenie neutral- 
ności Belgili, które zmusiło do 
wzięcia udziału w wojnie równieź 
Anglię. Drugim błędem było gwał 


frontów dowództwa. Błędem było 
również niewłaściwe potraktowa- 
nie Rosji, która stanowiła niewy- 
czerpane zasoby materiału ludz- 


towne obieganie twierdzy Verdun, kiego. Należało go uzbroić nale- 
które zatrzymało bardzo p z życie, a wtedy ofensywa niemiee- 
siły niemieckie. Gdyby te Biły M) nia Rosję byłaby bezskuteczna. 


swoim czasie użyto w akcji prze- 
ciwko Rosji, można byłoby w bar- 
dzo szybkim czasie doprowadzić 
do zwyciestwa ma wschodnim 
froncie niemieckim, a po nim 
wszystkie siły rzucić na front za- 
chodni i zdobyć zwycięstwo jesz- 
cze przed przystąpieniem do woj: 
ny Stanów Zjednoczonych. Jako 
trzeci błąd. bardzo poważny. wy- 
mienia Lloyd George wielką ofen- 
sywę niemiecką na Amiens wios- 
ną 1918 roku. 


(Dalszym uchybieniem koalicji by- 
iło niezrozumienie stanu rzeczy 
| na Bałkanach, gdzie już w po- 
czątkach 1915 reku można było 
zorganizować w Serbii, Rumunii, 
i Grecji (ewentualnie nawet z u- 
działem Bułgarii), 700-tysięczaą 
armię. Zaepatrzona w pieniądze i 
amunicję, taka armia stanowiłaby 
bardzo znaczną przeciwwagę ŝi- 
'om państw centralnych. 


| 


Uchybienia te, pisze dalej Lloyd 


dowany w tym celu wagon-chłod- 
nię, przy czym Osie tego wagonu 
sporządzone zostały tak. ażeby 
„można było dostosować wagon 
|do szerokiego toru w Rosji. Am- 
bkasądor chciał uniknąć przałado- 
wywania zapasów do wagonów s0 
wieckich. Kzeczoznawca amery- 
kański towarzyszył temu iran- 
sportowi żywności z Nowego Jor- 
ku aż do Moskwy i w najlepszym 
stąnię wiasnoręcznie przeładował 
je do wych 25 lodówek. — =” 
W moskiewskich kołach dypie” 
matycznych podkreślają, że tax 
wielkie zasoby śpiżarni ambasado 
ra każą wnioskować, iż zamierza 
on urządzać przyjęcia towarzy* 
skie w wielkim stylu, których od- 
dawna już w Moskwie nie można 
było urządzać, właśnie ze wzglę- 
du na braki zapasów spożywe 
czych. Wszyscy tedy członkowie 
ciała dyplomatycznego z góry już 
ostrzą sobie apetyty. 


Nadmierne owios.eme 
Wszelkiego rodzaju brodawii 


usuwa 


INSTYTUT KOSKET.-LER 


w Warszawie — ni Żabia 4 
C | 


George. były tak wielkie, że te i 
milionów trupów żołnierzy koali: 
cyjnych na froncie zachodnim 
stanowiłyby ofiarę zupełnie bez- 
skuteczną, gdyby nie to, że bloka: 
da Niemcy wyniszczyła, a pobicie 
Bułgarii otworzyło front ed po- 
tudnia. i 

I -dlatego — kończy Lloyd 
George tę część swych pamiętnl. 
ków — kategorycznie twierdzę, ża 
przy umiejętnym dowództwie 
zgodności i zdrowym rozsądku 
moglibyśmy byli zdobyć zwyc'ę: 
stwo już w roku 1914, a najpóź 
niej w roku 1915. 

Kto m ża zwyciężyć 

Ale poza tym: oskarżeniami | 
zarzutąmi pod auresem obu giron 
walczących i próbami obronienia 
własnych zarządzeń | posunięć, 
Lloyd George podaje też bardzo 
ważną naukę na przyszłość. Po- 
wiada mianowicie, że walka o tak 
nawet słuszną sprawę, jakiej bromi 
niła koalicja, skończyłaby się 
przegraną, gdyby Niemcy miały! 
Bismarcka i Moltkego, a nie 
Bethmanna - Hollwega i Fallen- 
hayna. Z tego — powiada — wy« 
nika dla nas że tylko świetnie zot- 
zanizowane i przygotowane kraje 
mogą liczyć na ywycięstwo. 

: J. W. 
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Stan „ław - Gczelecki 
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Nr. 34 


Monety 


„O pomnikach z postaci pomniej 


Niewielka mroczna sala, o skle 


pionym stropie i wykładanych dẹ- ' 


bem ścianach. W jednej ze ścian 
podwójne gotyckie okno, prze- 
dzielone kolumienką z głowicą 
ozdobioną liśćmi akantu. Na Środ 
ku sali długi, ciężki, czarny stół 
dębowy, otoczony krzesłami o wy 
sokich oparciach, obitymi grana- 
towym rypsem. Przy długim sto 
le siedzi kilkanaścię osób. Słu- 
chają z uwagą starszego, poważ- 
nego pana o bujnej, zlekka szpa- 
kowaiej czuprynie, który mło- 
dzieńczym głosem odczytuje leżą- 
ce przed nim niewieikie, "gesto 
drobnym pismem zapisane kar- 
teczki. T : 


a 


Pe 


Kroniki ż”ją 

'w wyobraźni słuchaczy wywo- 
łane tym głosem nieznużonym Íj 
spokojnym pojawiają się, jak ży- 
we, postaci i zdarzenia. uśpione 
na pożółkłych kartach kronik — 
biskupa Dytmara i Galla. Lekki 
powiew dawno minionych wie- 
ków spływa ze sklepionego stro- 
pu tej sali. Padają imiona nie- 
znane, dawno zapomnianych 
władców, padają daty, które 
dia nas, współczesnych, są już 
tylko — liczbą. czy grupą cyfr... 


Bolestawa Chrobrego, bity w 
BE pomiędzy 992 a 1000 r. z 
napisem słowiańskim, pisanym Cyry- 
tcg. Wskazuje on na wpływy ducho- 
wieństwe obrządku wschodniego na 

zarząd mennicy krzkowskie 


$łuchając głosu mówiącego, 
słyszymy też — wydaje nam się 
— ggiełk bitew dawno stoczo- 
nych, lub gwar narad  dostoj- 
nych, przed wiekami odbytych, 


ciutki pobrzek srebrnych brak- 
zeatrów, czy denarów... 

Gdzież my jesteśmy | czego 
słuchamy w tej starej sali o tu- 
kowatym sklepieniu ? 

Jesteśmy nu zebraniu Warszaw | 
gkiego Towarzystwa Numizma-; 


~- KBC — NOWINY CODZIENNE 


i Ol usa 


szych 


v 


pospolicie z metalu urządzonych” 


czenia ze sobą we właściwy spo- 

sób oległych nieraz faktów. 

Numizmaty — świadkuwie 
~. his o ii BA 


wartość numizmatyki Jako na 
uki pomocniczej dla historii jest 
bardzo poważną. Odczytywanie 
starych monet, lepiej niekiedy 
wyjaśnia bieg dziejów miż inne do 
kumenty, a gdy innych dokumen 
tów z danej epoki brak, moneta 
dzięki swej trwałości staje się 
dokumentem jedynym i wiarogod 
nym. 3 48 4 1 

Stosunki polityczne, gospodar- 
cze į kulturalne w danym kraju, 


Maxa Wiśniewska 


A ZE OWĄ 


+... . 


Kopenhaga miasto pomników 


30 tysięcy aut, 258 millonerów i... cisza 


artystę, Mamy wrażenie, że spie- ciekawszy port świata. Ale oto 
za zbliżamy się do śródmieścia. Za- 
chwilę. Coś jest % tej rzeźbie, co czynają się sklepy. Ulice zalane 
ten ` powodzią świateł, kolorowe 


Statek przybił do . portu. Je- 
steśmy u celu. Pośpiesznie zała- 


twia się ostatnie formalności —. 


jeszcze jedna rewizja celna — 
ostatni napiwek stewardom — 1 
oto jesteśmy już na lądzie. Mia- 
sto leży przed nami, pełne nie- 
spodzianek i tajemnic 
3 0J aut i — cisz. 

Odrazu na wstępie coś nas 
zdumiewa, nie mozemy się jęszcze 
zorientować co. Jesteśmy spesze- 
ni. Ach prawda — to przecież ta 
niezwykłą cisza tak nas dziwi. 
Tak, właśnie cisza, najbardziej 
zdumiewającą rzęcz w rychliwym 
mieście portowym, którę 


aut i pół miliona rowerów. A 


| przytem ogromny ruch i pośpiech 
a czasem dochodzi nas jakby le-|i... brak policjantów, kierujących 


ruchem. Bo w Kopenhadze tak już 
jest, że nie dzwoni się i nie tra 
bi bez potrzeby. Auta suną bez- 
szelestnie po gładkim jak lustre 
asfalcie, publiczność jest zdysey- 


plinowana, 4 kierowcy tak bajecz 


nie panują nad kierownicami, że z 


ną | 
| 860.000 mieszkańców ma 30.000. 


ekspansja pewnych kultur i ukła czeństw — to wszystko znajduje 
dów politycznych, ba, nawet na-|swe odbicie w monetach. 
stroje nurtujące wśród  społe- E:elred rex 


| ' Znaleziono niedawno w Polsce 
monetę z czasów Bolesława Chro- 
brego, bitą w kraju, aie opatrzo- 
ną imieniem króla... angielskiega 
—telreda. Jest to ciekawe zjawi 
sko i jedyny tego rodzaju wypa- 
dek, gdy moneta jednego kraju 
stawała się wzorem, niewolniczo 
naśladówanym przez mennicę in- 
nego pańestwa. Inna rzecz, że bi- 
to w Polsce monety, 
śladownietwem monet 
ale nigdy w takim stopniu, 
owa moneta Chrobrego. 


Denar Bolesława Chrobrego bity w 
Un'eżnie, wskazujący na wpływy nie- 
mieckie Odwrotna strona z rysunkiem 
kapliczk. jesi kopią denarów. niemiec- 
kich cesarzowej Adelaidy, babki mato- 
letniego Ottona WL która sprawowa- 
ła rzady panstwem, jako regentka od 
991 do 995 r. Napis na monecie hrzmi: 

BOLIZLAUS — ATEAHLAT. 


ruszka zdążył. uzbierać przez 
ten czas gromadę pieniędzy. W 
„samej Kopenhadze jest 258 milio- 
,Berów i ani jednego  nędzarza, 
cierpiącego głód. Szczęśliwe, ku- 
pieckie miasto. 

„Jest to pozatem jedno z najpięk 
niejszych miast na Północy. Pięk 
niejszy jest tylko Sztokholm. Po- 
łożone nad morzem ma bajecznie 
świeżć i rzeźkie powietrze, o ja- 
kim nawet marzyć nie możemy 
w Warszawie. Uroku dadają mia- 
słu stare budowle i pomniki, któ- 
rych jest nieprzebrane mnóstwo. 


Mizsto omników 


Po ciszy to bodaj druga naj- 
bardziej zdumiewająca rzecz. 
Przecież tu nie ma jednego piacu, 
którego nie zdobiłaby jakaś rziż- 
"ba mniej tub więcej monumental- 
na, nie ma nieomal skrzyżowania 
ulic, którego nie wykorzystanoby 
pod bodaj drobne areydziełka z 
xamienia czy brązu. 


niony rumak runie na nas 


przykuwa uwage. Przecież 
koń naprawdę pędzi, 


powodu o kilometr. Jesteśmy je- 


dynymi ludźmi w całym mieście, 
którzy robia trochę hałasu. 


Ma e, smutna syrena 


ESA SEE — OD AZZARO OT O 0 A 


¿mi jest morze i w dali ruchliwy, 
choć oczywiście milczący 


z brązu, mająca u stóp 4 mar- 


U > A 
Andersena o śmiertelnie smut 


| 


najwyraź- kiamy, 1 da 
niej rwie z kopyta naprzód. Stoi, chu podaje ostatnie wiadomości. 
my w niemym podziwie dlą kun-, Wystawy sklepów , kopenhaskich 
sztu nieznanego nam artysty. Ja- | zajmują wiele miejsca w głąb, 
koś niebardzo num się chce wie-, nieraz po 5—6 metrów. To, co u fi 
rzyć, żeby flegmatyczny Duńczyk nas jest już dawno sklepem, tam |— perspektywy 1000 lat. Kiedy 
mógł stworzyć arcydzieło tak peł jest wystawą, tonącą w powodzi |po upływie tego czasu jaki nu- 
ne ruchu, życia i jakiejś piekiel- , świauła. Ogromny „Magazin du! mizmatyk dostanie do rąk zbiór 
nej. utajonej furii. Duńczycy są Nord”, gdzie cały parter tworzy 
przecież tak dalece spokojni i o-|jedną ogromną wystawę, oświet- 
panowani, że nawet po ulicy cho-jla cały plac, znajdujący sie przed kładnie, długo będzie przeciera? 
dzą w pogrzebowym milezeniu, a| nim tak, że jest tu widno 
polską wycieczkę słychać z tego| w dzień. 


Zg nami jest miasto, przed na-; dzimy. Renomowany 
t 


Stare numizmaty mówią nan 0 aując w wykopalisku monety, 
wpływach jednych kultur na dru'może równie dokładnie ustalić 
gie, o krzyżowaniu się tych wpły- |okres, z którego wykopane przęd- 
wów i o ich zasięgu. Tak np. w |mioty pochodzą. I gdy w kopcu 
wykopaliskach w Skandynawii | Krakusa w Krakowie znaleziono 
znaleziono moncty pochodzenia | denar czeski Bolesława Rudego, 
wschodniego, a także monety |pochodzacy z końca X-go stule- 
skandynawskie ze Eladami wpły-|cia, stało się pewnym, że ten ta- 
wów bizantyjskich, Świadczy to, |jemniczy bądź co bądź kopice 
if wpływy cywilizacji Wschodu, | już w tym czasie istniał. 
sięgały aż do krajów odległej| Numizmatyk w swej pracy ciy 
północy. gle napotyka zagadki. których wy 

"Moneta mówi jaśnienie bez dokładnych znajo- 
| mości stosunków panujących w 


będące na-| Moneta wiele mówi historyko- - RSE i ar 
czeskich,; wi, ale i archeolog słucha jej u pae z > sf ed 44 
jak | pilnie. Ona bowiem ustala do- Śr = w aa: ego 


są... współczesne monety polskie, 
Z perspektywy 1000 lat 

Nie wyobrażajmy bowiem 6% 
bie, że nasze monety bite przez 
mennicę panstwowa będą wzo 
rem numizmatycznej pewności % 


kiadnie epokę i archeolog znaj- 


Braktent (monet bita jednostronnie) 
re- | ostatniego księcia Bran'borskiezo, zna» 
dziennik świetlny na da- |nego w Polsce pod imieniem jaksy g 
Muechowa, z napisem słowiań : 
IAKŻA . COPTNIK . CNE 
(Jaksa z Koptaika, Kniaż). Zmań 
w 1176 roku, 


monet polskich od Roku Paftskier 
|go 1916 do 1936 į obejrzy je ġo- 
jak |ze zdumienia oczy... 5 

Jeśli w dodatku zaginą, dajmy 
na to, inne źródła historycy 
dotyczące naszych czasów j ów 
numizmatyk znajdzie się w takim 
położeniu, w jakim my jesteśmy + 
w stosunku do odległej przeszłe- 
lokal „ YOz- |śej, kiedy często jedynym doku* . 
rywkowy, coś w rodzaju naszej |mentem historycznym, dotyczą. 


[i 
tiation' | Skała 
Jesteśmy w centrum miasta. 
Neonowa reklama National Ska- 
la zaprasza nas do wnętrz. Wcho- 


port. Italii. Lokai jest na prawdę 0-|cym dawnych czasów, jest włać- 
Długą, wąską mierzeję Langelinie uromny, produkcje artystyczne | nie moneta, — sytuacja owego 
sdobi najpiękniejsza rzeźba w efektowne, parkiet b. duży i glad- | numizmatyka nie będzie łatwa. 
Raz będzie to wysoka kolumna ! Kopenhadze Mała syrenka z bajki ki. Usiłujemy tańczyć, co nam się p 


i i , € Będzie on oglądał żelazny pie 
niestety niebardzo udaje. Bo par- | njążek z napisem: „Królestwo 


murowe, symboliczne postaci, in- 
nym razem rycerz na koniy, lub 
poprostu jakiś delfin, lub fanta- 
styczna figura z baśni, —— 


tycznego i słuchamy odczytu jed- pełnym zaufaniem przechodzi się 
nego z członków tego Towarzy- | przecz jezdnię, będąc pewnym, że 
stwa, p. Kazimierza Janikowskię- | szofer potrafi w razie niebezpie- 
go, Który mówi o — denarach ko. | czeństwa w ostatniej chwili za 


=} gdy 200 osób chce tańczyć jedno- |łem pod korona z krzyżem na ře- 
cześnie, to robi się trochę ciasno. wersie i będzie się dziwił: „Kró- 
4 Goście płyną od stolików niej lestwo Polskie? A gdzież wizeru- 


OPE PIERZE kiet jest wprawdzie duży, ale | Polskie, 20 fenisów 1917", z er: 


ronacyjnych Henryka II į ich na- 
śladownictwach. 


Srlac et a pasla 
Istniaja w Polsce nieliczne grono | 
osób, zajmujących gię zbieraniem 
| odezytywaniem starych monet. | 
To zabawne na pozór żajęcie (nu | 
mizmatyk == stary, łysawy jego- | 
mość, grzebiący się całymi dnia- 
mi, w  zaśniedziałych  piemiąż- 
kach), traktowane wa wiaściwy 
sposób, jest poważną nauką po 
mocniczą dla historii, jest sztuką 
wymagającą wysubtelnionej fn- 
tuicji, jest wreszcie szlachetną 
pasją poszukiwacza historycznej 
prawdy. 

Q numizmatyce pisał Joachim 
Lelewel: „Dla archeologa nie ty” | 
lẹ co in. sztuki oddziały powabne. | 
Numismatyka, dla historyka sta-| 
je się nauką obejmującą obszer- 
niejsze widoki. Zajmuje się bo- 
wiem Numismatyka poznawaniem 
i objaśnianiem wielkiej części 
żródeł historycznych, pomników 
z postąci pomniejszych, pospoli 
cie z metalu urządzonych”, 


Numizmat k — erudyta | 
Każdy numizmatyk musi być 
jednocześnie erudytą o wielo- 
rakich zginteresowaniach. Musi 
bn posiadać Świetną, drobiazgo- 
wą znajomość historii politycz 
ncj, zarówne jak gospodarczej i 
kuituralnej narodu; musi doske- 
nale orientować się w geografii, 
być filologiem i lingwistą. Zwła- 
szczą znajomość języków jest obok 


znajomo historii warunkiem 
rzetėln uprawiania numizma- 
tyki. 


Ale obok wiedzy, kaza 
tyk, jeżeli ma być badaczem i od- 
krywcą, a nie tylko zbieraczem, 
musi posiadać także inne talenty: 
musi przede wszystkim odzna- j 
czać się nader wysubtełnioną A 
tuieją, która jest niezbędna przy 
odczytywaniu i interpretowaniu 
napisów ma starych monetach, 
czesta zatartrch. a także: musi 
mieć zdolność wnioskowaji 


hamować auto. Gefioona | czt r; byki 
Rose em na randkę -Do najpiękniejszych pomników 
Rower jest najpopularniejszym | Kopenhagj należy Gefioona, mi- 
rodkiem lokomocji. Korzysta z. tyczna postać z duńskiej sagi, 
niego nie tylko młodzież. Starsi która chcac podzielić Danię mię- 
panowie i solidne paniusie peda- dzy 4 synów, zamieniłą ich w by- 
łują dzielnie po bajecznie gład: ki i rozorała królestwo na 3 wy- 
kim asfalcie. Rowerem jedzie się spy i półwysep Jutlandzki. Rzeź- 
do biura, po zakupy do miasta, na ba przedstawia właśnie moment 
randkę i do teatru a nawet na orki. Potężna postać Gefinony— 
tańcujący wieczorek. W  godzi-, typowej germańskiej dziewoi o 
nach rannych i poobiednich, gdy surowych, niemal męskich ry- 
kończą się błura, rowery płyną sach, dominuje nad kamiennym 
tak nieprzerwaną falą, że nieraz wzniesieniem. W prawej ręce trzy 
długo trzeba czekać na chwilę ma bat, lewą opiera” na plugu 
przerwy w ruchu. Podnosi się ciągnionym przez 4 potężne byki 


r p" - Y 


s 
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x 


Pomnik Gefioony. 


wtedy rękę do góry i przechodzi 
spokojnie na drugą stronę ulicy. 
Na większych placach, przed du- 
żymi firmami rowery stoją cales 
mi setkami, czekając na właści- 
cieli, Nie było wypadku, żeby 
który zginął. Nie wiem czy gdzie- 
kolwiek na świecie są rowery 
tak brzydkie i obdrapane. Rower 
warszawskiego gazeciarza to luk- 
susowe cacko wobec tamtych 
zlepków zardzewiałego żelastwa. 


Marto kupzów 


Cokół rzeźby kamiennymi tarasa- 
mi opada ku cementowemu 
mowaniu małego stawu. 
jest tu fontanna 
spływają do stawu 
wody. 

Brazowa Walkiria 

Szeroką, zadrzewioną 

schodzi się ku morzu. 


aleją 


tykamy się na nowe arcydzieło 
Brązowa Walkiria z rozwianym 
włosem pęczi na brązowrm ko- 


Kopenhaga, co znaczy dosłow-, niu. Koń stulił uszy, ro' dą! chr. |telu. Dzielnica portowa jest ci- | żeni Śmiertelnie. Ulice są puste i 
pęd cha i senna, rzadko natykamy się ciemne. Pogagły reklamy, cisza ob 


a j łą; 1000 lat wieku. Ta zażywna sta-'został wsvaniale uchwycony przez | na przechodniów. To chyba naj- jęła miasto w posiadanie. 


nie „miasto kupców”, liczy sobię py, jego szalony, wariacki 


| 
i 


j 


E 


Syrena « Lanzyemńie. 


nyen oczach przysiadlia na egrom 
nym  przybrzeżnym kamieniu i 
|patrzy na ląd z wyrazem tak bo- 
lesnej j zrezygnowanej tęsknoty, 
żę robi się nam smutno i radzi- 


| byśmy zbesztać niewiernego kró- 
lewicza. 

Oglądałam ją wieczorem przy 
świetle księżyca. Fale morskie 
prychałv i dławiły się białą p'a- 
(na między ogromnymi głazami. 


| Kilkanaście metrów wgłąb morza 


obra- |czegoś na morzu, a na ich 
Latem ostrą sylwetką odcinała się smu- 
į po tarasach | kła postać syreny. Trudne opisać 
strumienie ' jaki szczególny urok ma ta rzeź- 


| 


stały zakotwiczone lodzie ryba- 
ckie. Ogromne relfektory szukały 
tle 


ba. Trzeba ją zobaczyć, siedzącą 
lekko na ogromnym głazie, jakby 
przysiadła na chwilę. żeby raz 
jeszcze popatrzeć na zdradziecki 
lad, zanim powróci do podmoT- 


Oczywiście po 2 minutach Na-' skiego królestwa. 


Sklenv-wystawy 
Okrężną drogą wracamy do ho- 


przerwaną falą i nie chcąc ulec nek króla?“ 


zmiażdżęniu,  wycofujemy się Sa'us Rei ubl'cae 


ezybko. 
a i ców Obejrzy po tym inną monetę, 
Paiarnie dla uczn:ó na której widnieje sztandar z hā- 


W lokalu pełno uczniów, palą stem: (Maor i Ojezpać „o 
papierosy, tańczą, piją coctaile, napis: . 1830 — 1930. W setną 
Jeżeli chodzi o miodzież szkolną ba liir powstania". Przeczyta 
panuje tu dużą swoboda. W szko-| m, pancie monety sentencję: „Sa- 
łach są specjalne palarnie dla ucz|jus Reipublicae suprema lex“. 
niów. Duńczycy wychodzą z rar Przeczyta i potrze łysinę w za- 
żenia, że tylko zakazane z -| myśleniu :—,Salus Reipublicat... 
A B.ę, że niezakazane Tów- Tak — ale jakiej?" Bo na tej mo- 
nież. P „a, | necie (wycofanej już obecnie z 
Lokale nocne w Kopenhadze | biegu) nie umieszczono napisu 
czynne są tylko do drugiej godzi- Rzeczypospolita Polska“ 
ny w nocy. Mają jednak tę wielką |” g zainteresowaniem * eai - 
zaletę, że są tanie. Za 1 złoty moż- | Slądał maśle. Gui < ści a 
na się bawić przy pół czarnej de ||, | rr TA Jei - ką 
miia T wizerunkami Sobieskiego, Bato- 
R rego, Traugutta. Zdziwi go nieco 
„Lud” sę bawi inna moneta z wizerunkiem Pił 
Ktoś z kolonii polskiej rzucił| sudskiego z orłem strzeleckim 
projekt, żebyśmy poszli zobaczyć | napisem — „Rzeczpospolita Pol- 
jak się bawi lud kopenhaski w|ska". Przestanie się dziwić, gdy 
Lovi. Idziemy. Ogromna knajpa— | zajrzy do historií Polski w trm 
wszystkie miejsca zajęte. Czekamy | okresie. 
dość długo na zimnie. W drodze , 
wyjątku, po diugich pertrakta-  Rorony l ów rady a 
cjach, wpuszczają nas. Lokal jest, Nie będzie mógł zrozumieć dla 
bardzo duży, stylizowany na lu-| CZEg0 orły polskie na monetach 3 
dowo. Biało od dymu, krzyk i ha- | tych czasów mają korony bez 
łas straszliwy. Szukamy |Judu,! krzyża, choć zawsze krył wid- 
chcemy zobaczyć ludowe stroje, niał na szczycie korony, dopók! 
jakieś szczątki regionałizmu. Nic j nie odnajdzie pożółkiego egzem- 
z tego. To co w Kopenhadze i jego plarza „Dziennika Ustaw R. P+, 
okolicach nazywa się ludem, ubie- | w którym wydrukowano specjalny 
ra się iepiej od naszej inteligen- dekret ministra oświaty Stan .głar 
cji. Stroje są dość wytworne, twa-| wa Thugutta znoszący krzyż na 
rze raczej zdradzają „Judowość”.| koronie Orła Połskicgo. 
Panowie palą cygara i piią piwo. Ałe jednej rzeczy nie zrozumie 
Panie jedzą lody j ciastka. napewno — czemu to orły na mo- 
Dzieci na dant: gu netach polskich mają na skrzy” 
Godzina dwunasta. W lokalu kore PY. gwiazdy. 
peino małych dzieci od lat 5-ciu. pes M jej wig 
Piją piwo i podziwiają produkcje Za 1000 łat gł wi p. 
artystyczne mocno podkasanych głowił nad mo eap s$ bedzie 
tancerek. Z trudem dopijamy do Mesen ki iN polskimi 
końca kawę i uciekamy. Jest dro- Zajmuje a yr a haii 
go, duszno, ciasno j nieciekawie. matęka R, y za | Numis- 
Nawet potańczyć nie można. Wra- NIGR y oni e i objaśnia: 
caray do domu syci wrażeń į znu- „Ra EE źródeł histo 
rycznych, pomników z postaci 
pomniejszych pospolicie z metal 
„urządzonych”, 5 
"ne 


WESOŁE ABC 


Grypa szaleje w Warszawie 


„ Jak przerwać mecz w groźnej dla swej drużyny chwili. 


F ŁZY DZIECKA 

Is Nic tak nia wzrusza sędziów, 
Jak łzy małego dziecka. Wiedzą o 
tym dobrze adwokaci i korzystają 
z tej słabości, 

Niedawno sądzono w Warsza- 
wie pewnego alkoholika, który w 
szale pijackim porąbał meble w 
mieszkaniu sąsiadki, złamał do- 
zorcy nogę i oinal nie podpalił do- 
mu. Oskarżonemu groziło kiika 
miesięcy więzienia. 

— Prześwietny sądzie — woła 
adwokat — proszę spojrzeć na 
tego oto małego chłopaczka, któ- 
ry pozostanie bez żadnej opieki, 
o ile zabierzecie mu ojca. No, 
mie płacz mój mały, nie płacz. 

Tymczasem chłopaczek  beczy 
coraz głośniej. Zaintrygowany 
tym sędzia pyta: 

— Mały, a czemu ty tak pła- 
czesz ? 

— Bo pan adwokat szczypie 
mnie pod ławką... 


ZAGADKA BARDZO 
STARA 


Scena przedstawia ogród. W 
ogrodzie przechadzają się dzikie 
zwierzęta. Z oddali słychać śpiew 
kobiety. 

Jakiś nudysta położył na ziemi 
płaski kamień, na kamieniu poło- 
żył liść figowy, przygniótł dru- 
gim kamieniem i czeka. 

Pytanie: Co to jest? 

Odpowiedź: Adam w raju pra- 
sujący swe spodnie, 


DZISIEJSZE CZASY 

Rozmowa toczy się na dworcu 
Głównym. Przyjaciel do przyja- 
ciela: 

— Jakto, i ty pozwalasz, aby 
Jakiś mężczyzna, wyglądający z 


wagonu, całował twoją narzeczo- 
ną? 

— Cóż mam robić. To jej mąż, 
który wyjeżdża na uriop. 


— Czy panu chodzi o przysz- 
łość? 

— Nie, o przeszłość. Chciałbym 
wiedzieć, gdzie  zaprzepaściłem 
wczoraj mój parasol. 

ETEO WM V | E 


WYRZUTY SUMIENIA 


Jeden z Czytelników nadesłał 
nam opowieść o przygodzie. jaka 
go spotkała przed Nowym Ro 
kiem. Wobec tego, że treść jest 
żartobliwa, za jej autentyczność 
nie bierzemy odpowiedzialności. 

— Mając do złożenia kilka wi- 
zyt noworocznych — pisze nasz 
czytelnik — zamówiłem sobie u 
krawca nowe spodnie. Niestety, 
krawiec był zawalony robotą, to 
też zawiódł moje zaufanie. Spod 
nie były za długie o kilka centy- 
metrów. Udałem się do żony z 
prośbą o skrócenie. Odpowiedzia- 
ła mi, że nie ma czasu. Prosiłem 
córkę Elżbietę, ale miała gości. 
Córka Lusia wybierała się właś- 
nie da fryziera, a kucharka nie 
mogła oderwać, się od  rondli 
Wobec tego poszedłem w starych 


gndnr'-oh Mineta kilka dni, coś | któremu płacimy za to, aby nas 


spodnie i stwierdzam, że... sięga- 
ją mi zaledwie do kolan. Jak się 
okazało wszystkie kobiety w mym 
domu miały wyrzuty sumienia i 
każda z nich na własną rękę po- 
starała się mi dogodzić. 


DOBROCZYNNOŚĆ 


Uboga niewiastą trzyma na rę- 
ku małego chłopca, który rzewnie 
płacze. 

— Co mu się stało? — pyta 
przechodzeń. 

— Zwyczajnie. Zobaczył w ok- 
nie cukierni czekoladowego ba- 
da a nie mam mu zą co ku- 
Pić. 

— Ile kosztuje baranek? 

— Złoty. 

Litościwy przechodzeń wręcza 


Pan Alojzy Pieczonka ze 
wstrętem przeglądał gazetę. 
Same morderstwa, oszustwa i 
gwałty. Tu proces o malwersa- 
cję trzech milionów, tam are- 
sztowanie za kradzież torebki, 
tu obóz koncentracyjny, tam 
obóz koncentracyjny. Najgor- 
zy to ten obóz tu. 

Nagłe zadźwięczał telefon. 
Pani Pieczonkowa podniosła 
słuchawkę do ucha, ale zaraz 
potem nakryła dłonią mikro- 
fon i szepnęła: 

— Dzwoni Mandeltajtelba- 
um o te sto złotych... ) 


tych stu złotych, co bym je pa-| Po chwili nakręcał numer 
nu ewentualnie wystał przez | telefonu. 

posłańca. to nie będzie zaraz-| — Halior Czy to urząd Za- 
ków grypy? Właśnie portfel kupów Szpagatu i Laku? Pro- 
leży pod poduszką i na pewno; szg poprosić pana radcę Bq- 
te sto złotych tak grypą na-|belkiewicza. Co? Nie ma pana 
siąkło, jak gąbka. Na pewno radcy? Grypa? Ach, to fatal- 
ta siuzłotówka aż się roi od za-' ne. Dziękuję, zadzwonię dd do- 
razków. Jak bym na nią mu. Prawda, że teraz grypa 
gwizdnął, to by sama wylazła szaleje w Warszawie... 

spod poduszki i przyszła do | — Wiesz — powiedział, kła- 
mnie. Więc wszytko jedno, dąc słuchawkę, — Wacek leży 
czy panu poślę, czy pan sam chory. Grypa. Ale co tu robić? 
przyjdzie. Niech pan przyj- Czekaj. Kuśmidrowicz też abo- 
dzie, to pogadamy sobie o nuje książki w czytelni. Może 
grypce. Kto wie, może i pan ma co ciekawego. Jaki jest te- 


Pan Pieczonka skrzywił się, jutro klapnie na grypuchnę. lefon jego biura? Zajrzyj, no, 
jak nieboskie stworzenie i jażjto pan będzie wiedział, jak się kochanie do notatnika. Ile? 
miał wygłosić sakramentalną | leczyć. Zawsze ja już mam Trzy - czternaście - piętnaście? 


formułkę: 

— Powiedz, że mnie nie ma 
w domu... 

Gdy wtem wzrok jego padł 
na wielki, sześcioszpaltowy 
tytuł w gazecie: GRYPĄ SZA- 
LEJE W WARSZAWIE. Na- 
tchniony myślą proroczą, sięg- 
nął po stuchawkę i wyjął ją 
z rąk zdumionej połowicy. 

— Kto mówi? Ach, to ko- 
chany pan Tajtelmandelba- 
um! Jak to dobrze. że pan za- 
dzwonił! Właśnie leżę w łóż- 
ku, bo mam grypę i nudzę sig. 
| jak skórka od chleba za pie- 
cem. Niech pan przyjdzie do 
mnie. to pann oddam przy o- 
kazji te sto ztotych... 


— Owszem, naturalnie, że 


kobiecie srebrną  pięciozłotówkę. | mam gorączkę. Grypa, prze- 


— Proszę, niech mu pani kupi 
baranka. Ja tu zaczekam na re- 
sztę z pięciu złotych. 

Po chwili niewiasta wraca z 
cukierni i oddaje resztę, dzięku- 
jąc. 

— Nie ma za co — mówi uprzej 
my jegomość — wszyscy jesteśmy 
zadowoleni. Pani, bo chłopiec nie 
płacze, mały, bo ma baranka, 
kiernik, bo go sprzedał, a 
zbyłem się fałszywej 
tówki. 


CUDA BIUROKRACJI 

W pewnej instytucji miejskiej 
zdarzył się wypadek. Młoda urzęd 
niczka wpadła po pas do otwar- 
tego „okienka“ kanalizacyjnego 
na podwórzu į ugrzęzła tak sil- 
nie, że nikt z personelu nie mógł 
jej wyciągnąć. Musiano wezwać 
atletę, który zażegnał  nieszczę- 
ście. 

Lecz jak go teraz wynagrodzić? 
Szef biura wystawił siłaczowi a- 
sygnatę do kasy miejskiej z taką 
adnotacją: „Złotych 8 (słownie 
osiem) za wydobycie urzędniczki 
z przewodu kanalizacyjnego”, 

Niestety, kasa magistracką tej 
asygnaty nie uwzględniła. Rozgo 
ryczony atleta  poskarżył się 
przed dyrektorem. Wówczas jeden 
z urzędników wpadł na pomysł 
następujący. Zniszczył asygnatę 
poprzednią, wystawił nową i zro- 
bił adnotację tej treści:  „Zło- 
tych 8 (osiem) za doprowadzenie 
do porządku przewodu kanaliza- 
cyjnego”. 

I tym razem kasa miejska wy- 
płaciła należność bez żadnych 
trudności, 


KOBIETA Z BRODĄ 

W cyrku na Woli występuje ko 
bieta z brodą, co budzi, rzecz zro 
zumiała, ogólną sensację. 

Podczas przerwy dwaj goście 
wdają się w rozmowę z malcem 
który fenomenalnej kobiecie po- 
magał podczas popisów na arenie. 

— Czy to twoja matka, mój 
chłopcze? 


ja po- 


cież panu mówię. 

— A przez kogo panu po- 
ślę? Służąca także leży na ary- 
pe. I żona też choruje. Cały 
szpital, powiadam panu, mam 
dziś w domu. 


—A czy 


pan myśli, że na 


pięciozło- |WW CZERWONYM SZTABIE POD MADRYTEM 


— Otrzymaliśmy meldunek z po la bitwy, ale nikt nie może go 


odczytać, 


— A w jakim języku napisany? 
— Nie wiem. Zdaje się... po hi szpańsku. 


BADŹ PAN SPOKOJNY 


BULDOGOWI 
NA POMOC 


W mieście Bath na wschód od 
Londynu słynie z uprzejmości 
tamiejszy komisarz policji, wielki 
przyjaciel zwierząt, z wykształce- 
nia niedokończony weterynarz 
Okoliczni wieśniacy często korzy- 
stają » jego bezpłatnych porad. 

Pewnej nocy budzi komisarza 
telefon. Jakiś głos wzywa go na 
pomoc. 

— Co się stało? 

— Mój buldog, szanowny pa- 
nie... i 

— A czy pan mnie wzywasz 
jako przyjaciela zwierząt, czy też 
jako szefa policji? 

— | tak i tak, panie szefie. bo 


— Nie, proszę panów, to mój; mój buldog nie może otworzyć 


ojciec. 


W KIELCACH 


Mieszkańcy Kiele słyną, jak 
każdemu wiadomo, z zarozumiało 
ści. Oto mały przykładzik. 

Pewien literat wybrał się z 
Warszawy do Kielc. Wsiadł do 
dorożki konnej i polecił wozić się 
po mieście, 

— Pan dobrodziej z Warsza- 
wy? — pyta dorożkarz. 

— Tak, a bo co? 

— Z pana musj być niezły spry 
ciarz. 

— Niby dlaczego ? 

— Bo odrazu pan wybrałeś naj 
lepszego w Kielcach dorożkarza. 


PYTANIE 
I ODPOWIEDŹ 


— (o to jest komornik? 
— Komornik, jest to człowiek, 


mnie tknęło, przymierzam więc zmuszał do płacenia, 


pyska ze złości, a w zębach trzy- 
ma nogę złodzieja. 


U OKULISTY 
-— Panie doktorze, psuje mi się 
wzrok. 
— A czym się pan zajmuje? 
— Jestem jasnowidzem. 


PRZED SADEM 
W MADRYCIE 


Podoficer strzelców marokań- 
skich dostał się do niewoli. Czer- 
woni stawiają go przed sądem 
wojskowym, który, jak wiadomo 
uznaje tylko jeden rodzaj wyro- 
ków. To też marokańczyk wie, co 
go czeka. 

— Wy, nikczemni maurowie — 
przemawia oskarżyciel — walczy 
cie dla pieniędzy. podczas gdy 
my walczymy o honorł 

A na to podoficer: 

— Tak jest. każdy walczy o to, 
czego mu brak 


jest telefon jego urzędu? 
cu- jm ORO E R" OJO A I) 


trzy dni praktyki. Przyjdź 
pan. przyjdź... Co? Po wyżdro- 
wieniu? Ano trudno, cóż ro- 
bić? Szkoda, że pan taki o-' 
strożny. Serwus, serwuchna, 
kochany panie Mandeltajtel- 
banm. | 

Z zadowoleniem odłożył stu- 
chawkę. Po chwili jednak po-; 
patrzył na zegar. Była yy 
ro dziewiąta rano. > 

— Wiesz Alinko—ozwał się 
do żony, — że jednak trochem 
się wkopał z tą grupą. Ten be-; 
duin na pewno puści po całej 
Warszawie famę, że mam gry- 
pe, więc nie bardzo wypada 
pokazywać się na mieście. A 
co tu robić do wieczora? 

— Rzeczywiście — zatroska- 
ta sie poni Pierzonkowa, — co 
robić przez cały dzień? Może 
sobie co poczyiasz? 

— Racja! ucieszył się 
małżonek — że też mi to na 
myśl nie przyszło. Czekaj, za- 
dzwonię do Wacka, żeby mi o- 
desłał mojego „Pierrota i El- 
dorado“, którego pożyczył 
miesiąc temu na trzy dni. Jaki 


W kuluarach naszego Sejmu 
spotykają się dwaj panowie. Je- 
den jest posłem. drugi sprawo- 
zdawcą sejmowym. Od wielu lat 
są wrogami į przy sposobności 
nie szczędzą sobie docinków. I 
tym razem wywiązała się ostra. 
wymiana zdań. 

— Pańskie pismo jest skanda- 
iczne — rzekł poseł, — wszyst- 
kie sprawozdania sejmowe są 
tendencyjne. Nie znam człowie- 
ka, któryby pisał więcej głupstw 
od sprawozdawcy w pańskim 
dzienniku. 

— Bądź pan spokojny — od- 
parł dziennikarz, — znam takie- 
go. Jest nim stenograf, notujący 
pańskie przemówienia w Sejmie. 


GŁEBOKIE MYŚLI 

Najpiękniejsze dwadzieścia lat 

w życiu kobiety, to te, które się 

mieszczą między jej rokiem dwu 

dziestym piątym a trzydziestym 
* 


g e i a. e o 


Dżentelmen - sportowiec, go 
niąc podczas wichury własny ka 
pelusz, daje mu conajmniej pięć 
dziesiąi metrów for. 


PANIE KODAK! 


Pewien dziennikarz warszaw 
ski, chadzający z monoklem w o 
ku, zamyśla się dosć często. Je 
gomość ten przechodzą. prze 
jezdnię na Marszałkowskiej 
ujrzał przystojną damę, osłupiał 
zatrzymał się i stol. 

— Hej, panie Kodak! — krzy 
czy szofer zatrzymanej taksówki 
— Jak pan skończysz filmować 
tę damę, to zrób pan mieisce na 
jezdni. 
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Dzięku ję. 
Irre. Tr. Trrr. TR Trrr. 
— Hallo! Czy to biura kar- 
telu pułapek na jeże „Współ- 
nota Jeżów"? Proszę poprosić 
pana prokurenta Kuśmidrowi- 


|cza. Jakto nie ma? Co takie- 


go? Także chory? Grypa? No, 
naturalnie. Ach, ta grypa. 

— Patrzaj, no! — dziwił się 
pan Pieczonka — to rzeczywi- 
ście z tą grypą chryja... 

- Nagle zastanowił się, kiap- 
nął atonią w czoło i zawołał: 


— Co się stało? — zaniepo- 
koita się pani Pieczonkowa. 
— Nic się nie stało, tylko 
siadaj kochanie do telefonu i 
wydzwaniaj pokolei wszyst- 
kich znajomych, który tam le- 
ży chory na grypę. Potrzebu 
nam czwartego. A ja tymcza- 
sem rozstawię stolik do bry- 
dża. 

Co tchu zakrzątnął się doko- 
ła zbożnego dzieła. Rozstawił 
stolik, wydobył karty, przygo- 
tował bloczek, a gdy już 
wszystko było gotowe, siadł do 
biurka i napisał list do pro- 
kurenła Kuśmidrowicza tej 
treści: 

— Kochany Jasiu. Ja ta k- 
że leżę na grypę. także mu- 
szę siedzieć w domu, jak pies 
na łańcuchu i przez jakieś trzy 
dni nie mogę pokazywać się 
na mieście. Więc jeżeli twój 
stan jesi równie groźny. jak 
mój, ło siaadj w taksówkę i 
przyjeżdżaj do mnie. Stolik 
rozstawiony, bloczek czeka. 
Twój Alojzy. P. S. Tylko 
śpiesz się, bo karty stygną. 
P. S. Wacuś też nie poszedt 
do biura na grypę (zaraz do 
niego zatełefonuję), a .Alinka 
w tej chwili wydzwania jakie- 
go grypiarza na czwartego. 
P. $. Gdym miał już pieczęto- 
wać ten list, dowiedziałem się 
od żony. że jej puszto wprosi 
niespodziewanie. Wyobraź so. 
ble, że zrobimy brydża na 
dwa stoliki. Cholerna grypa. 
powiadam ci, grasuje w tej 
Warszawie. P. S. Wstąp po 
drodze do Pakulskich i weź le- 
karstwa na grypę. Wiesz prze- 
cież, co się stosuje na qgrype. 
P. S. Tylko weź co najmniej 
ze trzy butelki „Antygryp!nu”. 
bo to na ośmiu chorych, kosz- 
ta ci zwrócę. 

t 

W pół godziny potym ośmiu 
grypiarzy siedziaio przy stoli- 
kach, kurując się starannie 1 
metodycznie. Aby utrzymać ja- 
kiś system i równomierne tem- 
po kuracji umówili się tak: 
stosuje się antygrypinę Po 
każdym szłemiku. po każde! 
udanej kontrze, po każde! 
konirze nieudanej, po parlit 
po wielkiej koronie, po koro 
nie składanej i po koronce w 
kolor. Koronki w asy poslano- 
wili nie respektować, aby nie 
było przesady. 

Za każdym razem. gdy go- 
<podarz przygołowywał za- 
hieg, wszyscy gryptarze wołali 
chórem: 

— Alojzy, tylko iej uczciwie 
do petna. bo to d'a chorego 

Po zażyciu lekarstwa śpie- 
mali. oczywiście także chó- 
rem: 

— Moja matuś, jestem cho- 
ra, oida-dana, ojdu-dana. 

— Posyłaicie po doktora 
„jda. oida, ojda, dat 

— Po doktora larzębiaka, w 
"ym sezonie grypa taka, ojda- 
nal 

Chorowali uczciwie, od 9 ra- 
na da 11 mieczór. ca dzień u 
kogo innega. až spramiedlimie 
nn rámno, nie obchoramali 
wszusikich. STOP. 


K: 


= Ach, ły frajerze koron-| ka 
yY i 


NA NARTACH 


— Wiesz? one mi częściej przy: 
dają się niż tamte na nogach. . 


[ZEE C ui 0 p c RE | 


JAK DOROŚNIE ` 


Radca Frąckiewicz. urzędnik 
polskiej placówki dyplomatycznej 
we Francji, przechadza się s0 
swym ośmioletnim synkiem. Wła» 
śnie stanęli przed afiszem jakie» 
goś kabaretu, na którym byla 
wyobrażona diva z rozfikanymi 
nogami. 

— A kto to jest, ta pani? 
Pyta małec. 

— Mistinguetie, słynna aktor» 


—} 


— O, zaprowadź mnie tato do 
teatru, muszę zobaczyć Mietin- 
guette. | 

— Masz czas — odpowiada ojs 
ciec — zobaczysz ją, jak dorośr 
niesz. 3 j 


NIEPOCIESZONA 


WDOWA 

Pani X. owdowiała przed dwo- 
ma miesiącami. Nosi żałobę, w 
której zresztą jest jej da Twarzy, 
i co niedziela odwiedza grób mę- 
ża. Tak przynajmniej twierdzą 
znajomi, 

— Czy istotnie bywasz na cmen 
tarzu co tydzień? —— pyta przy- 
jaciółka. ; 

— W zasadzie tak - - odpowiae 
da wdowa—ale. gdy pada deszcz, 
chodzę do kina. - 


ŻONY SENATORÓW 
*Małżonka senatora X. gawędzi 
z maiżonką senatora Y. sozmowa 
obraca się dokoła gospodarki dos 
mowej. 

— Ja, proszę pani, kiedy mam 
większe wydatki, to czekam zaw» 
sze do sesji budżetowej i wtedy 
podsuwam le meżowi. lest to naj- 
lepszy sposób. Mój mąż w tym o» 
kresie bywa tak skołowany miho» 
nowvmj snmami, że zgadta się na 
każdy wydatek. ` 


NOWOCZESNE . DZIECI 


— Twoje pismo jest 
niemożliwe. Jeżeli go nie popra. 
wisz, to może fatalnie zaciążyć na 
twoim życiu... 

— Nic mi to nie zaszkodzi, pro- 
Poprostu zostanę le- 


wprost 


szę pana. 
Xarzem. 


W HOLLYWOOD 


Dyrektor wytwórni filmów do 
słynnej aktorki: 

— Tak, moja kochana, dla rekla 
my musisz ogłosić pam:ętnik. 

— Ależ ja nie potrafię napisać. 

— Pomyślałem ; o tym. Literat 
jest zamówiony. 

— Kiedy mnie odwiedzi? 

— Wcale cię nie odwiedzi. On 
już pisze. 


ZNA GOŚCIA 
Kelner w kuchni; — Dwie kieł. 
hasy dla pana radcy. 


Gospodarz: — Jedna wystar 
rzy! On jest taki piiany. że mu 


się teraz wszystko dwoi w © 
ezach. 
Kelner: — Wiem panie szefie, 


ale on zamówił cziery. 


z suterym 


w „rodzinach zzstępczych” 


miejski Wydział Opieki Spo- wanie i zakładami opieki, w któ- ponadto dziecko pozostaje pod v- 


łecznej ' prowadzi obecnie wzmo- rych ' wychowują się dzieci bez pieką higienistki, 
ije w nowym domu. 


żoną propagandę t. zw. „rodzin 
zastępczych". Terminem tym 0: 


kreśla się rodziny, które przyj- ny zastępczej” 


mują na wychowanie cudze dzie 
ci. Akcja. zmierzająca do tego, 
aby w miarę możności dzieciom, 
nie mającym rodzin własnych za- 
miast 
zapewnić 


wychowania zakładowego warunki materialne, mogące 


rodzin, 
Po zgłoszeniu ze strony „rodzi- 


opieki przeprowadza 
Chodzi mianowicie o to, aby dzie: 
cko znalazło odpowiednią atmo- 
sferę moralną i wystarczające 
za- 


wychowanie w nowej, pewnić normalny rozwói fizycz- 


chociaż sztucznie stworzonej ros ny. Z tego względu wymaga się 
dzinie, podjeta poprzednio już w od „rodziców* świadectwa trwa: 


innych państwach, ma oczywiś- łości pracy, higienicznych warun-, 
| ków mieszkaniowych itd. Ze swo | 


cie bardzo wiele stron dobrych. 


" Jeżeli chodzi o działalność wy- jej strony wydział opieki „rodzi- 


działu opieki polega ona na po- 


średniczeniu między ludźmi, pra: sarna łożyć na utrzymanie 


gnącymi wziąć dziecko na wycho- 


Nasze gawędy 


jeżeli nie może 
dzie: 
wypiaca 30 zł. mieeięcznie 


nie zastępczej”, 


cka, 


służąca w sklepie 


Zasłużony ks. Trzeciak w karz dla pozyskania klientki| 
daje jej tygodniową premię w: 


jednej ze swych świetnych 
prelekcji na temat bojkotu go- 


spodarczego żydów, rzucił pod | kierków, 


adresem kobieł polskich sto- 
ma palące, jak obelga, nazwał 
je- bowiem _„zdrajczyniami 
spruwy narodowej“. Zdrajczy- 
niami — bo w czasie, gdy ich 
mężowie i bracia walczą o 
zwycięsiwo idei narodowej. 
nawołują do bojkołowania ży- 
dów na terenie politycznym 
społecznym i gospodarczym, 
kobiety i panie domu w dal- 
szym ciągu kupują mnóstwo 
rzeczy w sklepach żydowskich, 
od ariykułów pierwszej po- 
trzeby począwszy, na sukniach 
i kapeluszach skończywszy. 
Dzięki fałszywemu przekona- 
nania, że „u żyda lepsze ma- 
sło“, a u żydowskiej „Mariel- 
ły” czy „Louisy“ kapelusze 
mają bezkonkurencyjną, pary- 
ską linię — tysiące i setki iy- 
SECY ztotych płyną do żydow- 
sfrh kieszeni. Sklepy żydowe 
siłe pg się.i wa e fi- 
lie, sklepy chrześcijańskie bo- 
rykają się z trudnościami. 
Żywimy nadzieję, że wśród 
(zylelniczek „ABC“ takich 
kobiet „zdrajczyń sprawy na- 
rodowej“ nie ma. Wierzymy, 
że wszystkie nasze Czytelnicz- 
ki skwapliwie omijają sklepy 


żydowskie i zaopatrują się we' bowiem z tego. 


Na A Z O EZ 


kilkugroszowych - cu- 
tabliczki iandeinej 
czekolady itp. W ten sposób 


postaci 


" Owa skromna suma 30 zł. nie- 


przedstawicielka stety już okazywała sie być przy- 
wywiad. nętą dla ludzi, którzy na niej a 


chcieli „robić” interes“. Z tego 
względu wywiady przeprowadza 
się z uwzględnieniem ewentualno; 
ści takiego nastawienia do spra- 
wy „nowego dziecka”, unikając 
takich warunków, gdzie suma 30 
zł. mogłaby być użyta niewłaści- 
wie. 

Ponieważ zaś na prowincję od- 
dane dzieci nie mają już właści: 
wie żadnego kontaktu z opieką 
spo!eczną oddaje je się po otrzy- 
maniu świadectwa z parafii lub 
śminy tylko do rodzin, mogących 
samodzielnie zapewnić utrzyma- 
nie dziecku. Z jednej strony za- 
pobiega się w ten sposób braniu 
dziecka dla zysku, z drugiej stros 
ny dziecko pozbawione opieki fa- 
chowej musj mieć zupełnie wy- 
starczające zdrowotne warunki w 
domu. 

„ Głównie į najchętniej zabiera- 
ne są dziec! małe. - „Matki“ wys 
bierają je same, wyszukując sta- 


„werbuje” służące z całego do-|rannie dziecka, które ma zastą- 
mu. Oczywiście bezwartościo-|pić „rodzone*. Przeważnie oczy- 


wa premia sowicie mu się o-|wiście „rodziny zastępcze 


« «a 


uwWOs 


płaci, gdyż liczy sobie drożej|rzą małżeństwa bezdzietne, pra- 


za łowar, sprzedaje produkiy 
fatszowane, niezbyt świeże, 


lub liche w gatunkach. Panie | tęsknotę za dzieckiem. Zdarza się | 


wiedzą z własnego doświad- 
czenia, że pomocnice domowe 
nie zwracają na ogół uwagi na 
doborowy gatunek towaru. 


Dawanie premii służącej 
przez żydowskiego  sklepika- 
za jest zapewne wypadsiem 
raczej odosobnionym; przy o- 
kazji jednak chcemy paniom 
przypomnieć, że służące bar- 
dzo często wolą kupować w 
sklepie żydowskim niż pol- 
skim. Jedne robią to przez 
głupotę i brak uświadomienia 
narodowego, inne przez leni- 
stwo, —© bo właśnie sklepik 


legają lak rozpowszechnione- 
mu mniemaniu, że „u. żyda 
taniej", 


z 


Zawrócić służące z nie'nta- 
ściwej drogi może tylko pani 
domu. Może i powinna, cóż 
że sama nic 


wszystkie niezbędne rzeczy u|nie kupi u żyda. jeśli jej Ka- 


kupców-Polaków. Ale — czy 
panie są zupełnie pewne, że 
-= samo postępują ich służą- 
ce! 

` "Jedna pań opowiedziała 
nam łaki fakt. Sama nic nie 
kupuje u żydów i swej pomoc- 


z 


sia czy Marysia będzie znosić 
produkty do obiadu od żydow 
skiego sklepikarza? GCodzien- 
ne zakupy, to w ciągu miesią- 
ca już poważna suma. Dzięki 
kilku Kasiom i Marysiom nie- 
jeden sklep może już egzysto- 


żydowski jest o-irzy kroki bli ydzi 
żej niż polski, jeszcze inne u-|Xi Społecznej od niewiado 


gnac choć w ten sposób zaspokoić 
największą z tęsknot ludzkich — 


jednak, że ludzie mający już 
własne dzieci, niekiedy dzieci do- 


| rosłe, pragną raz jeszcze zalud- 


nić swój dom, napełnić. go nową 
radością — obecnością „nowego 
dziecka”. Niekiedy rodzina, mają: 
ca już jedno dziecko na wycho- 
waniu przyjmuje drugie, w myśl 
słusznej 
że lepiej i łatwiej wychowuje się 
więcej dzieci. niż jednego małego 
rozpieszczonego „tyrana“. 
„Rodzina zastępcza“ może zre- 
sztą spełniać nie tylko tę rolę, ja- 
ką w zasadzie przywiązuje się do 


jej świeżo utworzonego * ia; 
Bez propagandy Wydziałó pies 
ilu 


ABC — NOWINY 


odwiedzającej | „.. 


zasady wychowawczej, I 


CODZIENNE 


Niezbyt zdawałoby się silne m:0- 
w ostatnich dniach, już dały sę 
we znaki niekróryn: osobom i dlate- 
go, jako aktualny temat, chcę omó- 
wić tę sprawę. 
Ulubionymi  miejscamt :odnirożeń 
ręce i nogi zwłaszcza palce, a na- 
stępnie nos, policzki i uszy. Qdmro- 
żen e daje nam znać o sobie przez 
| mniejszy bib większy ból, pieczenie 
i swędzenie, zwłaszcza wieczorem 1 
przy przejściu z z mnego powietrza 
do ciepłego lokalu. Jednocześnie zmie- 
nia s.ę zabarwienie skóry na kolor 
|mocno czerwony albo sinawo - czer- 
|wony ; wyczuwa się opuchnięcie. 
łPrzy silnych odmrożeniach zdarzyć 
istę mogą nawet pęcherze łatwo krwa 
|wiące i owrzodzenia bardzo trudne 
do zagojenia. p 
1. Ọdmrożenia, nie wyleczone rády- 
kalnie -odrazu, powtarzać się będą 
początkowo z roku na rok w sezonie 
zimowym, następnie trwać mogą od 
wczesnej jesieni do późnej wiosny i 
wreszcie obrzęk i siność skóry nie 
ustępują nawet i latem. Zazwyczaj 
wtedy ręce i stopy są zawsze chłodne 
i nadmiernie się pocą. 
| Ofiarami odmrożeń najczęściej pa- 
dają iudzie młodzi, obarczeni ane- 
mią: i grużlicą. Diatego ' też lecze- 
nie powinno iść w 2 kierunkach We- 
|wnętrzne, które musi mieć na uwa- 
' dze zwalczanie niedokrwistości, gruź 
licy, ewent wzmożenie działalności 
serca. Zewnętrzne polegające na sto- 
sowaniu różnych środków drażnią- 
cych, kióre zmusiłyby porażone na- 
czyńka krwonośne do normalnej 
pracy. W odpowiednio urządzanych 
zakładach stosuje się wówczas głę- 
bokie przegrzewanie za pomocą dia- 
<ermii, galwanizację, farazydację stp. 
| sposoby | Środki, które doprowadza- 
ją skórę do stanu właściwego. 

Do domowych środków zaliczyć na- 
leży przede wszystkim kąpiele: go- 
rące i zimne. Gorące o temperaturze 
jaką tylko wytrzymać możemy z od- 
iwaru skrzypu lub selerów į porów 
przez 10 minut 1 następnie w zimnej 


PBL 


sari) pa 
SU LI 


' wodzie (przez 1 minutę), do której 


dodajemy łyżeczkę octu aromatycz- : 
nego. Najlepiej jest powtórzyć pa” 
rokrotnie (dwa, trzy razy) zanurzać | 
miejsca odmrożone w każdym z tych 
plynów. Na nos i uszy możemy ro- 
bić okłady Na noe wskazane jest 
wcieranie maści kamforowo-ichtiolo- 
wej. 3 
Leczenie odmiożeń jest przeważ 
nie bardzo długotrwałe i wymagt 
dużo cierpliwości i nakładu starań ze 
strony pacjenta. I dlatego wszyst- 
kim, którzy są zbyt wrażliwi na 
zimno radzę pozbyć się fałszywego 
wstydu i zamiast powiedzmy elegan- 
ckich skórkowych rękawiczek, nosić 
wełniane i to dość luźne; pończochy 
wełniane, grube; buciki o jeden nu- 
mer większe, aby noga czuła się w 
nich swobodnie. 

Nieosłonięte miejsca, jak nos, uszy 
i policzki od czasu do czasu należy 
silnie rozcierać. 


rożeniach 


Zapamiętajmy sobie, że nie nate- 
ży przez lekkomyślność |ub „kokiete= 
rie ryzykować nabawienia się przy- 
krej długotrwałej dolegliwości. 

Helena Brzezińska 
Kierowniczka Działy” Kosmetycznego 
w Instytucie Kosmet. - Lekarskiego 
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Prerume 


zamawiać można: 


rate ABC 


OSOBIŚCIE LUB PISEMNIE w Kantorze A BC — Aleje Je- 


rozolimskie 3a. ! 
TELEFONICZNIE 72733 lub 
WPŁATĘ PRENUMERATY 


309.33 
uskuteczniać można: 


OSOBISCIE w Kantorze ABC Al. Jerozolimskie 3a, 


PRZEKAZEM ROZRACHUNKOWYM drukowanym w 


ABC 


na początku i na końcu miesiąca. 


PRZEKAZEM POCZTOWYM pod adresem Kantoru 


BLANKIETEM P. K. O. Nr. 


ABC. 
23400. 


PRZEZ ROZNOSICIELKĘ (za pokwitowaniem). 
PRENUMERATA ABC KOSZTUJE: MIESIĘCZNIE: 

zł. 2.30 bez premii, zł 3.30 z premią (dzieła Sienkiewicza). 
DORĘCZANIE ABC w Warszawie odbywa się najpóźniej do 


godziny 7.30 rano. 


+ 


| 
| 


|  Poważną konkurencję dla biur 
pośrednictwa małżeństw stanowi 
„wynalazek pewnego Anmierykani- 
na, nazwiskiem Grew w postaci 
automatu matrymoniałnego. Au- 
tomat, to po prostu miniaturowa 
taśma filmowa, na której utrwa- 
ońe Sa podobizny kandydatek d 
stanu małżeńskiego. : ea i 

"Kto chce obejrzeć kandydatki 


lat ludzie nie mający dzieci pra- | pa żony, wrzuca 10 centów do 


gnęli je nieraz zastępować dzieć- 


| automatu. Taśma zaczyna się 


„mi adoptowanymi. Być może, że zwolna przesuwać — ukazują się 
podjęta propaganda wraz z zasto- | uśmiechnięte twarze , blondynek, 
sowaną pomocą materialną i zdro, brunetek. szatynek i rudych. Każ- 


wotną może "wpłynąć na zaintere: 
sowanie się tą sprawą większej 
liczby małżeństw. 

Ale w obecnej chwili poza kwe- 
stią dzieci adoptowanych istnieje 
jeszcze w zakresie może ` więk- 
szym kwestia opieki tymczasowej 
nad dziećmi bezrobotnych, wyko* 
nywanej całkowicie lub tylko czę: 
ściowoe przez rodziny zastępcze. 


| da zatrzymuje się na chwilę i zni- 
ka nakręcona na taśmie. Jeśli wi- 
dzowi któraś twarz się podoba, 
BEE WWIE E o EEG 
cku zapewnić normalnego rozwo- 
ju fizycznego j” intelektualnego 
trzeba im przyjść z pomocą, przy: 
garniając dziecko pod własuy 
dach, albo roztaczając nad nim 
opiekę choć w granicach węż- 


Automaiy matrymonicine w Ameryce|<e 


nastawia wskazówkę zegara na 
odpowiedni numer. Z automatu 
wypada odpowiednia fotografia z 
informacjami o wybranej kandy- 
datce. Na przykład: „Mary Smith, 
"lat 22, manicurzystka, wzrost 1 
m. 66 ćm.., zarobki tygodniowe 25 
dolarów, adres: ul. X, uwagi: 
muzykalńa. gospodarna, nie iubi 
brunetów”. 

Automaty matrymonialne ma- 
ją podobno szalone powodzenie 
we wszystkich miastach Amery- 
ki, a ich wynalazca zrobił mają- 
tek, od każdej bowiem wandydat- 
ki, która chce się zarejestrować 
na filmowej taśmie, pobiera 5 do- 
łarów. 

jek E ë 
jąc dla nich warunki wychowaw» 
cze iepsze niż te jakie dać im mo- 
że wszelkie życie „zakładorze” 
jest zawsze instytucją społecznie 
b. pożyteczną. Rodzina „pomoceni- 
cza”, ułatwiająca rodzinom bez- 
robotnych trudne zadania wycho» 


nicy domowej każe przynosić | wać. Niechże panie domu po- Nie odpowiada to wprawdzie ści- 


szych, troszcząc się o jego zdro- 


wszelkie produkty od kupca 
kolonialnego. który ma duży 
i dobrze zaopatrzony w towar 
skład na tej samej ulicy. Przy- 


wie i rozwój umysłu mimo, że 
nadal żyje w suterynie czy w ba- 
rakach. , 

„ Prawdziwa „rodzina 


myślą, by dać możność takiej, śle pojęciu rodziny zastępczej, 
egzystencji kupcowi chrześci- ale pozostaje z nią w związku. 
jańskiemu, a nie żydowskie-| Jeżeli bowiem dziecko ma rodzi- 


mu. Odpowiednie uświadomie | ców. nie jest samotną sierotą, za- zastępe, 


wania olbrzymiej ilości dzieci jest 
dziś ze wszech miar pożądana, 


Gdyby takich rodzin było wię 
cej, mniej umierałoby dzieci w 


padk'em tylka wykryła, że stu- 
źoca jej od kilku tygodni nie 
chodzi wcale do kupca. tylko 
dó żydowskiego skleniku spo- 


nie każdej pomocnicy domo- |bieranie go „na własność" przez 
wej (także często przyszłej gol ludzi obcych jest zawsze czymś 
spodyni we własnym domu) | nienormalnym, czymś wbrew na: 
jest obowiązkiem każdej ziturze. Jeżeli jednak rodzice we- 


cza“, zabierając dzieci z pod nie" : , 

dbałej opieki zakładów przecią, | SSterynach, mniej wyrastałoby 

żonych ilością wychowanków,‘ hecorożwinętvc" umysłowo i fi- 
U z To e | zycznie. 

gdzie zdrowotność dzieci jest w; A 


żywczego. Żydowski 


cy" Deir a'nd 


sklepi- 


Dźwięki gitary zamilkły 


nas. O. 


Kobieta w rewolucji hiszpańskiej 


Szafirowy, tchnący upojną wo- 
nią kwiatów wieczór w Sewilli; 
za gęstym okratowaniem okna 
mujaczeje w półmroku blady owal 
twarzy kobiecej. Na ulicy smukła 
póstać męska w narzuconym na 
ramię szerokim, fałdzistym pla- 
szczu; może Sławny torrero, a mo» 
że jakiś nieznany rycerz, o męż- 
nym sercu. Stychać szybkie ury- 
wane szepty, to znów z ciszą wie- 
Gzoru zlewa sę namiętna tęskna 
huta granego na gitarze romansu. 
Takie obrazy kojarzyły się za 
wsze z gorącym słowem: Hiszpaa 
nia. Dziś w murach, gdzie krzy 
żowały się misterne wzory krat 
okiennych widnieją puste wytwy, 
umilkły dźwięki gitar, zagłuszone 
sykiem pożarów i krzykiem giną- 
cych ofiar. O tej nowej Hiszpanii 
„Hiszpanii w ogn'u“ i o roli ko- 
biety w zawierusze wojny domo- 
wej mówią nam ciekawe reporia 
że p. Jerzego Przywieczerskiego. 


ODBLASKI 
MINIONEJ PRZESZŁOŚCI 


Przeszłości nie da się wymazać 


choćby ręką zbroczoną krwią. Mi- 
mo przewalających się po po- 
wierzchni życia największych na- 
wałnic. dziejowych głębsze war- 
stwy obyczajowe pozostaja długo 
nietknięte i nieporuszorne. Na spu 
stoszonych bombardowaniem uli- 
cach miast życie toczy się dawną 
koleją. Oto grupka pensjonarek 
hiszpańskich. Gładko uczesane, w 
staroświeckich granatowych pele- 
rynkach z kapturkami, mało przy- 
pominają swe siostrzyce z wielu 
innych krajów. Nie widać też zu- 
pełnie młodych panien w kawiar- 
niach, chyba podczas kocertu w 
towarzystwie szacownych matron 
opiekunek. Nie tak dawne są prze- 
cież czasy, kiedy kobiety hiszpań 
skie skazane były na stałe przeby- 
wanie w domu j wychodziły tylko 
podczas wielkich uroczystości re- 
ligiinvch, kiedv nie mogły o ni- 
czym decydować nawet w Spra- 
wach własnego małżeństwa. 
Odblaskiem przeszłości, w pew- 
nym znaczeniu. choć nie pozba 
wione jasnego svojrzenia w przy- 
szłość są grupy karlistowskie, bez- 


getujący w nędzy nie mogą dzie- 


względnie wierne Kościołowi, pod 
czas gdy w Falangach przebija 
niestety częsta zbyt silny wpływ 
hitlerowski. Z ich kobiecych od- 
działów t. zw. „Margarites* (od 
mienią żony popieranego przez 
nich kiedyś dawnego pretendenta 
do tronu Don Carlosa). noszących 
czerwone, znaczone krzyżami be- 
rety rekrutują się najdzielniejsze, 
pelne poświęcenia sanitariuszki. 


POD ZNAKIEM 
PIĘCIORAMIENNEJ GWIAZDY 


Być może, że to zbytnie skrępo- 
wanie kobiet hiszpańskich zwró- 
ciło wiele z nich do Frontu Ludo- 
wego. Przyciągała je tam obieca- 
ra bezwzględna wolność, równou- 
prawnienie pod względem praw- 
nym j obyczajowym. Okoliczności 
tych nie omieszkali wykorzystać 
komuniści, zdający sobie doskona- 
le sprawę ze znaczenia kobiet w 
ruchu ideowym. Sam Lenin. 
stwierdził, że ..bez kobiet niema 
prawdziwego ruchu masowego“, a 
dalej „jest niepodobieństwem po 
zyskać masy dla polityki bez zjed- 
nania dla niej kobiet", Słowa zna- 
menne i pełe głębokiej treści. 

Włele też wybitych kobiet wy- 
liczyć można w szeregach partyj 
lewicowych: — Więc osławiona 


rzeczywistości fatalna i stwarza- 


„La Passionaria", o której w swo- 
im czasie wszystkie dzienniki świa 
ta podawały tysiące sprzecznych 
wiadomości. Więc Zina Celena, ro, 
botnica w barcelońskiej fabryce 
pończoch, jedna z przywódczyń 
młodzieży komunistycznej Hisz- 
panii. Celena dostawszy się w rę- 
ce powstańców, odebrała sobie ży- 
cie. Kobiety czerwonej Hiszpanii 
pragną stanąć narówni z męż 
czyznami, tworzą własne oddzia 
ły, które jednak nieraz były roz- 
wiązywane z powodu zupełnej a- 
narchii rozwydrzenia i nieokieł- 
znanej dzikości, panującej w tego 
rodzaju formacjach. 


ARRIBA ESPANA! 


Kobiety naogół zawiodły jednak 
górne nadzieję komunistów i sta- 
nęły po stronie Hiszpanii naro- 
dowej. Większość ich nie opowia- 
da się za konserwatywnymi Marga 
ritas — zanadto cenią sobie uzy- 
skaną właśnie po upadku monar- 
chii względną swobodę postępo- 
wania. Nie należy zapominać, że 
m. in. po raz pierwszy korzystały 
one z możności głosowania wia- 
śnie w Republice hiszpańskiej. 
„My nowoczesne kobiety — o- 
świadczą zwolenniczka Falangi— 
chcemy prawdziwego postępu i ra 


Rut. 


cjonalnego równouprawnienia, 
dlatego więc nie popieramy kon- 
serwatywnych kierunków, a idzie- 
my za hasłami społecznego postę- 
pu“. W rzeczy samej, jak stwier- 
dza p. Przywiecszerski: „Wszędzie 
w Hiszpanii, w Burgos, a nawet 
w Karlistowskiej Pamplenie wi- 
działem młode dziewczęta odważ- 
ne, pewne siebie, ale naturalne i 
niewyzywające w mundurach ze 
znakami Falangi". 

Kobieta narodowa nie chwyta 
za karabin, nie wysuwa się na 
plan pierwszy. Z pośród tych pra 
cownic dla lepszego jutra Hisz- 
panii wymienióćby można zaledwie 
kilka postaci z Dolores Primo de 
Rivera, siostrą zaginionego przy- 
wódcy Falangi na czele. Ale ten 
szary tłum, cicho pracujący poza 
frontem. te bohaterskie kobiety 
Alkazaru, nie chcą opuścić obroń 
ców pomimo interwencji amba- 
sadora Chili próśb wysłannika 
księdza i zapewnień rządu ma- 
dryckiego będą miały chłubną 
kartę w dziejach walk o odrodze- 
nie Hiszpanii. Ich pole pracy, to 
przedewszystkiem niesienie pomo 
cy żołnierzom, pielęgnowanie ran 
nych, dostarczanie pożywienia i 
ciepłej odzieży. Kobieta z ręczną 
robótką, to codzienne zjawisko, 


spodgniom na ucho 


Knedie wiedeńskie 


6 buieczek, zielona pietruszka, 
ćw.erć ltra wody, 10 deka słoniny, 10 
deka mąki, 8 deka masła, sói. Pokra- 
jać w kostkę bułki, usmażyć na maśle 
z siekaną zieloną pietruszką, poczem 
dodać kwaterkę osolonej zimnej wo- 
dy. Gdy grzanki rozmiękną, uw.ercić 
je wałkiem w: doncy, Uodać mąki, a 
udy"się: urwarzy masa: dość gęsta ro- 
bić z.niej duże gałki, otaczać je w 
mące i eotować na osolonej wodz:e. 
Skoro spłyną, wybrać łyżką durszia- 
kową, oblać maslem zrum enionym lub 
słoniną i wydać do pieczeni lub ja- 
rzyn. 


Jean Muir amerykańsku aktorka 
filmowa prezentuje nową fryzurę 


niemal że symbol miast narodo- 


wych. Młode dziewczęta to naj- 
bardziej patriotyczny - element 
wśród obojętnej nieraz na spra- 
wy kraju emigrącji hiszpańskiej 
we Francji. 

Drogie bransolety i biżuteria 
zniknęły ze skarbców pięknych 
Hiszpanek. Miejsce ich zajęły oœ 
zdoby w barwach narodowych lub 
czarno czerwone pierścionki 
falangistowskie. Młode panienki 
z dobrych hiszpańskich domów 
chętnie . noszą chłopięce „jupę - 
culotte“, być może jako pendant 
do mężczyzn ubranych w mundu- 
ry. A no, mała żołnierka. 

„Arriba Espana" (powstań Hi- 
szpanio) — to hasło Falangi be- 
dące .jednocześnie tytułem ich 
naczelnego pisma, jest na ustach 
wszystkich, widnieje wszędzie. 
gdzie tylko zdołały dotrzeć oddzia 
ły narodowe. Pomimo trudności 
walki, zmęczenia i wyczerpania 
panuje powszechny entuzjazm i 
wiara we zwycięstwo, — „odrodze 
nie przyjdzie przyniesione przez 
mądry, głęboki, trzeźwy katoli- 
cyzm oparty o *"lachetne pierwia 
stki narodowe" — oświadczył au 
torowi książki jeden ze światłych 
wybitnych Hiszpanów. 


Anka. 


z Sr. 10 


Wyścigi w Zakopanem 


Steb > 


Otwarcie sezonu wyścigowego 


w Zakopanem odbędzie się przy. 


niezbyt licznych połach. Ogółem 
na 5 gonitw zapisano tylko 27 ko- 
ni, z czego kilka zapisanych jest 
kilkakrotnie. 


GONITWA 1. 

Ogarek dobrze się czuje w Za- 
kopanem. W roku bieżącym nie» 
zbyt eksploatowany, na 9 startów 
siedem razy zajmował płatne 
miejsce. Szanse jego w tej stawce 
są pierwszorzędne. Fosgena pa 
miętamy jeszcze z toru warszaw- 
skiego jako słabego konia. Wy- 
specjalizował się w gonitwach 2 
przeszkodami. Dystans trzyma. 
Będzie on poważnym konkurens 
tem dla Ogarka, Ozon biegał we 
Lwowie, Katowicach j Lublinie. 
Na Biedem startów, trzy razy za- 
jął płatne miejsce. Domino | Tam 
ten mają słabszą karierę, Roze 
grać gonitwę powinny; Ogarek i 
Ozon. Pewne szanse mieć tu bę- 
dzie Fozgen. ę 


GONITWA 2. 


Najcenniejsza nagroda dnia 40 
zł. dla koni pół krwi, zyromadzi 
na starcie cztery konię. Gonitwę 


rozegrają między sobą Gordon i 
Facet. 
GONITWA 3. 
rłoty, na dystansie 2.400 m. 


Ogarek o ile nie pójdzie w gonit- 
wie pierwszej z przeszkodami, bę- 
dzie miał również tu poważne 
szanse. Nemrod ządebiutuje w te- 
go rodzaju gonitwach. W Warsza 
wie w gonitwach płaskich biegał 
bardzo słabo. Geheimniss w roku 
ub. startował spowodu choroby 
tylko raz. Mohacz jest wogóle ko- 
niem bardzo słabym, w stawce 
tej nie odegra żadnej roli. Admo- 
nicja staią uczestniczka meetingu 
zakopiańskiego, w tej stawce ma 
płatne miejsce zapewnione. Na 
niezbyt pewnych nogach Ekran 
Il w tym towarzystwie może się 
znależć w czołowych koniach. Gis 
goło wybitnie w roku zeszłym 
eksploatowany startował 29 razy. 
Osiemnaście razy zajął płatne 
miejsce — ogólna suma Wygra- 
nych, mimo intensywnego sezonu 
2.700 zł. Reprezentuje on w tej 
stawce pierwszorzędne pochodze- 
nie. Rotegrać gonitwę powinny: 
Admonicja, Ekran, Ogarek. 


GONITWA 4. 

Towarzystwo bardzo słabe. Mo 
że Ruli, któcy w roku ub. biegał 
dziwnie słabo, w tej stawce zdoła 
się uporać ze słabymi przeciwni- 
kami. Kord biegał w ub. roku w 
Zakopanem bez powoczenia, w 
Poznaniu zajał płatne miejsce w 
dwu gonitwach. Dla Złotej Pante: 
ry, która biega doskonale w gonit 
wach z płotami i przeszkodami, 
dystans wydaje się być za krótki, 
Doskonale na tyn dystansie czuć 
się powinien Cross Country, któ- 
vy na 14 startów w ub. sezonie 
dziesięć razy był w liczbie wal- 
czących koni zajmując płatne 


N ezbtadane 


Gdy cofniemy się kilka lał 
wstecz, stwierdzimy, 2e atlasy 
posiadały wiele miejsc, oznaczo- 
nych tytko białą plamą. 

Olbrzymi rozwój lotnietwa, du- 
żę postępy w motoryzacji umożli- 
wiły doprowadzenie do dość po 
ważnych zmian. Nie mniej jed- 
nak — do dziś dnia istnieją jesz 
cze cale połacie o olbrzymich roz- 
rałarach, które są całkowicie nie- 
zbaudańe I nieznane. Samolot nie 
wszędzie może dotrzeć, a dotarł- 
szy nawet, wskutek specjalnych 
wlasciwosci terenu jest bezużys 
teczny, albo też natrafia na nie: 
pokonane przeszkody. Wielu do* 
świadczonych loników twierdzi, 
że chętniej przelatyweli nad oce- 
snem, jak np. nad puszczami bra- 
zylijskimi, 

W pierwszej lini do okolic nie: 
znanych í to dosłownie całkowi- 
cie bialych należy szósta część 
¿wiata Antarktyda obszarem wię: 
ksza od Europy. Wiele dali ludz- 
kości ; nauce Amundsen | Scott, 
przywożąc obfite materiały ze 
swoich wypraw. Odbył się jut nie 
jeden lot w okolice bieguna polu- 
dniowego, lecz wszystkie te wia: 
domości i materiały są zbyt ską- 
pe, aby zbadać dokładnie, co kry» 
ją w sobie olbrzymie góry. docho. 
dzącę do 3.600 metrów wysoko- 
ści, pokryte wiecznym lodem i 


Ie ar 


zap sy I dnia seżonu 


miejsca. Reszty zapisanych do tej 
gonitwy koni, dużych szans mieć 
nie powinna. Typujemy: Cross 
Country, Ruli. Kord. 7 7 


GONITWA 5. 


<vprego pochodzenia, lecz na 
i niepewnych mocno nogach Ban- 
tam powinien mieć tu pierwszoz 


Bessemera wygrała ostatnie dwie 
gonitwy w dodatkowych' dniach 
sezonu jesiennegó. jednak w tej 
stawce szans dużych mieć nie bę- 
dzie. Lorenzo, Himeia — jest to 
słabszy zespół. Trubadur po pro- 
wincjonalnych sukcesach biegał 
jesienia na torze warszawskim, 
względnie nieźle. W walce ujrzeć 


rzędne szanse, Na torze stołecz- | go powinniśmy. Kariera zeszło- 
nym doszedł do jakiej takiej for: |roczna Kpiarza, była b słaba. 


my w końcu sezonu jesiennego, 


Typujemy: Raniam, Gigolo, Tru: 
wygrywając gonitwę sprzedażna. 


badur, 


- Wyścigi w Zaxopanzm 


$ . » 
Ża..sy na dziś 

Gon, 1. Dyst, 3.600 m. nage, 300, Gon. 4. Dyst. 1.400 m. nagr. 
zł. Ogarek Zduńczykowej, Tamten |300 zł. Kord Pomernackiego, Ba- 
grona oficerów 8 p. ułanów, 
sgen Pomernackiegó, Domino Wer| Rościszewskiego, Ruli Makowskie 
nera, Ozon Zduńcz; kowej. Ho, Uross Country Mrugaszews 

Gon. 2. Dvst. 2.000 m. nagr. 
Tow. Zachęty do Hodowli Konijda Bronikowskiego, Harcerka 
w Polsce — 700 zl. Facet Rości- | Zduńczykowej. Indolence Mrocz- 
szewskiego, Banzaj HI Wernera,| ka. 
Don Hincza, Gordon Andersa. Gon. 5. Dyst. 1.800 m. nagr. 

Gon. 8. Dyst. 2.400 m. nagr |400 zł Gigolo  Herszlewicza, 
400 zł. Płoty. Ogarek Zduńczyko: | Kpiarz Frydera, Kord Pomernac- 
wej, Tamten grona oficerów 8 p.| kiego, Ruli Mukowskiego, Admo» 
ułanów, Nemrod Hincza, Geheim-| uicja Zduńczykowej, 
niss Krasuskiego, Mohacz Ż”':a,| Jaroszewskiego, Bessemera Wiert 
Admonicja Zduńczykowej, Ekran| ka, Bantam  Bronikowskiej, Lo- 
II Karlingara, Gigole Herszlewi-| renzo st. „Zygmunt“, Himella Sul 
cza, Pandur Jaroszewskiego. mirskiego, 


| 


Wątroba jest filtrem dla krw 


Zanięczyszczona krew może powodowac szereg rozmaitych dolegliwości, 
bôle attreryczne, wzdęcia, odbijania, bôle w wątrobie, niesmak w ustach, 
brak apetytu, skłonność do tycia, plamy i wyrzuty na skórze, 


Choroby złej przemiany materii niszczą organizm i przyśpieszają staruść. 


Racjonalną, zyudaą z naturą kuracją jesi normowane czynności wątroby 
i nerk Łówudziestolctne doswiadczenie wykazału, że w chorobach na 
tle złej przemiany mateni, chromcznego zaparcia, “kamien ach żółciowych, 
żółtaczce artretyzmie ma zastosowanie „Cholekinaza”' H. Nsiemojewskiego. 


broszury bezpłatne wysyła laboratorium  fizjolog'czno-chemiczne  Choleki- 
naza H. Niemojewskiege, Warszawa, Nowy Świat 5 ovaz apteki i składy 
apieczne, 


Raid de Kioste Cario 
wypsaki naszyca zaw odnie w 
W. raldzie gwiazdzistym do Mon-; miejscowości Kapfenberg wycofał 


te Carlo uszkodzony został na 4v ki- |się z powodu defektu karburatora. 
niei sy mda sad bo Tegoż dnia przez Paryż przeje- 
a 1244 + * kM 02 "chała Stella Zagórna i Mazurek, 
są a W y + +46 i startujący z Bukaresztu oraz Boro- 
z ludźmi nie było. Nowak postano- + Soy r 


3 ` „i wik z Umea. 
wił po przeprowadzeniu reparacji 
jechać dalej poza konkursem. 

Marek z Jakubowiczem jadący na 
Fiacie 508 przejechał wczoraj o | 


odbył prawię całą podróż przez Wło 
-chy bez hamulców, które mu się ze- 


m 
D 


tomiast drugi zawodnik Świątek w | rych. 


SULEZ.Wi BIL MAŁUTC ARNE 


odbędzie się dnia 1 lutsgo 1937 r. ul. Koszykowa 55 
Szampańska zabawa! 22 pięknie udekorowane sale. 6 orkiestr. Obfite bu 
fety, Moc niespodzianek, Losowanie 12 biletów wejściowych, posiadacze 
których otrzymają bezpłatny bon do bufetu. Konkurs najpiękniejszej suk- 

ni Pani i najwykwintniejszego ubioru Pana. 
Początek ZR. e Bilety zł. LO i © (stud) 


Białe plamy na mapach 


tajemnice gi: bu ziemskiego 


śniegiem. Kryją one niezawodnie, pracuja systematycznie nad zdos 


stępne. 

Olbrzymie przestrzenie Amery- 
ki Południowej, swoją wielko- 
ścią dorównujące Australii, nale- 
żą również do „białych plam". O- 
kolice podzwrotnikowe sa niezba» 
dane jeszcze, dostępu bowiem bro 
nia olbrzymie puszcze o takim 
bodszyciu, że bez specjalnych na- 
rzędzi trudno jest posuwać się w 
tych stronsch. Puszcze brazylij- 
skie nałeżą de dziewiczych. Mają 
tam rzekomo żyć dziwne zwierzę- 
ta, biali Indianie. Wiele takien 
fantazyj krąży o tych okolicach. 
Niezbadane sa także okręgi gór 
skie i leśne Boliwii, Ekwadoru i 
Gujany. Wnętrze Nowej Gwinei 
jest również niezbadane. Różne 
ekspedycje naukowe holenderskie 


wów | wąwozów. 


Sahara, dzięki specjalnym sa- 
mochodom, staje się coraz więcej 
szczegółowo zbadana. Południo- 
wą jej część, do niedawna jesz- 
cze „białą”, zbadał Anglik Phit- 
bv. 
najgorętszą część ziemi, pozba- 
wioną wody — pustynię perską, 


Dużo jeszcze pracy czeka Od- 
krywców i uczonych wnętrze Au- 
stralii, dzikie į niedostępne, wsku 
tek podszycia twardymi kłującye 
mi chwastami. 

Nauka tymczasem, posługując 
się techniką, z każdym rokiem 
kroczy naprzód. 


Zgon przyjaciela młodzieży 
$. p. prof. L. Woifke 


W dnlu 28 stycznia zmar! diugo- | wielkie rzesze młodzieży szkólnej | 
liwsni profesor Pol technikł  Warszaw= | akadem ckiej. a 
| skiej, były profesor gimnazjum im. Pogrzeb przedwcześnie zgasłcgo 
w. Stanisława Kostki w Warszawie, | profesora odbędzie się w dniu 1 Inte- 
dr. Lodomir Benon Wolfke. Śmierć | go, © godzinie tó rano po Mszy św., 
tego niestrudzonego pedaguga, okryła | odprawionej w kościele św. Karo!a 


żałobą nie tylko naukę polską. ale i Boromeusza na Powązkach. 
ş 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Fo-|bosz Herszlewicza, Złota Pantera; 


skiej, Lorenzo st. „Zygmunt”, Nu-| 


Należy zaznaczyć, że inż. Marek skiej roboty 


lski. Robota ta jest kierowana przez 
20.47 przez punkt kontrolny austriac | psuły, Na drodze z P..lermo do Wie Związek Robotniczych Stowarzyszeń 
kiego automobilslubu w Wiedmu, Na|dniy otrzymał on 21 punktów kar. | Sportowych, w skrócie — ZRSŚ, 


w Bobie duże bogactwa, Której pyciem tajemnie potężnych łań: |siłował dokończyć swą „pracę! na 
ludzkości w tej chwili są niedór| cuchów górskich, bronionych | Walnym Zebraniu PZPN-ej, które 


meas 


ABE sportowe 


j 
| 


W Cyrku Warszawskim odbęs 
dzie się w niedzielę mecz bokser 
ski między drużyna B.T.C.z 
Budapesztu, a kombinowanym 
zespołem Warszawianki i Maka- 
bi. W zespole Makabi figuruje 
czterech żydów:  Rundstein, Ja- 
kubowiez, Rosenbłum i Neuding. 

Pomysł wystawienia do repre- 
zentacji takiej drużyny kombina 
cyjnej należy uznać —- powiedz: 
my delikatnie, za... pomyłony. 
Wiadomość o meczu nie tylko na- 
leży przyjąć 2 oburzeniem. ale ©- 
głoalć bojkot. 

Rozumiemy doskonaie, że orza- 
nizatorzy liczyli na duży napływ 
mieszkańców dzielnicy północnej, 
a więc i na zrobienie kasy Nieste 
ty, kierowanie 
jest wielce szkodliwe dlą sportu 
polskiego. 

Czy nie lepiej obniżyć ceny 
|wsłępu na zawody, dać możność 
zobaczenia meczu drużyny buka: 


'reszteńskiej Polakom z prawdzi: | 
Trubadur| wą reprezentacją Warszawy, skła | dzinę — 10 gr. Nauka dla pań i dia 


się takim celem, | 
i 


kabeuszów”' i komunizującego 
klubu K. S. „Gwiazda“, do które- 
go należy słynny „.Siapsiu" Rot- 
hole. 

Żydofilstwo W. O. Z. B. rozpa: 
noszyło się do niebywałych gra- 
nic. Oprócz tego, iż w skład ofi- | 
cialnej reprezentacji Warszawy 
cągle wystawiani eg zawodnicy 
żydowscy, gorsi od polskich — 
ostutnio notujemy inny fakt, bar 
dzo źle Awiadczący o W.O.Z.B. 

Oto W.O.Z,.B. zorganizował dia 


Tani 


Okręgowy osrodek W, F. w War- 
szawie organizuje od 8 lutego do 7 
kwietnia drugi propagandowy kurs 
nauki pływania dla stowarzyszonych 
i nie zrzeszonych. 

Dia stowarzyszonych nauk. ' pro- 
wadzona będzie na basenie akade- 
miekim we «terlt, czwartki į soboty 
od godz. 19 do Ż0-ej. Opłata za go- 


Sr abh SZ. 


Reprezentacja bokserska OGISZAGDY 


składa się z samvch żydów! 
twierdzi prasa zagran'czna 


zawodników polskich pokazowe 
sparingi, — jak należy walczyć i 
punktować. „Piękną waikę” (wes 
dług zapowiedzi prasy żydow- 
skiej) mą zademonstrować po raz 
pierwszy Rundstein z Seweryniae 
kiem. 

Czy nie ma innego zawodnika 
oprócz Rundsteina ?... 

A więc Żydzi, którzy uważani 
są w Środowisku sportowym za 
patałachów, mają uczyć boksu 
polskich zawodników.l1... 


0 można uczyć sę pływać 


- —mimo silnego mrozu 


do 11. Opłata — 20 gr. za godzi- 
nę. 

Wreszcie nauka dla pań nie stowa 
rzyszonych na basenie Uhbezpiecza!- 
ni we środy od 18-ej do 1v-ej i dla 
panów nie stowarzyszonych wę 
czwartki od 18 dv [39-ej godz. Opłata 
za godz. 10 gr. 

Informacje | zapisy w kancelarii 


> Okr. Ośrodka, Łazienkowska 8 tel. 
ans ; ; i nie stowarzyszonych — na basenie | 8-9-2-6-8, codziennia w godz. 8 — 
jdejąca Się tylko «% zawodników OA Tękorki i TA od 10<jli2 | 17 — 20, 


połskich. 

Organizatorzy nie zdają 
doprawdy sprawy, jakie skutki 
pociągnie taki mecz. Gałą prasa 


sobic: 


austriacka, j niemiecka podaje, | 


że mecz z drużyna 
ską rozegrany będzie 
reprezentacją Warszawy. 
Nazwiska żydowskich zawodni- | 
ków wałczących przeciwko druży | 
nie bukareszteńskiej, są i 
ślane ze szczególnym  nuciskiem 
w prasie zagranicznej. j 
1 to się nazywa doskonałą pro- 
pazandą sportu polskiego! 


Runoste n uczy boksu! 


Ciąyie faworyzowanie zawodni | 


jako Z! 


masam | (ów żydowskich przez Warszaw*, wyeliminował 


ski Okręgowy Związek Bokserski, 
świadczy e wielkiej sympatii kie- ' 


| 


bukaresztef: |od berlińskiej drużyny Tennis — B 


| finał gry  pojedyńczej 


| Mistrz piłkarski Polski „Ruch” z 
ielkich Hajduk potrzymai zaproszenie 

o- 
rusia do wzięcia udziału w m ędzyna- 


w 


| rodowym turnieju piikarskim, organi- 


ten klub w czasie 


Tłoczyński wyelimi. 


zowańnym przez 


Ruch na turnieu w Beriinie 


śwąt Wiełkanocaych. W  turaieju 
wzięłyby udział dwie drużyny niee 
mieckie, jedna beleiiska į mistra Polski. 

Ruch przyjął zaproszenie i zwrócił 
się de P. Z. P. N. z prośbą o zezwo- 
lenie na wyjazd. 


nowany w Brem.e 


kysoka por.żka z Henklem 


wych mistrzostw 
Bremie rozegrano 


tenisowych w | 
pierwszy pół: | 
panów, | 
Niemiec Henkel | 
drugiego Niemca, 
dra Dessarta 6:4, 6:4, 9:7. W| 
ćwierćfinale Henkel wyelimino-| 


Druga rakieta 


| W piątym dniu międzynarodos; tach 6:1. 6:2. 


W grze mieszanej w półfinale 
para duńskosniemiecka Sperling 
— Henkel wygrała z parą Wede- 
kind — Góettache 6:2, 6:3. 

W grze podwójnej pań w pół- 
finałe para Sperling — Yorke 
wygrała z parą Werring — Ro- 


rowników tego związku do „mas wał Tłoczyńskiego w dwuch se- |berg 6:1. 6:1. 


Precz z polityką socjalistyczną w sporcie! 


Szkodkwa rola żydowsk ego dzałacza p. Stattera w K.0.Z.P.N. 


Jednym odcinków niszczyciel: 
spółki  socjalistyczno= 


żydowskiej, jest atak na sport pol- 


z 


| 


ZRSS — to instytucja, usiłująca 
uchodzić za organizację czysto spor- 
towa, a w rzeczywistości będącą ni- 
czym inym, jak ekspozyturą socjali- 
stów i pracującą według ich wska- 
zówek. W ciągu ostatnich tygodni 
mieliśmy dostateczne dowody naj- 
ściślejszej łaczności między PPS a 
ZRSS. Jako przykłady tej współpra* 
cy weźmiemy Polski Związek Piłki 
Nożnej, który został zaatakowany | 
przez ludzi ZRSS; mamy tu na my-, 
ŝli Nadzwyczajne Walne Zebranie: 
PZPN-u. Otóż w czasie obrad tege | 
Zwiazku, delegat KOZPN=ej żyd red. 
Stattar pozwolił soble na wygłosze: , 
nie demagogicznej dekłaracji, pełnej 
haseł, które s% obecnie propagowa- 
ne przez t. zw. Fołksfront. 

Niewątpliwie p, Stattkr będzie u- 


przez niezwykłą roślinność paro- | ma się odbyć w końcu lutego. 


Dalsza destrukcyjna robota żyda 
p. Stattara w PZPN-ej jest zależna 
od przebiegu dzisiejszych obrad 
EOZPN-ej, Jak wiadomo pierwsze 
zebranie zostało przerwane również: 
| wskutek bezczelnych wystąpień tow. 


Austriak dr. Gabriel opiga!:Stattera, który nie mógł sobie tego | stapujące imprezy: 


darować, że znałazła się grupa Pols- 
ków, nie chcąca dopuścić do wyboru 
jego na viceprezesa ROZPNeej. 

Jednak Stattar został „wybrany”... 
drogą losowania przez szofera gen. 
Monda!.. Na dzisiejszym posiedze- 
niu zostana wybrani dalsi członko- 
wie Zarządu KROZPN-ej, poczynając 
od sekretarza. Zdrowa moralnie część 
(Polaków będzie oczywiście domagać 
się wyboru nowego prezeża na miej- 
| sce Stattara, dojdzie więc niewątpli: 
wie do ostrych starć, 

Decyzja leży w ręku gen. Monda, 
który niestety, nie docenia sakodli- 
wości rządów żyda w KOZPNeej. 

Jak poważnie traktuję PPS i folks- 
front opanowanie organizacyj spor- 
towych, moża ńwiadczyć następująca 
uchwała, która zapadia bezposrednio 
po wyżej wspomnianym zebraniu 
KOŻPN-ej, na konferencji okręgowej 
Polskiej Partii Socjalistycznej ziemi 


| krakowskiej. Treść uchwały podaje- drużyna K S. 09 i janowską Polonią | daprszteńską drużyną 


| 


my w dosłownym brzmieniu, poda- 
nym przez „Robotnika“ z dnia 27 
rtycznia, 

',„Konferencja stwierdza: 

Wobec niebywałej napaści na 
ideologię sportu robotniczego i na 
robotnicze kluby spórtowe w Poi- 
sce, jakiej sie dopuścił przedstawi- 
ciel TS. „Wisła”* w Krakowie, dr. 
Adam Obrubański na walnem zgre 
madzeniu Krak OZPN. w dniu 17 
stycznia 1037 r. ogół klasy pracu- 
jątej ziemi “krakowskiej, zorgani- 
zowany w Polskiej Parti! Socjali- 
stycznej pietnuje jak najostrzej te 
bezprzykładną napaść, i postana- 
wia wezwać klasę robotniczą, by 
w obronie godności i powag! Wy- 
ciągnąć odpowiednie konsekwencje 
wobec p. Obrubańskiego į klubu, w 
imieniu i za zgodą którego ten o- 
śmielił się w tak nieslychany spo- 
sób zaatakować ideologię sportu 
robotniczego i do klubów robotni- 
czych, otoczonych troskliwą i czu- 

* łą opieką całej klasy pracującej 
Poiski, 

Sport robotniczy powołany Z- 
stał do Bzczytnej m'sji odrodzen'a 
fizycznego klasy robotniczej i do 
obrony Niepodległości: Polski, zaj 
która robotnik tak ofiarnie krew 
swą na polach bitew przelewał. To 
też nie może on i nie pozwoli na 
bezkarne wystąpienie osób, nie pò- 


Dokąd 


sjadających absolutnie żadnego pra 
wa krytyki. 1 

Konferencja wyraża uznanie 
tym klubom sportowym, które prze 
szły do porządkz nad nspaśc.ami 

p. Obrubańskiego, a przez to nale: 

Życie oceniły nieudolne próby po- 

niżenia sportu robotniczego Ww ©- 

pinii publicznej. Konferencja wyra- 
ża pełne zaufanie rohotniczym klu- 
bem sportowym i zapewnia je, Ż8 

w każdym wypadki: bezpodstawne* 

go zaatakowania ich, świat pra- 

cowniczy udzieli im swel pomocy 

i poparcia". 

Taka deklaracja wystarczy, aby 
stwierdzić oczywistą zależność ZRSS 
od PPS, aczkolwiek oficjalnie mówi 
się, że ZRŚS nic nie ma wspólnego 
z żydo-socjalistami. 

Teraz wiemy, kto inspirował de 
klarację p. Stattera. Towarzyszu, 
żle maskujecie swą partyjną robotę, 
którą chcielibyście pokryć autoryte- 
tem Związków Sportowych. 

Warto zaznaczyć, żę cytowana wy” 
żej deklarację PPS podał również 
warszawski sanato-fołksfrontowy Ku 
tier Poranny z 28 stycznia z komen- 
tarzem, który zawiera aż nadto wi- 
deczne umizgi w stronę PPS. 


pójść 7 


Dzisiejsze imprezy sportowe 


W Warszawie odbędą sę dziś na- 


GMACH YMCA: — podz. 19 turme 
siatkówki kobiecej AZS — Uniwersy- 
tates Sports. 


Kronika sportowa 


ZAPAŚNICY WAŁCZĄ , 
odź. 
PK 


W nadchodzącą niedzielę o 

6-j rozegrane zostaną w lokalu 
dalsze mecze o drużynowe mistrzo” 

w zapas ctw.e, 


l; 


Istwo Warszawy 


DOLINA SZWAJCARSKA, g. 12 — 
mistrzostwa łyżwiarskie Warscawy Ww 
ieżdzie figurowej, 

NA PROWINCJI 

ŁÓDŹ: — miecz bokserski Warta — 
IKP. mecz hokejowy między Polonię 
warszawska, a Taurńg „ Klubem. 

KRAKÓW — zebranie WOZPN mecz 
hokejowy Cracovia — Pogoń. 

WISŁA — drugi dzień m ędzymarodoó> 
wych mistrzostw Polski w narciarstwie 
(konkurs skoków otwarty ł dó kom- 


h č a| binacji), 
i mianowicie: w klasie A Skra = Elex- | 


POZNAŃ — mecz bokserski o ml- 


tryczność, w klasie B Pasta — Legia | strżostwo Polski, Okęcie — HCP. 


oraz Port Bema — Elekiryczność 


NARCIARSKICH ŚWIATA 


POLSKA NA MISTRZOSTWACH | koszy 
L 


TORUŃ — międzymiastowy turniej 
kówki. 


JÓW == mecz hokejowy © mie 


Do narc arskich mistrzostw Świata, | strzggtwo Polski mędzy Pogonią, a 


które się odbędą w roku bież w aho] 
1 


Aue | 


nonit, zgłosiio Się dotychczas 
państw, a mianowicie: Nemcy, 
stria, Anglia, Norwemia, F niandia, Ho- 
landia, Włochy, waa AST, ku- 


xembyrg, fugoslawia. Polska, Szwaj- 
cara, Szwecja, Czechosłowacja Í 
Wępty 


SOKÓŁ KRAKOWSKI 

W MYSŁOWICACH 
Hokeiści krakowskiego Sokoła roze- 
uA w niedzielę nadchodzące dwa 
mecze w Mysłowicach z miejscową 


Czarnymi. i 
WILNO — mecz hokejowy Ognisko 
— AZS Warszawa. 


oea) 
węgierscy bokserzy 
* w Krakowie 
W dniu 2 lutego odbędzie blę w 
Krekowię mecz boksureki pomię- 
dzy miejscowym Wawelem. a bu- 
RTC. 


54 


—  — 


EE RTW OE) 
STYCZEŃ SŁONUCUŁ 


wschód | zachód 
—L pzm" 


1—20 | 16-20 
NIEDZIĘLA 


E SPECT 
= r 
wschod f zachód 
22-27 | 8-31 
Dł. dnia |Hrzybyia 
9—0| 1-16 


Dziś św. Jana Bosko 
Jutro św. Ignacego. 


HAIRY 


TEATR WIELKI: Dziś o 3.30 „Hal- 
ka“, o g-ej „Noc w Wenecji". 
TEATR NARODOWY: O 5 „Wiel 
ka Miłość”, a 3.30 „Skąpiec“. 
TEATR POLSKI: O 8 „Wesele Fi- 
gara“, o 3.30 „Tessa“. 
TEATR LETNI: „żołnierz kró- 
lowej Madagaskaru“, 
TEATR MAŁY; Dziś „Lato w No- 


nt”. 

IEATR NOWY: Dziś „Dowód oso 
bisty*. 

TEATR KAMERALNY: 
jemnica lekarska”, 

TEATR ATENEUM: „Wożny i mi- 
nister”. 

TEATR MALICKIEJ: Dziś o godz 
8-ej „Zamiesza]”. 

OPERETKA (Karowa 18): 
„Tancerka z Andaluzji". 

CYRULIK : Dziś „Cabaretlssimo”. 

TEATR MARIONETĘK w Zie- 
miańskiej (Mazowiecka 12): O godz 
8.45 wiecz. „Reep smiling", 

TEATR 8.15 (Śniadeckich 15): 
„Taniec szczęścia” z L. Szczepańską. 

TEATR 13 RZĘDOW: Codziennie 
o godz. 7.15 i 9.45 wiecz. „Co wolne 
wojewodzie", 

TEATR ROZMAITOŚCI (Chłodna 
49): Dziś „Kobietą, wino i dancing“ 

CYRK: codziennie o godz. 9.15 
Wtorki, srody, soboty 1 święta o 4.30 
r 8.15 nowoczesny program nowości 


O8 „Ta 


Dziś 


(a ani Z WYPOSAŻENIEM I 
DOTYCH 
1H 


RADIO 


Niedziela, dn. 31 stycznia. 


800 Sygnał czasu i kolęda. 8.30 
„Audycją dla wsi“: a) „Gazetka rol- 
nicza”, b) Muzyka (płyty) ©) „W 
połowę zimy” — pogad, d) Muzy- 

(pływy). 9.00 Transmisja ze Środy 
(pfrez Poznań). Nabożeńsiwo. Wyko- 
nana będzie msza Ksawerego Zarem- 
by, kompozytora średzkiego i nieśń 
olertoryjna Bartkowiaka. Spiewać bę: 
dzie chór św. Cecylii. Po nabożeń- 
stwie ok. godz. 10.45: Kolędy w wy- 
konaniu chóru im. Moniuszki (z Ło- 
dzi). 11-57 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa. 12.03 Poranek muzyczny 
godz. 13.00 


pijes 
Mi. 14.30 Koncert orkiestry „Alma! 
i Otten* z udziałem dwóch fortepia- 
nów. 15.010 Ludowe pieśni ziemi zło- 
towskiej w wkonaniu Chóru Miesza- 
nego Młodzieży Polskiej w Zakrze- 
wiu (Niemcy) (z Torunia). 15.30 „Au- 
dycja dla wsi“: a) „Więcej wspólpra- 
cy między organizacjami V 
rolnictwie pogadanka, b)  „Przeglą 
rynków produktów rolnych". 16.00 
Koncert reklamowy. 16,20 Powszech- 


ry Teatr Wyobraźni: premiera ko- 
medii p , t „Strzał na pokładzie" 
17.09 „Podwieczorek przy mikrofo- 


nie", 19.09 „Listy do laureatów I od 
laurcatów* (wywiad - ankieta), 19.00 
„Kawaler srebernel róży” — opera Ry 
szarda Straussa | i fl akt (w skróce- 
niu — płyty). 20.20 Wiadomości spor- 
towe ze wszys:kich Rozgłośni P. R 
20.40 Przegląd poliiyczny. 21.09 „Na 
wesgłej lwowskiej fali“: p. t. „Bal do 
broczynny w Nadętowie". 21.30 Re- 
cital śspiewaczy Marmy tKarklins, 22.00 
ilenryk Wars: Melodic z filmów 
dźwiękowych wykon. Adam Asron 
zespół instrumentalny. 22.30 Muzyka. 
tanęczna (płyty). 


Poniedziałek dn. ; luiego. 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 
rze", 6.33 Gimnastyka, 6.5) Muzyka 
(płyty), 7.25 „Parę informacyj", 7.30 
Muzyka (płyty). 11.30 „Audycja dla 
szkół": aj „Pan Prezydent Ignacy 
Mościcki __ rospodarzem Polski”, po 
gadanka, b) Pieśni w wykonaniu chó- 
ru m ędzyszkolnego. [1-57 Sygnał czar 
su-i hejnał z Krakowa, 12.03 Koncert 
ofkiestry wojskowej (z Poznania), 
12.50 „Wskazówki dia młodych ma- 
tek“: „Strachy dzieciństwa“ ==- po- 
gadanka. 15.0) Wiadomości gospodar 
cre. 1515 Fragmenty oper (Giuseppu 
Verdi'ego (płyty), 15.55 „Wszystkiego 
se ab — audycja dla dzieci 
6. „Skrzynka językowa" 
Chór Wiehiera, 17:00 y R lgna- 
cy Mościcki — Prezydent Rzeczyfx 
spolitej Polskiej" „_ przemówienie 
prof. w. Świętoslawskiego Ministrė 
w- R O P., 17.15 Koncert saliste 
W ytkora wyj. A rt solistów 
í awcy: Tadeusz Kowalski — 
wiolonczela (z Torunia), Ada Kamit- 
ska — Śpiew (z Warszawy), 17.59 „Su 
chy lód" — pogadanka, 18.906 Paga- 
danka aktualna, 18.10 „Mój trening 
lekkoatletyczny“ pogadanka — 
18.20 Koncert reklamowy. 18.50 „Par- 
celacja a drobna gospodarka“ 
pogadanka, 19.00 Audycja żotnierska. 
19.30 Muzyka lekka w wyk. Malej 
Orkies © P. R. 20.15 „Mazurki forte- 
pianowe" — W wykonaniu Henryka 


.— 


Anie wyłudzaniem pieniędzy i 


16.30 


W zapeinionej auli 5. G. G. W. od- 
było się inauguracyjne zebranie Zwią- 
zku Narodowego Polskiej Młodzieży 
Radykalnej, Audytorium zapełnito się 
młodzieżą zę wszystkich wydziałów 
szkoły, w liczbie około 300 studentów. 

Zebranie zagaił prezes Z. N. P. 
M. R-u, p. Michał Zawadzki, witając 
w imieniu Związku Kuratora prof. dr. 
Sosnowskiego i prezesa Z. N, P. M. R. 
studentów Politechniki p. Tadeusza 
salskiego. - x 

Następnie p. Zawadzki scharaktery- 
zował wytyczne ideowe Związku, za- 
dania wychowawcze i strukturę. Mó. 
wiąc o ruchu narodowo . radykalnym 
nawiązał do przedwojennych organiza 
cyj młodzieży narodowej i dając zarys 
rozwoju idei narodowo-radykalnej od 
ruchu wszechpolskiego, przez O. W. P, 
sekcję młodych S. N., a wreszcie roz- 
wiązany O. N. R. -- poprzez dwuletni 
okres po jego rozwiązaniu — aż do 
chwili założenia Związku. 


NARTY-ŁYŻWY 


Dalej prelegent przeszedł do wyty- 
cznych ideowych Związku, podkreśla. 
jąc, że opierają się na głęboko pojętej 
etyce katolickiej, że ideą narodowo- 
radykalna musi zbudować Polske no- 
wego ładu i sprawiedliwości społecz- 
nej, jednólitą wewnętrznie i groźną 
dla wrogów. 

Po przemówieniu prezesa Z. N, P. 
M. R. — zabrał głos kurator Zwiazku 
prof. dr. Sosnowski, który w bardzo 
serdecznycii słowach złożył Związko- 
wi życzenia owocnej działalności, a 
następnie zaznaczył, że ze swej strony 
dołoży wszelkich starań, aby nie było 
żadnych zgrzytów pomiędzy kieroQw- 
nictwem Związku a władzami aka- 
demickimi. Młodzież przyjęła słowa 
prof. Sosnowskiega burzą oklas: ów. 

Z kolei złożył życzenia Związkowi 
prezes Bratniej Pomocy $. G. G. W. 
p. Pasławski, 

Oklaskąmi przywitano prezesa Z. N. 
P. M. R-u Politechniki, p. Salskiego, 


A. STARZYŃSKI 
zes telef, 8-58-02 == 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


y dzień zbliża nas ku Polśte Nowego 


Zebranie inauguracyjne Z. N. P. M. R. 
w Szkole Głównej Gospodarstwa Wiejsziego 


Z r EE 
RER Z ZOO O 


który ziożył życzenia Imieniem brał- 
niej organizacji. 

Następnie przypomniał, że członko- 
wie Związku biorę. na siebie obowiąz- 
ki, jakie nakłada na nich ruch Naro- 
dowo - Radykalny, obejmujący nie- 
tylko akademików, Dla idei narodowo» 
radykalnej pracują robotnicy, chłopi, 
inieligenci, ideę szerzą pracą, słowem, 
prasą. Wszyscy czionkowie wielkiego 
ruchu, przejęli obowiązek wypełnienia 
deklaracji z pamiętnych dni kwietnia 
1934. — „Dziś -— można kolegom ży: 
czyć tylko jednego — aby nasze wy- 
siiki zbliżyły nas do realizacji idel na- 


rodowo-radykalnej" —— zakończył p. 
Salski. : 
Następnie odczytano deklarację 


Ż. N. P. M. R-u, której zebrani 


ideową 
wysłuchali, stojąc. 

Zebranie zakończono w atmosferze 
ogólnego entuzjazmu odśpiewaniem 
Hymnu Mlodych. Spokój usiłowały za. 


kłócić niedobitki z „sAnato-fołkstron- | 


t. SPORT-GIMAASTYM HOŻA 29)| 


Bar. Korfówna „pracuje społecznie” 


Nieporządki... i może i nadużycia 


Piątkowy „Goniec Warszaw- 
ski* donosj o szeregu nadużyć 
popełnionych przez baronównę I- 


Wincentego à Paulo". 


lizowane przez Komisariat Rzą- 
du. a później zajmowało się głów 
0- 
fiar w naturze od społeczeństwa. 


Gdy w listopadzie ub. roku wyło; 


niono nowy zarząd, weszła do 


j|jniego również p. Korfówna. No- 
Awy zarząd pragnął uzdrowić dzia 
lłalność Towarzystwa, wobec jed" 


nak szeregu nadużyć i nieporząd: 
ków zdecydował się przedstawić 
walnemu Zgromadzeniu 
o zlikwidowanie Stowarzyszenia. 

Kontrolę działalności poprzed- 
niego zarządu zaczęła przeprowa- 


Sąd Najwyższy rozpatrywał 
skargę kasacyjną aplikanta adwo 
kackiego Napolęona Siemaszki, b. 
więźnia Berezy, oskarżonego © 
współudział w zamachach bombo- 
wych na sklepy żydowskie w Łoe 
dzi. 

W dotychczasowych 
cjach Siemaszko skazany 


instan- 
został 


na 8 lata więzienia. 
Obrona wywodziła w skardze 


kasacyjnej, że Siemaszko został 
skazany za Czyn nieobjęty aktem 
oskarżenia, IŻ Sąd Okręgowy u- 
legł sugestiom nie znajdującym 


STUDENTÓW 


B wykwalifikowanych korepetytorów 
biuralistów, akwizyłorów poleca 
Ą BIURO POŚREDNICTWA PRACY 
H przy T-wie Bratnia Pomoc S.U.].P. 
w "Warszawie, Krakowskie Przedm. 
30. Tel. 2-77-02. Godziny przyjęt 
codziennie 13 -— 14i 13 — 19, 


ZENERA JID CZYDRROWO | którego oddalono 


Czy zaprenumerowałeś już 


ABC 


DZIAŁ LEKARSKI 
PRZEDBORSKI 


dr med Mirosław 
SKÓRNE 
WENERYCZNE At. Jerozoiimskie 4? m. 12 
PŁCIOWE v. 3—9 w.tel. 9-41-32 


Sztompki, 20.53 Pogadanka aktualia, 
3100 „Podziemia weneckie“ = frag- 
ment słuchowiskowy Zygmunta Kra- 
sinskiego (z Wilna), 21.20 „Od dworu 
do dworu jedziemy kuligiem'* — Pie- 
śni w wykonaniu chóru „Echo - Ma- 
cierz" (ze Lwowa), 22.00 Koncert 
symfoniczny w wykonaniu Orkiestry 
P. R. 23.00 Muzyka taneczna (płyty). 


zabelę Korfównę w „Stowarzysze 
niu Domów Pracy pod wezwaa» 
a niem éw. 
3 Stowarzyszenie te zostało zalega- 


wniosek 


MEBL 


Nowiny Codzienne? 


townie badając wszelkie dowody 
i dokumenty. Komisja stwierdzi- 
ła szereg nadużyć popełnionych 
przez Korfównę na sumę kilku ty, 
sięcy złotych. 


Sprawozdanie Komisji Rewi- 
zyjnej przytacza 17-cie niejas- 
nych spraw co do których baro» 
nówną Korfówna nie mogła u- 
sprawiedliwić swego  postępowa- 
nia. 

Nawet, gdyby okazało się, że w 
stowarzyszeniu tym nie było na- 
dużyć a panował jedynie niepo. 
rządek, trzeba jak najostrzej po- 
tępić takie postępowanie, skut- 
kiem którego w okresie nędzy 
głodu tysiące zlotych, płynące z 
ofiarności publicznej ` marnują 
się. Pieniądze dawane na cele 
społeczne 34 dawane przez spole. 


dzać komisja rewizyjna. gruns Fczeństwo z tym zamiarem, aby 
= a > - À +4 


Najkorzystnie | nabyć można firmie 

W. KUCHARSKI, H-świat 16 

——— róg Al. 3-go Mają === 
Firmia egzystuje od 1908 roku 


Sad Najwyższy zatwierdził wyrok 
na apl. adw. Napeleona S:e maszkę 


potwierdzeń w postępowaniu do- 
wodowym. 

Obrońca oskarżonego adw. Sty 
pułkowski w swoim  przemówie. 
niu zakwestionował legalność ba- 
dań przeprowadzanych w śledz- 
twie przez kierownika brygady 
śledczej Brylaka i inspektora El- 
sesera „ Niedzielskiego. Obrońca 
stwierdza, że wbrew ustaleniom 
Sądu Apelacyjnego istniał czyn- 
ulik wymuszania zeznań przeciw: 
ko oskarżonemiu Siemaszcę. Wo- 
bee tego wyrok Sądu Apelacyjnea 
go oparty na błędnym stanie fak- 
tycznym winien być uchylony. 

Mec. Borowski podkreślił w 
swoim przemówieniu, że wyrok 
na apl, Siemaszkę nie wypływał 
|ze stanu faktycznego, a był wy» 
jnikiem przyjętej przez Sąd Ape- 
| lacyjny koncepcji. 
| Po dwugodzinnej naradzie Sąd 
'Naiwyższy ogłosił wyrok. mocą 
skargę kasas 
cyjną apl. Siemaszki, zatwierdza- 
jąc wyrok Sadu Apelacyjnego w 
Warszawie, skazujący go ną 3 la- 
ta więzienia. 


| Ogłoszenia drobne 
[MEBLE araoe z Rey 
jży 12 Polęca meble z własnej wy- 


 twórni na bardzo dogodnych warun- 
) kach. 


) 
i 
i 
Í 


| łody narodowiec, -mający na u 

trzymaniu rodzieów - staruszków, 
od dłuższego czasu pozostający bez 
pracy, szuka jakiegokolwiek zajęcia. 
Jest z zawodu glusarzem. Informa- 
cyj udziela kantor ABC, al. Jeroza- 


limskie 3a m. 11. 
a oodbiąnih pierwszorzędnej ja: 
kości okazyjnie do sprzedania. 
Wspólna 39—20, Tyszkiewicz. 
pasy modele 


RUPTUROWE własne i zagra- 


niczne poleca Ortopedia Marszałkow 
ska 123 


w Stowarzyszeniu domów pracy. 


jak najszybciej pomogły biednym 
i potrzebującym pomocy. Wszel. 
bie niedociągnięcia w tej dziedzi- 
nie są karygodne. 


Według naszych informacji w 
Stowarzyszeniu tym panował rze- 
czywiście niesamowity wprost ba, 
łagan. Dzisiaj trudno jest jeszcze 
twierdzić, czy były tam rzeczy- 
wiście wielotysięczne nadużycia. 
czy też skutkiem niedbalstwa i 
chaotycznie prowadzonej księgo- 
wości, p. Korfówna nie może się 
wyliczyć z całego „szeregu sum. 


KATOWICE 

| 0! a POSIEDZENIE © 
SEJMU SLASKIEGO 

Pod przewodnictwem  margzałką 
Grzesika odbyło się plenarne posit- 
dzenie Sejmu Śląskiego, Posiedzenie 
to poświęcone było dyskusji nad 
przedłożonym projektem ustawy skar 
bowej, nad preliminarzem  budżeto- 
wym oraz dyskusji nad ostatnim 
przemówieniem woj. di. Cirażyńskie» 
go, wygłoszonym w dniu 25 bn, Wi- 
cemarszałek Sejmu, dr. Dąbrowski, 
oinawiał dochody i wydatki budżetu 
na rok 1937.38. Następnie wicemar- 
szałek Dabrowski omawiał sytuację 
prawną, jaką wyiworzy się na Śląsku 
po wygaśnięciu Konwencji Genęw- 
skiej w lipcu r. b. Mniejszość niemie- 
cka będzię od tej daty podpadała pod 
ogólną ochronę praw krajowych, trak 
tującej jędnąkowo wszystkich oby- 
wateli. 

RADA M. KATOWIC 

Wczoraj wieczorem Rada Miejska 
m. Katowic dokonała wyboru prezy- 
dium Rady na rok 1937. Przewodni- 


czącym wybrano ponownie p. Pie- 
chulka, wiceprzęwedniczącym  po$iR 
Ligonia. u 


ŚNIEG UTRUDNIA KOMUNIKACJĘ 
.Padający gęsty śnieg spowadowau 
w niektórych  miejscuwoscłach na 
Śląsku zaspy śnieżne i przeszkody w 
komunikacji. Kilka pociągów daleko- 
bieżnych oraz pociągi lokalne nade- 
szły do Katowic z opóźnieniem. Rów- 
nież komunikacja tramwajowa i au- 
fobusowa jest utrudniona. 


70 LAT PEŁNIŁ OBOWIĄZKI 
ORGANISTY 

W Szczepanowie pod Żninem zmarł 

jgrganista kościelny, Ś. p. Józef Any- 

żewski, który pełnił funkcję organi- 

sty w miejscowym kościele parafial- 

nym przez okrągie 70 lat. 


NM n O A AAAA, WO Z A OOO a a a 


ZAWALIŁ SIĘ STROP W KOPALNI 
„WAWEL% | 


W podziemiach kopalni „Wawel w 
Chorzowie załąmai sie strop, odcina- 
jac pewna liczbę górników, pracują” 
cych w podziemiach, od wyjścia. 
Władze górnicze wraz z kierownice 
twem kopalni przystąpiły  natych= 
miast do akcji ratunkowej, mające! 
ua celu usunięcie zawaliska w chod- 
niku. Po 5 - godzinnej akcji zdolano 
oczyścić chodnik i dotrzęć do odcię- 


tych górników. Wszystkich urato- 
WANDO- 
SOSNOWIEC 


ZBIOROWE ZACZADZENIE 


W Sosnowcu na Dębowej Górze, 
na terenach b. kopalni „Orion* znaj: 
duje się kilkadziesiąt lepianek, zamic- 
szkałych przez bezrobotnych, e 
ważnie reemigrantów z Francji. Oneg 
dajszej nocy w jednej z lepianek u- 
legła zaczadzeniu cała rodzina Sztyl- 
lerów, złożona z ośmiu osób. Rano 
sąsiedzi wyłamał drzwi | weszli do 
wewnątrz. Cata rodzina leżałk na po- 
słaniach, nie dając znaku życia. Spro 
wadzono natychmiast lekarza, które- 
mu udaia się przywrócić do przytom | 
ności 7 osób. 16-ietniej córk. Sztyłie- 
ra. Alfredy, nie udało się uratować, 


| Proszę mi przysłać natychmiast prospekt—wzór M. Amta Nowo- | 
d 
i 


AB. SE 
a d 


Kursy Bychalieryjno-Han- 
dlowe, Kaedukacyjne 
Henryka woi 
orata UHERKOWSKIEgO 
WARSZAWA, KRÉŁEWSKA 35 
Telefon 6172-11 
- przyjmuja zapisy 03 
PROGRAM > 
ta Perb A TNIE. Ufi kolęiuwe 


BEA E Z L EE 
a 


towego“ „Legionu Młodych“, mło- 
dzież jednak nię dała tię sprowokowat 
Zniszczono tylko ulotki „legionistów“. 


| PIERWSZA NOWĄ PISOWNIA 
M ARCTA 


NOWOCZESNA 
ENCYKLOPEDIA 
ILUSTROWANA 


Od AA d Z 


to nie skrót większego dzieła, lecz specjalne opracowanie no- 
wą metodą najlepszych encyklopedii świeta. 


Zawiera na przeszło 1000 stronicach objaśnienia 37000 haseł 

z wszelkich dziedzin nauki,sztuki, techniki, życia bieżącego , 

oraz 58 przeglądów syntetycznych i 4230 rysunków. Z tege ` 

1049 rycin na 70 dwu. i wielobarwnych wkładkach oraz ne 

10 tabl. tekstowych, 50 wykresów, 8 map kolorowych i 81 
jednobarwnych. 


Całosć w pięknej oprawie kosztować będzie zł. 45,— 


OBECNIE o 207. TANIEJ 
tylko 36 zlotych i 


za 9 zeszytów (całość) w prenumaratie. Co miesiąc do września * 

1937 r. po zł, 4 — re każdy zeszyt: około 100 str. na bezdrz. pa- 

pierze i 8 wkładek, Przesyłka | okładka rypsowa z barwno-złotym 
wyciskiem bezpłatnie 


| WYDAWNICTWO M. ARCTA 


WARSZAWA, NOWY ŚWIAT 33 


= 
kan) 


Do księgami M. Arcta w Warszawie: ABC. 


czesnej Encyklopedii bez żadnych dla mnie kosztów ani zobowiązań 
Adres: 


Podpis: 


oma 


|bibuły w piwnicy swe 


GRYPA W SOSNOWCU 

Grypa” rozszalata "się w "Zagłębiu. 
Na teremię samepfo Sopaowca zranoto- 
wano zachorowan 1.500. Na terenie 
całej Ubezpieczalni Społecznej w 5o- 
snowcu, Iczba chorych na grypę sie- 
ga kilkunastu tvmięcy. Przebleg na 
ogół sredni, zachodzą jednak wypad- 
ki z powazuymi komplikacjami, jak 
zapalenie płuc, zapalenie ucha Środ- 
kowego i in. Ponieważ stali lekarze 
Ube2pieczaini nie mogą wydajsć pra 
cy, leczenie chorych powierzono rów- 
nież lekarzom, nie zatrudnionym w 
Ubhezpieczalni. 

LEKARZE ZAGLEBIA 
W WALCE Z ZYDOSTWEM 

W sali Techników w Sosnowcu odr 
było się zebranie organizacyjne Pol 
skiego Związku Lekarzy Zagłębia 
Dabrowskiego. Na zeorumu obszerna 
rełeraty uzasadniające komieczność nd 
sęparowańia się Od lekarzy - Żydów 
wygłosili pp.: dr. Budzyński i dr 
RCiSR, 

Zebrani uznali za konieczne, powo- 
iame do życia swoistej organizacji 
polskiej, ktoraby broniła interesów 
iękarzy - Polaków. 

Po dyskusji przyjęto statut Związe 
ku. Głównym celem Związku Lekarzy 
Polaków jest; zespolenie lekarzy Por 
iaków dla utrzymania się na wysokim 
poziomie etycznym i zawodowym, jak 
również pobudzenie własnych sił twór 
czych niezbędnych w ogólnym dąże- 
niu dó lepszej przyszlości. 

Zwiyzck lekarzy Polakow z siedzi- 
bą w Sagnowcu obejmować będzie 
swą działalnością teren Sosnowca i 
powiatów Zagłębia Dąbrowskiego. 

Z kolei odhyły się wybory władz 
Zw. które ukonstytuowały się w na- 
stępującyni składzie: prezes — dr. 
Zanieimski, wiceprezes — dr. Reiss, 
sekretarz — dr Bienkowski, skarbnik 
— dr. Brón. z 


SKAZANIE KOMUNISTY 
Sąd Okręgowy w Sosnowcu skazał 


ina rok więzenia agitatorn komuni- 
| stycznego Chaima Mankieta, s 
| Sprytny Chain urządził skladnicę 


matki 1 tant 
też komunikowa? siẹ ze awymi town- 
rzyszami partyjnym. W chwili, kiedy 
policja przybyła da domu Mankista w 
celu przeprowadzenia rewizji, Mai F et 
zbiegł | ukrywał się przez kiika mie- 
sięcy, 


WILNO 
INCYDENT GRANICZNY 


Dnia 25 bm. na odcinku granicy | żgry 


polsko - litewskiej w pow. Świ iafin 
skim, w punkcię około wsi polskiej 
Tartaki, vdbyla się polsko e litiewpka 
komisja graniczna, której przedmio- 
tem był incydent graniczny, chodziło 


o wyrzucenie przez patyol litewski 
wiechy granicznej. 
Po abustronnym sformułowaniu 


faktycznej strony incydentu | doko. 
naniu wizji na miejscu, przedstawi- 
ciele władz litewskich wyrazili goto- 
wość zlikwidowania sporu przez przy 
wrócenie status quo ante, 


BOIKOT ELEKTROWNI 
W POSTAWACH 
Zgodnie z uchwałą 


Kronika prowincjonalna 


eiektrowni w Postawach, powzięta 
na zebraniu w dniu 24 bm., we środ: 
f dula 27-go rozpoczał się bojkot elek- 
trowni. We wszystkich. domach “ 
mieszkaniach śówiatel elektrycznych 
nie zapałono, a równocześnie zostały 
złożone w binrze elektrowni deklara- 
cje o wylaczeniu prądu i zdjęciu 
liczników. Deklaracje detychczas zło 
żyło już 815 abonentów na ogólną 
liczbe 413. 


j WYBRYKI LITWINÓW 

W dniu 9 bm. w Święcisnach od- 
był się powiatowy zjazd delegatów 
litewskiego towarzystwa oświatowe- 
gO „Rytas“. Na zjeździe tym pre 
jzydium dopustilo do powzięcia u- 
chwal oceniających kłamliwie zarze” 
dzeniu wiadz państwowych. Władze 
nadzorujące stowarzyszenia zażęda” 
ły ed wladz Tow, „Rytas“ cofnięcia 
tych uchwał. 


BRATOBÓJCA 

Mieszkaniec ko]. Mociwk!, gm. No- 
wy Pohost — Maksym Smolak, 
przechodząc obok domu swego brata, 
Jakuba Smołaka, rzucił kamieniem 
w okno jegę domu. 

Jakub Śmolak wyszedł na ulicg i 
wszczął z bratem kłótnię, a w pew- 
nej chwili uderzył go kolem w glor 
wę, zabijając na miejscu. 


| GDYNIA 
ZEGLLUGA 
w PORCIE GDYŃSKIM 

Wielka kra lodowa znaldująca F? 
w kilku basenach portu gdynskiego 
utrudnia zeglugę, |akkolwiek port 
gdyński w dalszym ciągu pracuje ror- 
miginie Caiy szereg statków, Znajdu- 
jących się w drodze do Gdym, tia 
skurek niekorzystnych warunków at- 
mosierycznych teg pogody sztormowej 
~ doznało opóźnień. 

BUDOWA TAMY FASZYROWEJ 

Z ramienia Urzędu Marskiego ra 
przestrzeni 600 metrów znaidnje się w 
stadium budowy więlxa tama fabzy- 
nowa, ktora ma zabezpieczyć ten od- 
cinek brzegu przed uszkodzeniami w 
czasie sztormów, Nieco mniejsza tama 
budowana jesi pod Kuźnicą. 
|POZNAŃ 

PDŻAR ZNISZCZYŁ 

ZABUDOWANIA GOSPODARSKIE 

w majętności Zemowity pod 
Strzelnem wybuch! grożiiy pożar, kto- 
rego pastwą padiy wszystkie zabu- 
dewania gospodarskie wraz z żywymi 
| martwym inwentarcem. Straty wy- 
noszą przeszto 17,000 zł. Przyczyna po 
na razie nie ustałoną. 
CENTRALA PRZEMYTU ZŁOTA 

Władze policyjna  nrzeprowadziły 
rewizją w zakiadzię zegarmistrzow. 
skim Mikołaja Krasińskiego w Tu 
choli, W zakładzie znaleziono kilka 
złotych monet zagranicznych — a- 
merykańskich, niemieckich itp. Jak 
się okazało, w Tucholi istnlała cen 
trala przemytu złota z zagranicy ni 
teran Polski, Zegarmistrz rae ha 
przerabiał złote monety ra obrączk: 
i rozsyłał je po całej Polsce. W 
związku z tą afera srerztowano Wia 
dysława Kowaiskiega, Romana Szul 
eu, Jana Orzechowskiego i Jana Oer- 


abonentów | berga. 


+ 
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Zcemaskowanie intryganta 


„Załosny koniec sanacyjnej primadonny 


Votum nieufności dla dr. Polakiewicza 


wyrazili delegaci gmin wiejskich 


W Warszawie odbył się zjezd dele- 
ERA a aa Ich woj. warszaw- 
skiego, zwołan ez Związek gmin 
wiejskich. „RZ à 7 

Według porządku dziennego miało 
być przedłożone sprawozdanie z dz'a- 
łalności Zarządu Związku. Przewodni- 
czący sprawił jednak zebranym nie- 
spodziankę oświadczając, że sprawo- 
zdanie z działalności, a w szczególno- 
ści sprawozdanie finansowe, było opu- 
blikowane w organie Zwiazka „Głos 
gminy i gromady wiejskiej”, nie ma 
Er potrzeby ponownego przedłoże- 


Ponieważ większuść zebranych nie 
otrzymuie „Głosu gminy | - gromady 
wiejskiej”, uchylenie się zarządu Zwia- 
zku od szczegółowego sprawozdania 
finansowego, wbrew obowiązkowi sta- 
tutowemu, wywo!ało ogólny protest 
zgromadzonych delegatów. 

Poza tym wysum'ęto szereg ciężkich 
zarzutów natury finansowej i organ- 
zacyjnej pod adresem działalności za- 
rządu Zwiarku, a w szczególności je- 
go prezesa dr. Karola Połakłewicza. 

W rezultacie na przeszło obecnych 
160 delegatów, przeciwko dwunastu, 
uchwalono sensacyjne wnioski. świad- 
czące o fatalnej gosnodarce zarządu 
Zwiazku gmin wiejskich. 

Najbardziej sensacyjną uchwałą by- 
ło wyrażenie votum nieufności dotych- 
czasówemu prezesowi Związku dr. 
Karoiewi Potak'ewiczowi i żadanie od 
redy Zwiazku ponownego wyboru 
prezesa, 

Wnioski  utirwatone przez zjazd 
irzmią: Zgromadzenie zwraca uwage. 
że: 1) nieogłaszanie szczegółowych 
sprawczdań z dochodów i wydatków 
Zwiazim gmin nie daje naieżytego 
bran dz%ałalności zarzadu teso Zwia- 
ke. Wiadómo, łź mimo, że gminy wiel- 
skie walczą z brakiem środków finan. 


- W połowie kwielnia odbędzie się 
Ziazd Związku Legionistów 


Agencja A. T. E. donosi: Swego 
czasu donosiliśmy, że na podsta- 
wie nowego statutu Związku Le- 
głonistów Polskich mają być zwo- 
łane zebrania oddziałów i okrę- 
zów Związku. F 

Jak się obecnie dowladujemy, 
zebrania te zostaną już w krótkim 
czasie zwołane, a mianowicie: W 
połowie lutego r. b. zwołane zo- 
staną zebrania oddziałów prowin- 
cjonalnych Związku, a w połowie 
marca — zebrania okręgów, Przy- 
puszczalnie w połowie kwietnia 
zostanie zwołany Walny Zjazd de 


Żespy Śneżne w 


stwych ì uginają się nadal pod cięża- 
tem obowiązków, zmuszane Są przez 
prezesa Polakiewicza do piacenia skła- 
dek środkami nielicującymi z dobro" | 
wolnym i społecznym charakterem or. | 
ganizacji, 2) wskutek tego nie wiado. 
mo, jak'e sumy zebrał zarząd Związku 
ze składek członkowskich, jakie zaś 
w postaci zapomóg od rządu i innych 
instytucji publicznych, ma co te sumy 
zostały wydatkowane oraz jakie mają 
przeznaczenie lokaty Zwłazku w ban- 
kach, sięgające około 100000 zł. 3) 
wbrew przyjętej zasadzie, iż w insty- 
tucjach społecznych stanowisko preze- 
sa jest honorowe ; wbrew  statutowi 
Związku gmin, dr. Polakiewicz, będąc 
prezesem, obiął stanowisko  piatnego 
funkcjonariusza Związku, za co otrzy: 
muje około 1.000 zł. miesięcznie, 4) w 
Związku panują o tyle stosunki fami- 
fine, że wice-prezesem Związku jest 
Bronisław Puziewicz, którego brat jest 
równocześnie funkcjonariuszem Zwiaz- 
ku, a dwaj inni czionkowie Zarządu, 
pp. Jezierski i Gałczyński są zależny» 
ini od prezesa funkcjonariuszami Zwią 
zku. 5) przez tak'e ustosunkowanie do 
zadań organizacji społecznej. Zwizzek 
gmin nie znajduje uznania na terenie 
gmin i jako taki trważuny jesi za in- 
stytncję uciążliwą. 
Biorąc pod uwagę, zjazd odmów, 
jak to już podawzilłśmy wyżej, preze- 
sowi Związku gmin. dr. Karolowi Po- 
łakiewiczowi zaufania 1 zażądał od ra- 
dy Zwiazku wvbru nowego prezesa. 
Ciekawe. że te wszystkie skandale 
wychodzą na ław. dopiero wówczas, 
kiedy trzeba zlikwidować ` niewygod- 
nego, n'epotrzebnego i doszczętnie 
zgramego „gwiazdora”. Familiine sto- 
sunki na terenie prowadzonych przez 
n'ego organizacji datują się nie od dziś, 
Ale niedawno jeszcze p. Polakiewicz 
odgrywał pierwszorzędną rolę w obo- 


legatów Związku Legionistów Pol 
skich, w którym w myśl nowego 
statutu wezmą udział tylko preze- 
sł okręgów. 

a 
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Skądinąd wiadomo jest, że swe- 
go czasu wśród b. legionistów był 
pewien ferment na tle pomysłów 
nowego obozu. Obecnie z kół ofi- 
cjalnych Zwią** t wyjaśniają, że 
rozdźwięki te zostały usunięte. 

Zdaje się jednak, że usunięcie 
rozdźwięków nastąpiło w ten spo- 
sób, że w zjeździe wezmą udział! 
jedynie prezesi okręgów. 


woi, krakowskim 


zie sanacyjnym I był uważany za jedy- 
nego „speca” od spraw wiejskich. 
Dlatego różne „autorytatywne czyn- 
niki” tuszowały wszyskie skandaliki, 
podobnie jak się to robi i w innych or- 
ganizacjach prowadzonych przez „Sa- 
natorów”. 


Budżet Monozoli Państwowych 


Ža Granicą 
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rukcyjna działalność dr. Reichmana 


-szkodzi interesom Polski w Genewie 


BERLIN, 29. 1. Korespondent matycznie dążyły do utrudnienia 
genewski „Boersen Zig." wa porozumienia. Koła te związane z 
jąc przebieg rozmów genewskich | ideologią t. zw. frontu ludowego, 
a sprawach gdańskich, zwraca | stawiały zakulisowy opór prze- 

uwagę na machinacje pewnych | ciwko mianowaniu wysokiego ko- 
kół sekretariatu Ligi, które syste-| misarza Ligi Narodów w Gdań. 


10 — w Polsce 320 zł. 


kosztuje tonna polskiej soli 
Wovzvsk konsumenta krajowego 


Na piątkowym popołudniowym 
posiedzeniu komisja budżetowa 
zajmowała się monopolami pań- 
stwowymi. 

Referent pos. Huuien-Czapski 
rozpoczął od omawiania budżetu 
Monopolu Solnego, którego wpły- 
wy preliminowane są na 44 milio- 
nów zł., czyli o 2 miliony więcej 
niż w poprzednim budżecie. Eks- 
port soli ma wynieść 19.000 ton, 
w tym 8.000 ton soli kamiennej 
białej bielonej po 10 zł. za tonę 
loco, gdy taka sama sól sprzeda- 
wana jest w kraju, co prawda z 
dodaniem cpakowanła i przewozu 
w cenie 320 zł. za tonę, czyli 32 
razy drożej. i 


Wpływy z Monopoli Tytonio- 
wego mają wynieść 324,530.000 zł 
czyli o 22,375.000 zł. więcej niż w 
preliminarzu obecnym. Zwiększe- 
nie wpłaty tłumaczy się wzrostem 
sprzedaży wyrobów tytoniowych, 
który za 8 miesięcy bieżącego ro- 
ku budżetowego wyniósł ponad 3 
miliony zł. więcej, niż w takim sa- 
mym okresie roku ubiegłego. 
Przeciętnie spożycie roczne na 
głowę w całej Polsce wynosi 538 
gramów. Wpływ ze sprzedaży wy- 
robów tytoniowych preliminuja 
się w kwocie 485 milionów, czyli 


autorytatywnych obliczeń wartość 
urządzeń monopolowych już dziś 
nie wystarczyłaby, przy normal- 
nym oprocentowaniu dla obsługi 
emerytur. Fundusz Emerytalny 
musi być jak najszybciej wydzie: 
lony, w przeciwnym bowiem razie 
wobec stałego wzrostu emerytów 
coraz większa część dochodów z 
Monopoli będzie pochłaniana przez 
emeryturę. 

Przechodząc do omówienia płac 
b, pracowników fizycgnych w mono- 
110.000 z}, wpłacanych przez spół| polach, w szczególności w Tyto- 
kę dzierżawną jako odszkodowa- | niowym i Spirytusowym, stwier- 
mie dla Skarbu, w razie gdyby | dza, że płace te są w porównaniu 
kwota ostemplowania zapalniczek | do przeciętnych płac w Polsce 
nie dosięgła 10.000 zł. Wpływy | nieproporcjonalnie wysokie. I tak 
z Monopolu Zapałczanego stale | Np. portier Monopelu Tytoniowe- 
maleją z powodu zbyt wysokiej, go przy 10 latach służby zarabia 
ceny zapałek. Spadek cen za 8| 439 zł. miesięcznie, dozorca przy 9 
miesięcy 1936-37 wynosi ponad | latach służby — 372 uł, ślusarz 
5.27 procent w stosunku do po-| Przy 11 latach służby — 546 zł. 
przedniego roku budżetowego. | gdy cały szereg urzędników z wyż 
Dochód Monopolu “mało co prze- | Fzym wykształceniem zarabla po 


przewiduje się kwotę 237.500 zło- 
tych, składającą się w znacznej 
części z niepodjętych wygranych. 


Monozol zapziczany 
nie daje zysku 


Z tytułu Monopolu Zapaiczane- 
go ma wpłynąć czynsz dzierżawny 
w kwocie 11,702.000 zł., czyli o 
300.000 zł. mniej niż w roku bie- 
żącym. Opłata monopolowa od za- 
painiczek przewidywana jest w 
wysokości dotychczasowej, t. j. 


pożyczki zapałczanej, której ob- 
sługa wynosi zgórą 11,5 miliena 
złotych. 


| 165 ostempiowanych 
zapalniczek 


Sabota2 
Następnie przemawiał dyrektor 
departamentu p. Węgrzynowski, 
który oświadczył m. in., ża Mini- 
sterstwo Skarbu w ostatnich la- 
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sku I im również należy przypisać 
rezygnację admirała de Graafa, 
' W szczególności „Boersen Ztg.“ 
w bardzo ostrych słowach piętnu- 
je działalność dyrektora wydziała 
higieny sekretariatu Ligi Naro- 
dów dr. Ludwika Reichmana, za- 
rzucając mu, że „używał wszel- 
kich podziemnych Środków prze- 
ciwko porozumieniu”. i 

Dziennik przypomina przy tej 
sposobności rolę, jaką odegrał pu 
Reichman przy załatwianiu spra- 
wy uciekinierów hiszpańskich, 
którzy schronili się do poselstw 
państw obcych w Madrycie. P. 
Reichinan stanął wówczas całko- 
wicie po stronie rządu madrye- 
kiego. . 


d 

Dr. Ludwik Reichman, rodzony 
brat b. min. Przem. | Handlu, płk, 
Floyar Reiciimana, jest tym sæ- 
mym panem, który jeżdżąc z ra- 
mienia Ligi Narodów do Chin w 
misji sanitarnej przygotowywał 
tam grunt pod „czerwone Chiny*, 
co wywołało głośne protesty wie- 
lu państw zasiadających w Lidza. 


= 


Ks. Julianna 
w Zakopanem 


KRYNICA, 29. 1. Książęca pa” 
ra holenderska udaje się do Zas 
kopanego, gdzie zamieszka w pry- 
watnej willi na,Gubałówce. 
„Jutro lub pojutrze ks. Julianna 
i ks. Bernard udadzą się do Kra" 
kowa. Podczas pobytu w Krakoe 
wie goście zwiedzą miasto i jege 
zabytki. 2 
Przedwczoraj w Rytrze, w do 
brach hr. Stadnickiego odbyło się 
wielkie polowanie na dziki, na 
które przybył z Krynicy ks. Ber 
nard. a 

W towarzystwie ka, Bernarda 
znajdowali się. hr. Mielżyński e 


Od 1 kwietnia de 31 grudnia ro- 


o 15,400.000 więcej jż w roku bie- 
żącym. 


ka ubiegłego zgłoszono do ostem- 
plowania 169 zapalniczek, a ilość 
= PNN zapalniczek znajdujących się w 
Kresy więcej plją |użyciu w Polsce wynosiła w r. 
Monopol Spirytusowy  prelimi. | 1935 — 2,658.865 sztuk, co powo- 
nuje zwiększenie wpłaty do Skar-, dawało straty dla Skarbu w wyso- 


tach wielokrotnie występowało | Twna, Adam ks. Ctzert “yski, hr, 
do spółki dzierżawnej Monopolu, Starzyński Adam, hr. Mycielskt 
Zapałczanego z żądaniem obniże-| Stanisław, hr. Mańkowski, ka, 
nia ceny zapałek, wyraziło nawet | Woroniecki Adam, prof. Juras: 
gotowość przyjęcia części obniżki |.» Poznania i płk. Aleksandrowicz. 
przez Skarb, ale rozmowy spełzły| . Honory gospodarza domu ct 
na niczym. Nie zgodziła się rów: | pił hr. Stadnicki i jego córka, == 


bu Państwa o 11,5 miliona, do wy- 
sokości 227,400.000 zł. Tak znacz- 
na zw,żka tlumaczy się przewidy- 
wanym wzr0-.'em sprzedaży spi- 
rytusu konsumcyjnego. Wzrost 


nież Spółka na obniżenie opłat 
od zapalniczek do jednego lub 
dwu złotych od Sztuki, Minister- 
stwo nie zrażone jednak dotych- 
czasowym niepowodzeniem per- 
traktacji ma zamiar podjąć je 


| kości ponad 11,800.000 złotych. 
| zródłam! dostawy nielegalnych 
| zapalniczek jesi przemyt oraz wy- 
| rób potajemny w różnych warszta 
| tach kraju, przy czym krążą po- 


kracza Świadczenia z tytułu t. zw. | 254 zł. 


Upolowano kilka pięknych odyńe 
ców. Ka. Bernard upęjował trzy 
dziki, 4: 
Po obiedzie w Krynicy do R 
tra udała się samochodem księż:e 
na Julianna. Droga była ciężka s 


lux terpeda ugrzęzła w Śniegu 


ten wywołany jest w pierwszej głoski, że wyrobem tym zajmuje 
linii zniżką cen wyrobów monopo- | się wielu robotników warsztatów 


KRAKÓW, 29. f. Cały dzisiejszy dni, zanim zostaną usunięte zwały 
dzień w Krakowie i w województwie . 
krakowskim pada gęsty śnieg przy 
wietrznej pogodzie. Na ulicach wtwo- | 
tzyły się zaspy śnieżne, utrudniające ! 
pczyszczanie ulic. -— Zinobilizowano 
wszystkich pracowników zakłada ! 
oczyszczania miasta i cały tabor sa- 
mochodowy. Oprócz dozorców do- 
mów, setki ludzi zajętych jest na uli- 
cach miasta usuwaniem zasp Śnież- | 


nycjt. 

Wiadze kolejowe poczyniły przygo-, 
towania do natychmiastowego usu- 
wanią przeszkód w ruchu, jakieb,ę 
powstać mogły skutkiem zawiei snież 
nych. 

Pod Rudawą na linii Trzebinia — 
Kraków ugrzęzła w śniegu lux-torpe- 
da. Pasażerowie przesiedli się do po- 
gagu osobowego i ruszyli w dalszą 

0: 

Ostatnie śnieżyce uszkodziły rów- 
wiet przewody telefoniczne, które po: 
gotowia techniczne niezwłocznie na- 
prawiają, 

Ruch autobusowy został wstrzyma- 
ny na następujących liniach: Kraków 
-—- Łapanów, Kraków — Książ, Wieli 
— Wodzislaw, Kraków — N. Sącz, 
Kiaków — Skała, Kraków — Olkusz. 
Zostanie prawdopodobnie również 
wstrzymany ruch na linii Kraków — | 
Proszowice, Od jutra: runa zostaje, 
wstrzymany ruch autobusowy z po- | 
wodu zawiei śnieżnych na liniach: 
Kraków -„— Wadowice — Bielsko. | 

Komunikacja Kraków — Limano- ; 
wą odbywa się irogą okrężną przez. 
Myślenice. | 

Zaspy śnieżne potworzyły się w 
powiecie ropczyckim na drodze pań: | 
stwowej Trześń — Barwinek i na dro , 
dze do Latoszyna. Na drogach tych 
zasypana jest przestrzeń kilkukilomte- , 
mowa. Dalej zasypane zostały drogi: 
Jarosław — Dębica od 67 do 68 km. 
W Klęczanach i od 76 km. do $5 km. 
zaspy wynoszą ok. 114 m. zwału 
śaieżnego. Przewiduje się przerwę w 
komun kacji od 4—10 dni zależnie od 
trwania zamieci i wiatrin 

Według przewidywań, przerwa 
twas może na tych drogach do 14 


ADMINISTRACJA: Warszawa, Al. 
I piętro. Tel. 8-18-33. Zarząd 


śniegu. 

Zachodzi obawa, że przy dalszym 
trwaniu zadymki ónieżnej ruch samo- 
chodowy będzie niemożliwy na 
wszystkich drogach w całysu powie- 
cie tarnowskim. 


ŁUCK, 29. 1. Od wczoraj pada na 
Wołyniu obfity śnieg przy silnym 
wietrze. Na drogach potworzyły się 
zaspy, utrudniające komunikację. Po- 
łączenie autobusowe z Dubnem zosta- 
ło dziś przerwane. Zachodzi również 
bawa, że jutro zostanie wstrzymana 
komunikacja autobusowa z Włodzi- 
mierzem 

Na kolejach zaspy śnieżne powodu- 
ja znaczne spóźnienia pociągów. Na 
linii Łuck — Lwów pługi odśnieżne 
przebijają zaspy i oczyszczają tory. 


lowych. Występuje on najżywiej 
w województwach wschodnich, 
gdzie wynosi przeciętnie około 25 
procent. Samogonki nie można 
łatwo wykorzenić. Walka z taj- 
nym gorzelnictwem raczej się 
wzmogła, jednakowoż zaznacza 
się spadek denaturatu, szczegól- 


me w województwach wschod-; ludzi 


nich, gdzie równocześnie wzrasta 
sprzedaż spirytusu  konsumcyj- 
nego. 

Monopol Loteryjny przewiduje 
zwiększenie wpłaty do Skarbu 
Państwa o 750.000 zł do kwoty 
22,250.000 zł. Wśród wpływów 


; kolejowych i państwowych wy- 
twórni uzbrojenia, 


Przerosty emerytalne 


Pos. Huten-Czapski wskazuje w 
į dalszym ciągu swego sprawozda- 
į nia, że koniecznym byłoby zwięk- 
,szenie zatrudnienia w Monopolach 
młodych. Istniejące tam 
przerosty pod względem emerytur, 
wybujałości płac i świadczeń no- 
winny być ukrócone. Należy udo- 
stępnić pracę siłom młodym, któ- 
rych wymagania mimo wykształ- 
cenia są często niższe, niż robotni 
ków niekwalifikowanych. Według 


Policja angielska wykryła 


Grupe sabotażystów komunistycznych 


Ta emnica zamachów w marynarce woj. wyjaśniona 


LONDYN, 29. 1. Angielskiej 
stużbie śledczej udało się wykryć 
zerganizowaną przez jedną z ko 
munistycznych centrali zagranicz 
nych, grupę sabotażystów, która 
w ostatnich 10 latach dokonała 
licznych aktów sabotażu w angiel 
skiej marynarce wojennej, armii 
lądowej, w lotnictwie oraz w sze- 
regu podstawowych gałęzi prze 
mysłu. Organizacja ta, o której 


wspomniał w swym  przemówie- 
niu w Izbie Gmin również pierw- 
szy lord admiralicji Hoare, otrzy» 
mała ostatnio od swych mocodaw- 
ców polecenie zaostrzenia swej 
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Będakior naczelny dr, Wojcięch 


Zaleski. 


akcji destrukcyjnej w angielskim 
przemyśle wojennym i utrudnie- 
nie w ten sposób reałizacji pro- 
gramu dozbrojenia. W związku z 
wykryciem tej organizacji rząd 
zwróci się prawdopodobnie do par 
lamentu o przyznanie dadatko- 
wych kredytów na cele walki z 
akcją wywrotową. 

Jak wiadome, w przeciągu ostat 
nich dwóch lat w marynarce wo- 
jennej Anglii dokonano szeregu 
aktów sahotażu. Mimo prowadzo- 
nego wówczas energicznego Śle- 
dztwa, nie udało się wykryć 
sprawców. 


i 


Al jerozol[imska 3a 


| Z uwagi na toczące się nadal 
śledztwo policja angielska bardzo 
oszczędnie informuje prasę o roz- 
miarach tej afery. Skądinąd wia- 
dome, że wykrycie grupy sabota- 
żystów mastąpiło w momencie, 
gdy przygotowywała ona zamach 
na jedną z największych jedno- 
stek angielskiej marynarki wo- 
jennej. j 


Nazwiska aresztowanych nie 
zostały dotychczas ujawnione. 
Wiadomo jedynie, że wśród nich 
znajduje się 5 cudzoziemców. 


60 gr 


Druk. Literacka S, « o Warasawa, Al Jerozojinskie 121, 


2 

Ceny osłoszeń: . 
w tekście (wśród artykulów) — 70 gr, w reklamach (wśród oułoszeń) — 
Notatk: reklamowe — ? zł Komun:katv » wylaśnienia 
skie 30 gr Nekrologia po 30 er. Drohne po 20 gr za wyraz, duże ttery w ogłoszenia h „drobnych” bezv 
s:ę za odzielne wvrazy — tłusty druk — podwóine Notatki reklamowe oznacza się cytrą (N.), a komun:ka- 
ty I wyjaśnieria cyfra (K.). Za term'ny druku egłoszeń Administracja nie odpowiada. 

Wydział ogłoszeń: Aleja lerozolimskaj a — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wierz 


Znowu. 

Po krótkiej dyskusji, budżety 
Monopoli uchwałono, następne 
posiedzenie komisji * budżetowej 
odbędzie się dopiero w srodę, 
dnia $ lutego. 


powodu dużych zasp Śnieżnych, £ 
skutkiem trzykrotnego defektu w, 
motorze księżna przybyła na miej 
sce około godziny 7 wieczór. 

Księstwo wrócili do Krynicy 
późnym wieczorem. 


Echa sprawy Rzymowskiego 


Dziennikarze contra P.A.L. 


Wydział wykonawczy Związku, m. in. ustęp, dotyczący pracy 
Dziennikarzy Rzeczypospolitej u- | dziennikarskiej, 
chwalił wystąpić z enuncjacją w| Zawodowe koła dziennikarskie 
związku z orzeczeniem Polskiej | informują, że p- Rzymowski ed 
Akademii Literatury w spro'vle | łat 7-miu nie byi członkiem orga- 
p. Wincentego Rzymowskiego, w | nizacji dziennikarskiej. 
którym to orzeczeniu znajduje się 


Paragraf Aryjski 


wprowadzają asysłenci iwowscy 
LWÓW. 29. 1. Na walnym zgro” członkami  Stowarzysz. 2 me 
madzeniu Związku  Asystentów | mogą być żydzi, ani osoby pocho* 
wyższych uczelni lwowskich prze- | dzenia żydowskiego. W związku 
prowadzono zmianę statutu przez |z tą uchwałą kilkunastu asysten* 
wprowadzenie t. zw. paragrafu |tów żydów zostanie ekreślonych 

aryjskiego, który postanawia, że [z listy członków związku. 


i Terror w Moskwie 
Zona Lenina aresztowana? 


MOSKWA, 29. 1, Uporczywie | stycznia, została w tyck .dniach 
kolportowana tutaj jest wiado- | aresztowana. 
mość, jakoby Krupskaja, żona Le-:| Mówi się również o aresztowa- 
nina, która jeszcze brała udział w | niu siostry Trockiego, Olgi Ka- 
uroczystościach, związanych z! mieniewej, żony działacza `“ roz- 
13-tą rocznicą śmierci Swego mę: |] strzelanezo w pierwszym proce 
ża, którą przypadała w dniu 21lsie trockistowskiego centrum. 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal- 

(na wszystkich stronach po 6 sznalt): na 1-ej strone — | zł. 
50 vr. na ostatniej stronie 
opisy spajalne — 3 zł, lekar- 


1.50 zł., 
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